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Redakcja rękopisów  niezamówionv_h 
nie zw raca. Admińistra. ja nie uw zględ­
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Pisn o „nap .aw iaczy "  poznań­
skich Nowy Kurjer zamieścił cykl 
a rtyku łów  pt. ,,Boże strzeż Wiel- 
kopclskę  przed.. Mackiewiczem". 
Tytuł naśladow any z mojego a r t y ­
kułu o poczynaniach p, Pon ia tow ­
skiego r:a terenie Poznańskiego, a- 
le to jeszcze nic —  lubię polemiki, 
i p ierw szy adykuł wziąłem ao ręki 
z c iekawością. Cóż kiedy tam nie 
l iy ło  nic prócz inwektywów i fra­
zesów. Dalsze artykuły powtarzały  
inw ektywy i coraz bardziej roz - 
eadniały  frazesy, ozdabia jąc  je 

ubrżuchncm i wiadomościami z hi- 
storj; wsi w Pozna.ńskiem.

Tw ierdzi się tam między .nnemi, 
że w ystępu je  przeciw w łosc iańs t-  
w u poznańskiem u. Każdy kto czy­
tał ten moj artykuł, z którym .,,No 
w y  Kurjzr" polemizuje wie dobrze, 
ze n. pisałem coś w rodzą ,u hymnu 
r a  cześć włościaństwa. w ie lk o p o l ­
skiego; w skazałem, że to ono przez 
swą gospodarność , przez m ądrość 
rządzenia przyczyniło się walnie 
do całkow itego spolszczenia miast 
i miasteczek w' W ielkopolsce. A r ­
tykuł moj ozdabiały naw et fotogra- 
lję włościanina poznańskiego p. Lu 
dv. ina Nowaka, jego domu, ; jgo  
zabudow ań gospodarczych . Każdy 
kto ten artykuł czytał musiał w y  - 
czuć, jak  bardzo bym chciał, aby 
włościanin innych dzieJpic P o lsk 1 

•mdobnił się ao gospodarza  z Poz 
nańskiego, k tórego rzetelny p a t iy -  
otyzm i całkowite uświadom en.e 

obywatelskie  podkreśliłem bardzo 
gorąco. To też zarzut lekceważe - 
m a  włościanina poznańskiego 
zwrócony pod moim adresem jest 
fa.łszywy. Należy go zwrócić pod 
adresem  tych, którzy temu włością 
ninowi poznańskiemu w dniu dzi­
siejszym odm aw iają  sam orządu |  

Inwektywy Nowego Kurjera u - j  
w aża ła  za stosowne przedrukow ać 
Gazeta Polska. P rzedrukow ała  je 
także Polska Zachodnia, organ w o­
jew ody  Grażyńskiego, już raz ska ­
zana wyrokiem sądu za plugawe 
oszczerstw a w stosunku Jo  mojej 
osoby. Nawiasem mówiąc sp raw ą 
tą powmien się kiedyś zamtere - 
sow ać ogół dziennikarstwa. Oto 
dziennikarz, w danym w ypadku ja., 
—  kiedy krytykuję ministrów, lub 
wojewodów^, to oczywiście nie u- 
żyw-am inw'ektywów'. Nie używam 
ich, po p ierwsze dlatego, że w ogó- , 
le potrafię się bez nich obejść w 
swoich a rtvkułach, które pochle - 
K am  sobie, nie są z tego pow odu j 
mniej wyraziste , czy jaskraw e. Ale 
gdybym je cnciał używać, byłbym 
rresztą słusznie konfiskowany. Ja- 
H em  więc p raw em  pisma zabiera- 
:sce głos w obronie tych ministrów 

poto w ydaw ane , polemizujcie z 
dziennikarzem używ ają języka 
nrzekupki, której ktoś wywrócił 
' f ra g a n  na rynku. Czy oiganizacje 
dziennikarskie nie powinny wziąć 
nareszcie w obronę dziennikarzy 
przed obyczajow ością  obrońców  
prasow ych pp ministrów i w oje­
wodów'. Gazeta p olska reprezen - 
tuie nas wobec zagranicy, jestem 
w spó łw ydaw cą Gazety Polskiej, 
jako człowiek płacący podatki, —  
czy to w szystko  ją upoważnia  do 
specjalnego leksykonu’

Pozostaw iając , więc bez odpo - 
wiedzi artykuły N ow ego Kurjera 
i Gazety P o ł ' -' -o H a ią -  
c e  - '■— --  "  « t

1) rrit była mniej gęsto zaluónio 
;ta, niż jest obecnie,

2) dzierżawca "domeny z 575 ha

W ARSZAW A. Pat. Minister W R
i O P f /o f .  W ojciech św ię tosław ski 
przyjął na audjnncji prezyd]um me 
dzielnego zebrania  obwodu w ar-

nłacił- a )  8 tys. podatku  dochodo- r a w s k ie g o  Z w azku Nauczycielst- 
1 1. -u »wa polskiego w osobach pp. B.
wego, b )  kilkanas *e y s ę c y  p . | ę h róśCick>go. S. Dobranieckiego, 
ków państw ow ych i komunalnych, j S taszewskiego, którzy przed

Tak mieszka obecnie Wojciech Babla rezyk n a  4-hektarowej parceli,  wy­
dzielonej z rozparcelowanego fo lw a rk u  Drzonek, którego murowane bu­

dynk i ulegają rózbiorce. F o to g ra fo w an o  dn ia  7 września.

sprostow aniem  ministerstwa roi -  śliwym nabywcom  parceli, ale jest 
nictwa., które zamieściliśmy zgod - pomieszczeniem prowizorycznem. 
me z u s taw ą na tern samem miejs- Ale oto urzędnik m .nisterstwa zmu 
cu i tenu samemi czcionkami, kto szony do pisania  „o trzym uje",jak- 
remi były drukow ane wiadomości kol wiek formą g ram atyczną bliższą 
p rostow ane Będę zresztą zaimo -y  p raw d y  byłby w  danym  w ypadku  
wał się nietyle sprostow aniem  ile ( wyraz ,„otrzyma" w dalszym cia- 
tem, czego w sprostow aniu  niema. ; gu tego sam ego zdania już nie w y- 

Sprostowanie  bowiern zajmuje trzymuje charakteru i używ'a prae-  
się nie rzeczami istutnerni, lecz sens. P ow iada  oba te budynk 
szczegółam i.Zresztą  i w tych szcze '„ k ry te  s ą “ (czas teraźniejszy) „e-  
gółach podtrzymuję to wszystko ternitem". Niechże czytelnik przy- 
co napisałem. W eźm y chociażby patrzy się dobrze tej fotografji. któ 
sp raw ę Babiarczyka.. S p r o s t o w a -  rą sam własnoręcznie z m ieszkania 
nie twierdzi, że mieszkał on w jed- Babiarczyka zdejmowałem w dniu 
nej izbie i kuchni bez podłogi. Mu- 7 września i niechże mi pokaże 
simy w to wierzyć, chociaż n iezga- gdzie jest ten eternit, 
dza się to z informacjami które ze- Ale mniejsza z Biabiarczykie m. 
bratem na miejscu, a także z tern, niniejsza o eternit, mniejsza o r ó ­
że wogóle w tych folwarkach nie botnika. z Lille, którego minister -  
widziałem izb bez podłogi. Ale stwo znalazło i o szewcu, którego 
mniejsza. Zobaczm y jak się dalej nie odszukało. To są wszystko 
pisze: „p raw dą  jest, że Babiarczyk rzeczy nieistotne, o które p rz e k o - 
o trzymuje na działce budynek etc “ marzać się nie warto. Pow sta je  py

c) temrtę drierżaw ną;
3 ) Produkował środków żywno* 

ciow yrh na sprze-cłai na 206 *ys.
Jeśli się zważy, że gospodars t  - 

wo rolne ma trojakie zadanie pod 
względem społecznym

; 1 } utrzym yw ać pew ną  ilość l u -
dzi;

l 2 )  opłacać podatki;
I 3 )  ap row kłow a! miasto, woj s -

ko etc.
i to trzeba, przyznać, że wzięta 

przezemme za przykład domena 
państw ow a Drzonek w yw iązyw ała  
się przed rozparcelowaniem z
tych wszystkich trzech zadań.

! A teraz?  A po rozparcelowaniu  
1) Gęstość zaludnienia na  tyctl 

575 ha nie powiększyła  się
2) P<xlatki w pływ ać  przestały
3) O sprzedaży  n a  rynek tak do 

brze jak niema mow'y, a w' każ -  
dym razie zmniejszyła się ona w 
straszliwy sposób.

Oto co jest istotne, a nie B ab iar-  
czyt i eternit.

Istotny sp ó r  toczy się n a  tem at 
pytania, czy w ar to  jest  niszczyć 
w W ielkopolsce tę s trukturę  rolną, 
którą ta dzielnica pos iada?

W skazyw ałem  na to, i e  system 
w ielkich gospodarstw  włosciańs -  
kich dał Poznańskiemu zamożność, 
dał uświadomienie włościanina, 
dał spolszczenie miast i m iaste­
czek, d a ł '  dobrodziejs tw o kultury. 
System ten trzeba utrzymać, sys ­
tem ten trzeba, naśladow ać.

N atom iast system p. P on ia tow s­
kiego dąży do gospodars tw  niedu-

5. Mims-' r s tanow czo  zaprze -
czył rozsiew, ^ym ze złą wolą po -
gloskr m. Jak o b y  w najżywotniej -
szych sprawach, nauczycielstwa i
szkoły miały nastąp ić  zmiany.Prze
ciwnre, będą prow adzone nadal
prace, zmie: zające do dalszego u -
suwania  brakó.e  w zakresie pow -
szechnosci nauczania. Przecież w
dotychczasowej polityce m in is te r -
yP.'o dało dow ody dostateczne nie

, . _ . , u*tannei ttosk. o losy nauczycieli
n o w s k o  rząuu w sprawie Związku , .  k , r dv,J a l ;(W do łeR '  stanu JD oi.ć
N auezvc .l is tw a  Polskiego, a rma -

stawili ministrowi rezolucje i uch 
w'ałv, powrzie;e na tern zebraniu.

Pan minister zakomunikował sta

nowicie:

1 Rząd nie mógł i nie będzie to 
'erc.wał tego, aby naczelne władzp 
związku tzarz^d  g ło w ry )  up iaw ia  
ły  politykę i przekształcały  organi 
zację zaw odow ą n auczyc ie l ' tw a  na

ze w ciągu dwóch oswspomnieć 
tabiich lat powiększono liczbę nau 
czycieli o 6 .000, nrzez co znacznie 
zmniejszono bezrobocie nauczyc:el 
skie. Pcdid nie —  w zakresie budo 
w nic tw a szkolnego —  po w jb u d o  
.v3niu 100 szkól im M arszałka Jó

związek polityczny w b re w  najistot zefa P iłsudskiego na W ileńszczyż- 
niejszym interesom państw a , szko- nie — podejm uje sic budow ę dal -  
łv : nauczycielstwa.. 's z y c h  200 szkól w Nowogródczyź

Inie i na Polesiu. Pozatem  minister 
zaznacza, że wszystkie pogłoski, 
mierzą s taw iać  ja.KicnkoiwoeK , dotycząca lakiegokolwiek u s z c z u - 

przeszkóo pracy związku i jego pienia p raw  posiadanych przez na 
dalszemu rozwojowi, jako organi - ‘ uczycielstwo. są całkowicie bezpnd 
zarji zawodowej, działającej w' ra -  
maclt s ta tu tu  i p ragm atycznego us 
taw cćastw a. tiuczycielskiego.

3. Lntencją iządu  jest jak  najszy 
bsze zlikwidowanie stanu ty m c z a ­
sowego, w ytw orzonego przez za - 
w iisze^ ie  zarządu g łów nego zwią 
zkn /o  fęrzaiąę do dokonania  moż­
liwie szybko wyborów' nowmgo za 
rządu ?v inzku.

, 4. Do cKa iii w yboru now ego za 
'z ąd u  z w iazku minister postanow ił 
pow ołać Jo  w spó łp racy  z k u ra to -  
iem Związku Nauczyciels twa Pols

A więc otrzymuje. Zgadza się. 
Przecież w swoim artykule najlo - 
jalniej podkreśliłem, że ów szałas, 
którego podobiznę dziś ponowmie 
zamieszczam nie stanowi żadne - 
go typu miep ań ofiarowywanych 
przez ministerstwo rolnictwa szczę

tanie dlaczego ministerstwo nie 
prostuje tego co jest  istotne, waż 
ne, decydujące.

Oto wziąłem panstwmwą dom e­
nę przed . i po "ozparcelowaniu. 
Stwierdziłem, że przed rozpaice lo-  
w a n i e m ;

stawne.

W  kcr.cu minister oświadczył, 
że p rze jrw szy  t.a siebie na ż y c z e ­
nie szefa rządu dalsze prow adzę  - 
nie spraw y, ma nadzieję, że całe 
nauczy :ie!s‘v o dopomoże mu w 
tej p racy W arunkiem  niezbędnym 
do t e g o  jest ustanie wszelkich 
prób zakłócenia normalnego biegu 
pracy w szkole.

Mmister spodziew a sic, że w  
najkrótszym  czasie będzie można 
przeprow adzić  w ybory  nowych 
władz Z\*'ia?ku Nauczyciels twa Pol 

kiego racię. rlożona z 6 osób, w p c ' s k  ego ku zadowoleniu zarówno 
Iowie z nauczycieli i w połowie z .  władz szkolnych, jak i samego nau 
urzędników C7vc:e!s wa.

Rada przy kuratorze Musiofe
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) Jak w y łe j Dodajemy, minister Świętosławski 
mianował radę orzy kuratorze Musicie, złożoną z 

żych, jednokonnych, takich, które trzech urzędników i trzech nauczyfieli. Rada będzie
dopiero w oparciu o  ideję w spół - i 
noty mogą przeistoczyć się w g o s ­
p o d a rs tw a  używ ające nowoczes
nych narzędzi; i ś rodków  gospo  -  
darow ania . Z jednej więc strony 
mamy to co widzimy w' Poznań - 
skiem, w Prusach, w Meklembur -

Igji i co uw ażam y 7a doskonałe, a 
7 drugiej s trony aibo nędzę, albo 
kołchoz. Cat.

organem doradczym i
r
komunikat, donoszący 
do wiadomości, iż p.

CIEKAWA DEKLARACJA LOJALNOŚCI WOBEC OZONU
K R \K (‘>W iAśi. Na posiedzeniu 

pełnego n !e ,y c ju m  organizacji 
miejskiej C'bo/.u Zjednoczenia Na­
rodow ego w K‘rakow'ie poruszono 
m. in. sp raw ę rzekomego tworze - 
ma pizez n iek 'ó iych  członków' pre 
zydjum odrębne; organizacji polity­
cznej i wywiadów', udzielonych 
przez pana  w . ‘.marszałka. Kwaś - 
nie\ sklecó '

\k dyskusji zabrał głos m. in.
Bot i owski, k tóry podsenator '

kreślił, iż me dopuszczając nigdy 
do zn ieksz taL er ia  zasad pobtycz - 
nych obozu A^arszałka Piłsudskie - 
go. stał zaw s/e  na stanowisku ko 
nieczoc^ci ro n s r l id a r j i  społeczeńst 
w a., d la tego w stąpił do Obozu Zje 
dnoczeiha Na.'.dow'ego i p o z o s ta ­
je v  fiinj stw iernzając, że wszelkie 
sensacje na temat tworzenia przez 
niego i przez p. wicemarszałka 
Kw-v •■(.'wskmgo jakiejś odrelmej 
rrg .a^zącj ' są w całości zmyślone.

V>; :cemai jza l t  k Kw'asniew'sk. 
który nie óiai udziału w powyż - 
szem posiedzeniu, spowod-u nieo - 
becności w Kmknwie. po powro - 
cle swym przełączył się w zupełno 
sci dr oświadczenia  p. sen. Bo 
brov

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
(L) Znamienną deklarację lojalności w obec Ozonu złożvł 

wczoraj senator Bobrowski na oosiedzenm  krakowskiego Ozonu. 
O świadczenie to zasługuje na uw agę o  tyle, iż senator Bobrows - 
ki należy do czołow ych ludzi lew icy sanacyjnej i do akt) wniej - 
szych senatorów tego odłamr w Senacie —  a następnie z tych 
w zględów , że deklaracta zostaje złożona w  chw ili, kiedy pow sta  
ły i rozpoczęły działalność dwie oiganizacie lew icy sanacyjnej: 
Kluo Demokratyczny i Związek Lewicy T>atrjotycznejr —  obie, 
kierowane przez ludzi, należących tła najbliższych przyjaciół se - 
natorów' Bobrow skiego i K waśniew skiego.

D laczego w ięc p. Bobr->wski odżegnuje sie dzis od sw ych towa  
rzyszy pe.litycznych, czy dlatego, że stanęli w  jawne i opozycji w o  
hec Ozonu? Czy w tym wypadku cnodzi o  taktykę robienia op o­
zycji nie nazewnątrz, ale na wewnątrz Ozonu? A może senator 
Bobrowski zmienił sw e poglądy i dziś ma te same zapatrywania 
co pułk Koc na Fołksrront, na Związek Młodej Polski, na kieru­
nek ZNP, na rolę Kościoła, na rolę ministra Poniatow skiego i td. 
W jakikolwiek bądź sposób kom entowałoby się w ystąpienie sen. 
B obrowskiego, trzeba stwierdzić, iż jest ono jednym w iecej c*owo 
dem słabości lewicy sanacyjnej, która widząc jakikolwiek silniej 
T7y i zdecydow any krok Ozonu, natychmiast kaprtuluje

Dziwnie się składa, że równocześnie z w iadom ością o  sen. Bo  
b^owskim rozchodzi się w K iak°wte v. iadom osr.iż sen.Kwasniew  
ski, w iem y tow arzysz sen. Bobrowskiego, demontuje sw oje w y - 
wiady, skierowane przeciw Ozonowi w  krak. „Kurjerze W iecr."

pomocniczym. Rćwiocześnit 
o mianowaniu Rady, podaje 
premjer pr2ekaza* sorawy, 

zwięzane z Z. N. P., ministrowi Swiętosławskiemu. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, iż mianowanie kura* 
tora następiło w czasie nieobecności ministra Świę- 
tosławskiega, oez wyrażenia przez niego opinji w 
tej sprawie, to powyższy ustęo komunikatu świad­
czy, iż obecnie uczyniono pewne ustępstwo na 
rzecz ministra oświaty. \M kołach politycznych sę< 
dzą. że dla polityki Ozonu na terenie Z. N. P. mogą 
stąd wyniknąć pewne trudności.

Min. Roman na Łotwie
RYGA. P at. Na obiedzje, wvdanvm  

na czesc m*n. Równana przez zastopują, 
cego minietra skarbu, ministra spraw  
w ew nętrznych Gulbisa, miriiste- lotew- 
*łd wita? w serdec’.nvch słowach mini­

stra  polskiego i wyraził przekonanie, że 
pobyt jego na Łotwie pogłębi jeszcze 
wiecej w zajem ne sym patje i umożliwi 
w y m an ę  poglądów na tem at w ‘o<>lnvch 
interesów gosoodaiczych obu państw .

Kongres FIDAC‘u
PARYŻ Pal V 'e  w torek rozpoczął • żona z II  osób, 7 prezesem  gen. Gore- 

się w Paryżu 18 kongres Fidac u, w któ :kim j posłanką W anda Pelczyńs-ka na 
rym b ;erz« ud: :al de’egacja  polska, zło- czele.

Uroczyste otwrrcie
Reprezenlac. Wystawy Sztuki Polskiej

w Bukareszcie
BUkwRESŻT. Pat. Dziś o d b iło  s 'e  rżenia sztuki polskiej zagran*cą. Prntek

•tu w sali fundacji Dalles uroczyste ot- 
' warcie w ystaw y sztuk i polskie], zorga 
rńzow^oej staraniem  Towarzy**wa sze-

ioraf nad w ystaw ą raczyli objąć kroi 
Karol i pan prezydent R.P



6 S t e w o Środa, 13 października 1937 r.

Zjazd „Sojuszu UkrainoK
W sobotę rozpoczął sie we Lwo a  'e 

dw udti,ow y zjazd „Sojuszu UUrainok 
w obecności około 200 delegatek pod , 
przew odnictw em  M. Rudnickiej. Na 
zjazd przybyła d e 'eęa tk a  „Związku U- 
kram ek w Ameryce11, p. O. Sztogryn. 
W zjeździć bk>rą rów nież udział dele­
gatki z W ołynia.

Zj rzy 11 Żydostwo miedzy- j W WIRZE STOLICY

Zarządzenie burmistrza 
p. W3śki

Bui mistrz m„ W*eluń nad Notecią 
p. W asko w ydał zarządzenie w którem 
m. n. czy tam y: „Ze w zględu na po­
rządek ; bezp^cz . publiczne —w zywam  
mieszkańców m iasta, aby bezw zględ­
nie zcnkMhafi dalszych w ystąpień  anty 
żydowskich. Równocześnie podaje do 
w iadomości, że w razie m ew skazania

Zlikwidowani*! Okręgu Lwowskiego — Łódź przeciw
paragrafowi aryjskiemu

narodowe organizuje 
akcje pomocy

dla Żydów w Polsce

W alne zgiom adzenie oddziału  lw o­
w skiego Zw iązku L ekarzy  P ań stw a  
Polskiego we Lwowie, uchw aliło  wczo 
ra i zlikw idow ać oddział lwowski. 
W niosek ten  przeszed ł 250 głosam i 
przecw  9-ciu. S praw ę p o p ie ra ł w  in ­
te resie  lekarzy  żydów prezes oddzia­
łu , d r. Lesław  W ęgrzynow ski. M a ją ­
tek  oddziału  p rzekazano  organizacjom  
sam opomocowym lekarsk im .

W  w yniku uchw ał walnego zeb ia  
n ia  dotychczasow y za rzad  u k o n sty ­
tuow ał, się .iako kom itet o rgan izacy j­

ny ciągu 7 dni osób. które dopuściły s>ę i now ei o rganizacji lekarskie.:, pod 
w ybryków , odszkodow ania za  już wy- ' nazw » Zwl^ ek Zaw oaow y L ekarzy, 
rządzone szuody i ew entualnie w przy­
szłość; m ogące bvć w yrządzone będą 
nałożone na m iasto11.

N a posiedzenie przybyło  13 człon- 
ków zarządu , w tem  9 lekarzy  chrze 
śc ijan  i 4 lekarzy  żydów.

P o  d yskusji zebrani uchw alili zna­
czną w iększością głosów następu jące  
rezo lucje :

1) Z arząd okręgu łódzkiego w ypo­
w iada się przeriwKo w prow adzeniu  
„ p a ra g ra fu  a ry jsk ieg o 11 do s ta tu tu  
zw -ązku i głosować będzie za  reasum ­
ują uchw ał z jazdu  w W aiszaw ie .

„Judyszc  T a g b la t1 donosi, że p rzed  
staw icie l żydów  am erykańsk ich  A. Ka 

Z arząd  okręgu sto i n a  stanow i- han , z tam ien ia  m iędzynarodow ej or-2)
sku, ze w  zw iązku panow ać w inna 
zasada  powszechności,

3) G dyby n a  z jeźazie  w P oznan iu  
w d n iu  17 b.m, w niosek o w prow a­
dzenie „ p a ra g ra fu  a ry jsk ieg o 11 do s ta  
tu tu  zw iązku uzyskał w iększość, za­
rząd  okręgu  łódzkiego w ystąp i z wnio 
skiem  o likw idację  Z w iązku L ekarzy  
P ań stw a  Polskiego

Otwarcie Saionu Automobilowego w Paryżu
do k to rego  w eszli w szyscy lekarze  ży 

‘ dzi o raz  ty ch  n iew ielu  lekarzy Pola- 
I ków, k tó rzy  sp rzeciw ia ją  się „ p a ra ­

g rafow i a ry jsk iem u ' 1 r a  te ren ie  le 
karsk im .

J a k  wiadomo, za  tydzień, 17-g« 
paźdz ie rn ika  odbyć się m a w  P ozna­
n iu  z jazd  Z w iązku L ekarzy  P ań stw a  
Polskiego, n a  k tórym  m a być uchw a 
lony „ p a ra e ra f  a ry jsk i11. Przeciw ko 
tem u  opow iedziały się oddziały  lwów 
s i l  i kr&kowsk1 L ekarze małopolscy, 
w większości sw ojej żydzi, czują, ze 
n a  zjezdzie poznańskim  „p a ra g a rf  
a ry js k i11 będzie uchw alony, i p o s ta ­
now ili zupełn ie zlikwidował oddm ał 
lwowski, y  k tó ry m  posiada ją  w ięk­
szość.

W  dn iu  w czorajszym  odbyło się 
posiedzenie zarządu  okręgu  łódzkiego 
Związku L ekarzy  P ań stw a  Polskiego. 
Z arząd  okręgu  obradow ał nad  sy tu a ­
c ją  ja k a  w ytw orzy ła  sie w  świeci, 
lekarsk im  po uchw ałach zjazdu w a r­
szawskiego.

Grzeszoiska przeciwko 
„Torpedzie"

„T orpeda11 otrzym ała akt oskarżę 
nia, w  którvm  p. G rzeszoiska dom aga 
się u k a ra n i  redaktora odpow iedzial­
nego za drukow anie po śmierci Grze- 
szdek iego  powieści p. t. „T al11, osnu­
tej na tle ż y d a  Grzeszolskich. R ozpra­
w a odbędzie się przed sądem  okręgo­
wym w Katowicach.

Proces b. dyrektora „Ba*a“ 
pod zarzutem sprzenie­

wierzenia 37.000 zł.
Na ławie oskarżonych zasiada dziś 

w sądzie okręgow ym  w W arszaw ie b 
dyrektor działu sprzedaży pneum aty­
ków firmy „ B a ta 1, Tryderyk M oretzky, 
czepki żyd pod zarzutem  sprzeniew ie- 
rzen.a 37 OfH) zloty ch z pieniędzy firmy.

.Moretzky m ając pow ierzoną sobie 
sprzedaż detek  i opon sam ochodow ych TOK JO. Pat, Na cfetaiej e m p o s te

. dzeniu rady krołew "w ap tobow ano
rozw inął hanuel na własn* , ękę, * P ^ - !pfotekt prem iera Konoye stw orzenia
daiąc tow ary  Po oardzo niskiej cenie ..T rustu m ózgów 1', k tó ry  bedzie m»ał
Pieniądze zatrzym yw ał dla siebie. [charak ter rady doradczej przy rzs dzie

'd o  chwili zakończenia konfliktu chińśko-
Nadużycia ciągnęły się przez czas japońskiego. Stanow iska członków

dłuższy ; w ykry to  je dopiero po d łu g o - ' „T rustu  m ózgów '1 będą rów noznaczne
trwałe* lustracji, jaką p rzeprow adzi!. ze stenuw iskk m ministrów.

specjalny delegat centra . zatnepokojo-, ó w ^ n i?  zo^abTk*S7C7e ogłoszona, m acyjne o  w ydarzeniach w dz 'edzin :c ną, ponieważ doniesienie konfiskowa 
nej **tałvm spadkiem  obrotów  w w y ‘ 1

Trust mózgów Niesłychane wzmożenie liczby konfiskat
prasowych

Synoykat Dziennikarzy Wielkopolskich domaga się 
interwencji Zarządu 7w. Dziennikarzy R. P.

Syndykat Dzienmlrarzy W ielkopol- skat om aw iać jaw nie w sp,*sób rzeczo- 
sk»ch biorąc pod uw agę, że w  o s ta t- iw y  na łam ach prasy  legalnej w grani- 
nich czasach prasa  w ielkopolska ulega caeh praw em  przewidzianych, 
konfiskatom  za doniesienia ściśle in fo r-t 6 ) w ytw arzają  sy tuację  o an d o k sa l

stałym  
d 7> le  pneum atyków .

„ L U T N I A 11T f .  A T  f» 
MUZYCZNY

D z i ś :  
po cenach zniżonych

. W I E D E Ń S K A  K R E W "

W piątek 15-go b. m. 
INAUGURACJA SEZONU

„ K W I A T
A braham a

Tyfus na SofówKach
Na W yspach Sołowieckich, gdzie 

H A W  A J U M znajdują się najw iększe sow ieckie obo- 
zy koncentracyjne, szaleje epidc-nija 
tyfusu, która spow odow ała dotychczas 
2.0I1K) w yoadków  śm iertelnych. — 
Szczególnie obfite żniwo zbiera epide ■ 
mja w śród duchow nych, którzy zg ro ­
madzeni sa w soecialnym  obozie. —  
W skutek niedożyw iania, skandalicz­
nych w arunków  sanitarnych, braku 
najprostszych m edykam entów  śm iertel­
ność stale w zrasta. Obóz wymiera

REZPROCEN TOWE1 1 ROZ W ó l KRE i  Praw *c * Obok licznych duchow nych
J „  katolickich i praw osław nych umarł w

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM PO L­
SKIEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ KASY 

BEZPROCENTOW EJ? OBOWIĄZ­
KIEM KAŻDEGO POLAKA I KATO­
LIKA JEST BYĆ CZŁONKIEM KASY

gan izacji żydow skiej „ J o in t11, p ro w a ­
dzącej „ ro b o ty 1 tak że  w Polsce, bad a ł 
stan  żydów  i ich  po trzeby , k tó re  zda­
n iem  A. K ahana , s ta le  w z ra s ta ją  i d la  
tego  żydostw o m iędzynarodow e m usi 
zorganizow ać energ iczną akcję  n iesie - 
n ia  pom ocy żydom  w Polsce.

„Celem te j ak c ji —  ja k  donosi „ J u  
dysze T a g b la t11 —  je s t  stw orzenie  no­
w ych pozycyj gospodarczych d la  ży- 
d< w, u su n ię ty ch  od ich dotycnczasc - 
w ych placów ek oraz w zm ocnienie osła 
b ły ih  egzystencyj, p rzez  w ynajdyw a - 
n ie  d la  n ich  now ych za tru d n ień .

  A kcja  żyw ienia ob ję ła  w ubieg  -
łym  sezonie 60.000 dzieci. N a  kolon - 
ja ch  le tn ich  było zeszłego la ta  przesz 
ło 100.000 dzieci, podczas gdy w roku  
pop rzedn im  ty lko  58 tysięcy

.W szelkie stow arzyszenia  i in s ty ­
tu c je  (żydow skie) w spó łp racu ją  w kie 
ru n k u  p roduk tyw izac ji m łodzieży ż y ­
dow skiej,

W skazano  n a  sil" oporu, ja k i sta- 
w ia ja  m asy  żydow skie w m iastach  i 
m iasteczkach,

„. W skazano też n a  konieczność p n 
w iększenia (p rzez  „ J M n t" )  środków  
obrotow ych kas pożyczek bezprocen to­
wych, k tó re  stanow ia główną podporę 
szarego żyda.

„ ..J o in t11 pow inien udzielać d r o b ­
nym  handlarzom  należy te j pomocy w  
po stac i długoterm inow ego k red y tu  n a  
2 —  3 lata,

K asam i pożyczek bezpfocento- 
wych k ie r tn e  (w  Polsce) a rm ja  złożo 
n a  z p rzeszło  10 000 działaczy narodo  
wych i ze 150.000 członków.

„ ..K usy  te  za jm u ją  się tak że  działa! 
nością  przew arstw ow  arna ży d ó w "

N O W O Ś Ć !
F. OLECHNOWICZ

Prawna o Sow;etac(i
(D rugie w ydanie w spomnień z siedmio 
letniego pobytu w  katordze sowieckiej, 
przejrzane ; U z u p e łn io n e  przez autora! 

Do nabycia w e w szystkich 
księgarniach.

Dwa lata więzienia 
za teror podczas strajku

Przed sądem  okręgow ym  w  Sanoku
przez orzeczenia sądow e, stoją w jas- sę zagraniczną (niemiecką, czeską, odbyła srę pierwsza rozpraw a z serii 
krav :j sp tzec/ności- francuską) m ającą debii w  Polsce, 0 straik  chłopski. Odpowiadał Stani-

1) z postano w* en fami K onstytucji konfiskacie nie ulegają, cbiek; czemu yław Bąk z pcw . brzozow skiego, oskar 
gw aran tu ją  /3 u  v?ż3 sie niezw ykły w zrost poczyt- żony o tero r w  stosunku do udających

| ności j. rat<y zagranicznej, zw łaszcza fję na targ . Bak został skazany na 2 ln.
2) z odnońrjm  ośw iadczeniem  p. niemieckiej na teienie W ielkopolski. ta  bezw zględnego w ięzienia craz pozoa 

P rem jera Kkładkowskiego, danem  W obec tego  Syndykat Dziennika w ienie praw  na przeciąg  lat 10 
dziennikarzom , rzy  W ielkopolskich zw raca się do  na-

3) ob rażają  poczucie praw ne nasze czelnej władzy zorganizow anego dzien- 
go roołeezeństw a. n ik a rs t-a , t. j. do Z arządu Związku

4 )  dezorientują i u trudniają w  spo- Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej 
sób niepom ierny pracę d z ien n ik ark ą , z wezwaniem do podjęcia energicz -

5) pow odują rozrost prasy nielegal nych kruków u w ładz m iarodajnych 
nej, k tóra znajduie w społeczeństwie państw ow ych celem p dożenia kresu 
tem silniejszy posłuch i szerzy zamęt szkv>dl'wemu dla dobra pow szechnego 
tem  szkodliwszy, że najróżniejs7.ych stanow i rzeczy, 
w ydarzeń nie można z pow odu konfi-  — ------

ale w edług oółoBcjalnyich inform ai:\J ’poł iczno politycznej, słwiei dza, że ne w  p rw ie  wielkopolskiej, podaw ane 
w skład iegn w«.jdą: generał Y g ik l koni,skaty tc dokonyw ane bez praw - jednoc; cśnie obszernie i nierzadko ten-
gen. \rak i jako przedstaw teiek a r m i * ne! podstaw y i uchylane ostatecznie deneyjrńe przejaskraw ione przez jva- 
adm irał Suetsugu, reprezentujący ma 

jrvriarkę. baron Ikeda, b. gubernator 
han«u japońskiego, reprezentuiacy  kola
finansowe, Machi^n prezes stronnictw a Rzeczypospolitej Polskiej,
Mlnseito., Iimez M aeda leader partji iCl J wolność słowa, oraz 

i Seiyukai, Akida reprezentuiacy stronni- 
i ctw o V iisuk ; Matstioka, iako przedsta­
wiciel japońskich kół dyplom atycznych.

 --  z*..i

DYTU BEZPROCENTOW EGO 
PIERAĆ,

PO- ostatnich tygodn ach 
w a Poltoradzki.

b iskup Sarato-

B
W szystkie rzeczy zdobyw a się kosztem  pew nego wysiłku, w iększe­
go  lub m niejszego, W  grze na łoterji klasowej cały w ysiłek  sprewa  
dzg sie do kupna losu w  znanej ze szczęścia  kolektuizo J. W olano­

w a, W arszawa, Mar szalkowrska 145.

: .Z i • ’ ~ m f c s  " a s  3  m m  i

P IĘ K N O  T A T R

Sam orząd jes t  wszędzie w Polsce 
fikc ją ,  a Z akopane je s t  w Polsce. 
J e s t  tani jak iś  b u rm is trz  równie łu­
b iany przez zrozpaczoną ludność, eo 
S ta rzyńsk i przez warszawiaków.

Opatrznościowy,-den mąż ogłosi!, 
że /Cakopane dorówna Dayos, Miami, 
Insbruekow i —  no“  najp ierw szym  
stai-jom klimatyezuyni globu. f!dybv
0 doskonałości k u ro r tu  decydowała, 
liczba papierków, k tó rą  się gnębi tu- 
b rlców  .—  Zakopane oddaw na byłoby 
bez konkurencji.

Ponieważ T a t ry  są małe, więc o 
ich piękno dbać trzeba. Zakopane 
jes t brudne, niechlujne, z.asmrodzone. 
zakurzone, bo .gmina choć zdziera  
liiebt walą taksę k limatyczną (15 z* 
p a rę  dn i)  nie, nie robi dla porządku. 
Nic, oprócz dokuczania  poddanym.

Gdy dach .ae ieka , h a lny  rozw a1' 
plot, u s tęp  się za tka , nie  wolno re ­
perować bez złożenia planów i kosz­
torysów wr gminie. N ajm nie jszy  p la ­
nik  reperacji ,  k tó ra  wyniesie 15 zł. —  
kosztu je  50 zł.. l .eży w gminie  pół ro ­
ku, a tymczasem woda na  głowę cie­
knie, klozet nieczynny...

Tłoezyński o trzym ał te raz  krzyż 
zasługi.  M an isarze ,  nasze chluby, 
genjusze, fenomeny, o trzy m a ją  je mo­
że tc.j zimy. Staszek jes t  przecie po ­
no najlepszym  skoczkiem wschodniej 
E u ro p y  środkowej.

Otóż M arusarze  m a ją  82-letn‘ą
babcię, k tó ra  ma skolei m a rn ą  cha­
tynkę pod Reglami. Dach zaciekał,
s ta ruszka  poprosiła  -wnuków o n a p ra ­
wienie.

Po"zeiw-i wnukowie przedłużyli o 
30 emt. okap  dachu w  ten  sposób, by

dnie deszczowe idąc do obórk' bab- 
ć-ia nie mokła. Bardzo to było wygo­
dne, s t a ra  M arusarzów n i k row a  7, o- 
bory wielce tę  inowao.ję chwaliły. Sprę  
żysty  zarząd  gm iny wyśledził to  b a r ­
barzyńsk ie  oszjiecenie T a tr ,  w>ęe p rzy  
słał s ta ruszce  m a n d a t  k a rn y  n a  3 zł.
1 nakaz  zburzenia  okapu. M arasa-  
rzowa, pomyślała, że od war.jatów le­
p iej się t rzym ać zdała i wcale do grni 
ny  nie posz.ła. W kró tce  o trzym ała  
grzywnę 50 zł. z nowemi groźbami 
straszliwych kar .  Dogodna s ta ru szk a  
znowu nic zareagowała.

W ted y  w przep-sowym term inie  
zapakp-wano .ją. bez żadnych dysknsyj 
do aresztu, 82-letnia, n igdy  w życia 
nie k a ra n a  gaździna, przesiedziała  
n a  łrwardych deskach, wśród rzezi­
mieszków, żydówek - p ro s ty tu tek  i phi 
sk.iew, pełne dwie doby.

Obecnie M arusarzowa je s t  ciężko 
chora, górale z całego Zakopanego 
wściekli i oburzeńj, narzucony  z.a- 
rząd gminy u ra do w an y  i dumny. 
W spania łą  energ ią  u r atow ał przecie  
piękno T a tr .  K a io L

rprg£OJ cu /ji lm  cm 'rim^ądó?

OJKARA WOJNOWJKiEGO
D o  n o b y c l o  w  a p f e t ć a c b  f  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  P o  c e n i e  Z ł .  4 . 7 5 .  A d r e »  d l a  b e t -  
p o i r e d n i c h  z a m ó w i e ń :  O s k a r  W o j n o w s k i .  W a r s z a w a .  W o j c i e c h a  G ó r s k i e g o  3  m .  4

im W s c h o d z i e

Zdjęcie z
B om bardow ce torują, w ojskom  drogę

I lon  ki u, uzieliiicy szangha jsk ie j  zamieszkałej przez  Japończyków , gdzie rozegrały się na jgw ałtowniejsze
w alki.
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Śmieszki - uśmiesiki
P opularny  u nas  a r ty s ta  p. 1 w 

■--ronię kolorów opowiada o swej p o

.e mac-ie pojęcia, jak  mnie 
c\ znają... N iedawno przefhodzi 

i w W arszaw ’ e p rzed  głównym od- 
wachem i co się dzieje: żołnierz s t o  
mey na  warcie wypręża się n a  bacz­
ność...

— Bujasz..  — mówi ktoś. r

— Słowo ci daję...

—  W Olałbym św.adKa...

—  To zapyta j  się m a jo ra  Z., niego 
przy jac ie la ,  k tó ry  szedł ze nuią..

—  Czy pan wierzy w cuda 1 — 
zapy ta ła  iewna p iękna  paii_ słynne­
go m alarza  profesora  S

—  W lcrzę —  odparł p ro feso r

—  Ciekawe. Czy może p an  to uza- 
ta d n ić ?  .Niewątpliwie m a p an  ,ak iŁ Ś  

przeżycie  z te j dziedziny*

—  Owszem. W vet«rczy, że p rzypo­
mnę pan i Rubensa. W iadom o dok ła ­
dnie, że namalował on około 2000 
obrazów, a pozostało  po nim cztery 
tysiące, k tórych  au tentyczność uzna­
no za n iewątpliwą. Czy to  nie cud?

* * *

Proces rozwodowy. P rzed  sądem 
• ta je  mąż z obandażow aną głową i 
opowiada o gehennie swego m ałżeń­
skiego pożrc ia .  W  ciągu trzech Jat, 
jak ie  przeżył z żoną, nie  było p r a ­
wie dnia, żeby jego lepsza połowa nie 
c iskata weń jak iem iś mniej lub wię­
cej ciężkiemi p rzedm io tam i:

—  Talerz  nie ta lerz ,  wazon nie 
wazon, żelazko, lampa, popielniczka...  
je j  b ' ł o  wszystko jedno  p an it  sędzio! 
Co je j  w padło  pod rękę. tem ciskała...

—  Dobrze —  mówi sędzia — ale 
dlaczeyro powód wcześniej m e  s ta ra ł  
się rozejść z żoną, wobec takich  sto­
sunków ?

Powód uśm iecha się b lado:

— Powiedziałem panie  sędzio, że 
przez t rzy  la ta  rzucała, ale dopiero 
przrrl 10-citi dniam i poraź  pierwszy 
t r a f i ł a . -

—  W u jasz tu . . .  czemu wujaszek r ' e  
omyje sobie c h a ra k te ru ?

—  Co też ci w pada  do głowy, m a­
leńki

— Bo ta tu ś  powiedział,  że wuja- 
szek ma b rud ny  ch a rak te r!

• *  *

—  Powiedz, Zosieńko, co wolała­
byś?  B raciszka czy siostrzyczkę?

—  W szys tk o  jedno. To, co może 
być plędzej...

—  K ochanie  p rzyzna j się, ze 
chcesz sie ożemć ze mną tylko dla 
p ieniędzy?

—  Skądże moja droira W ątpię ,  
c p  tam wocóle oo pozostanie, gdy po­
płacimy moje długi..

•  *  *

—  P an  ntówił mi, że żółwie żyją 
t r zy s ta  lat,  a ten, którego u pan a  ku­
piłem. zdechł po trzech dniach...

— W idocznie p an  szanowny ma 
pecha... Musiał właśnie skończyć trzy 
sta lat,

—  K azio  ] rzyrhodz, do p racy  z 
mocno podbitem osiem.

* —  Co ci się s ta ło?  K ł o ci to  zro­
b i ł ł  — py ta ją  koledzy.

—  Ta blondyni a J a n k a  ze Zwie - 
rzyńca. . Wiecie ta, co ma narzcczo- 
neec w Ameryce...

— To ona tak  cię urządziła ? S t r a ­
szna dziewczyna !

— N .e ona. Narzeczony wrócił.

W ybr W el.
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Gdzie s!e podziały 3 miliardy
otrzymane z parcelacji

Dla forsowania postulatu w y - |  P o z a  tem działał fiskalizm. Ty l-  
v.< szczenią bez odszkodow ań na  ko przed paru  lafy zmniejszono 
t. iw .  „reformę rolną", której kon- upicjącą s topę podatku spaoko-
s e k u c n u ą  musi być albo wygłe 
dze .r?  Polski, albo 
sow chozów  ;

wego. Znam szereg rodzin zie- 
zrujnow anych p .zeztworzenie miańskich, 

kołchozów, „Kurjer 1 jaw ną  stopę  podatku  spadkow e- 
Po ranny“ twierdzi, że 3 m i l ja rd y ,1 go. W  okresie deficytowości w ar 
jakre wielka w łasność otrzymała 1 sztatów  rolnych, wymierzano zrś- 
z parcelacji, oraz sprzedaży la- , mianom całkiem dow-olnie podatek
sów', od 1919 r., zostały zmarno­
wane, gdyż nie poszły na rozbu­
dow ę przemysłu krajowego i na  
rozbudow ę m ast.

„D ep esza"  w ypow iedziała  naiw 
ne przypuszczenie, że znaczna 
część tych kapitałów została umie 
szczona w bankach *agraniczn. w 
oczekiwaniu, aż w Polsce nastaną  
warunKi odpowiednie  dla lokaty 
kapitałów. Chodziła legenda przed 
woiną, że magnaci polscy posia ­
d a j  znaczne kapita ły w bankach 
angielskich. Gdy jednak po woj­
nie w prowincjach, pozostałych 
przy Rosji, Ktb weszłych w skład 
Litwy i Łotwy, nastąpiło  w yw ła­
s z c z e n i  większej własności, na- 
s t ; ; ’.ła p roletaryzacja  m agnatów  i 
bogatszych 'iem ian . pos iada ją ­
cych dobra w tych prowincjach. 
Okazało się wówczas, że poza 

{ majątkami ziemskiemi, Częstokroć 
uprzemysłowionemi, wielkie zje- 
nmaństwo kresow e, nie posiadało 
kapita łów  w bankach zagranicz­
nych. Jeżeli tak było przed w oj­
ną, to te kapita ły  me mogły po ­
wstać w czasach powojennych.

3 / 4  terytorjum w spółczesnego 
P ań s tw a  Polskiego bvło zrujnow a­
ne przez wojnę i na jazdy  bolsze­
wickie. Znaczna część w oń lu­
belskiego, całe woj. w spółczesne 
białostockie, poleskie, now ogró­
dzkie i wileńskie, ulegały spusto ­
szeniu przez uchodzące w ojska  ro­
syjskie. Roww strzeleckie, bitwy i 
potyczki uszkodziły całe dawne 

Królestwo Kongresowe i 4 / 5  G a ­
licji. Zaraz  po wojnie rozpoczęta 
się odbudow a zniszczonych g o s ­
podarstw  Ziemianin polski nie

dochodowy, obliczany nie na m o­
cy dochodów, lecz na mocy przy 
puszczaJnej s topy życiowej.

Rujnowanie rolników, ru jnow a­
nie wdekszej w łasności rolnej, me 
może sprzyjać uprzemysłów ienkt

kraju. Najpierw' kurczy w ew n ę ­
trzny rynek zbytu i uniemożliwia 
rozwój przem ysłu  zw iązanego  z 
ro lr ic tw em . Pam iętać  należy, że 
i: 11 w yższa  ka ieg o r!a co  do o b sza ­
ru własności ziemskiej, tem w ięk­
szy procent jes t  uprzem ysłow io­
nych m ajątków

Reforma rolna, opar ta  na w y ­
w ła s z c z e n i  i tworzeniu kar łow a­
tych gospodarstw ', jest czynnikiem 
ham ującym  uprzemysłowienie k ra ­

ju

W ł a d y s ł a w  S ta d n i c k i ,

lisi itam StudnickiEDs
Przed paru dniami zamieściliś­

my list o tw arty  p, W ładys ław a  
Stadnickiego, w yw ołany  atakiem 
„G azety  Polskiej" . Oprócz tego 
p. W ładys ław  StuJnicki rozesłał 
do p rasy  drugi krótszy list, k tó­
ry, jak donosiliśmy na te ren it  W a r  
szawy został skonfiskowany, me 
uległ na tom iast zajęciu w  innych 
m iastach Polski. Liet ten d ruku­
jemy poniżej:

S zanow ni P an ie  Redaktorze!

W  zw iązku z w vstąpienii m „G aze­
ty P o ls k ie j '' z d n ia  5 b.m. przeciw  
m ojej osobie, p roszę o zam ieszczenie 
w  Jegro organie  następu jącego  oernad  
ez e n ia :

W  przećkir.ień procesu w ytoczonego 
przez p. S te fa n a  S tarzyńsk iego  z po­
wodu m ej b roszury  „M ianow any, n ie ­
pow ołany ad m in is tra to r  p. S ta rzy ń ­
s k i" ,  została dokonana na mnie n a ­
paść w redagow anej przez p. M ieczy 
sław a S tarzyńsk iego  „G azecie P o ls­
k ie j " .  '

O ddaw na m ię uprzedzano, że sko- 
ro  mam spraw ę przeciw ko p  S te fa ­
nowi S tarzyńsk iem u, m uszę być przy ­
gotow any n a  n a jb a rd z ie j o rd y n arn e  
napaści w prz sie. gdvż tak i je s t los 
tego przeciw ników , że p rzed  ro zs trzy ­
gnięciem  spm w y przez „ąd są oni n a ­
pastow ani na  szpaltach  p ism , w  k tó-

„G azeła  P o lsk a ' ‘ u trzym uje , że 
n ie  lubi porilfizać kw eetyj p e rso n a l­
nych. Co do m nie jed n ak  u u  ,ż a ła  za 
stosow ne uczynić w y ią tek . W łaśn ie  w 
chw ili zb liża jącej się rozp raw y  sądo­
wej.

Zdaniem  mojom, poza n iep isanym  
kodeksem  honorow ym  Nr rodu is tn ie je  
kweat.ja dobrych obyczajów , k tóre  nie 
pozw alają  na  u rab ian ie  op in ji sądu z.a 
pom ocą, pism a, uchodząceeo za w yraz 
poglądów  s fe r  rząd: ncyeh, a  to  tem -

Sprostowanie
W związku z artykułem ot.„Boże 

sfrzez WielkoDolskę p 'z e d . . .“ , za- j 
mieszczonym w dzienniku „Słow o" , 
w dniach 12 i 13 września  r.b. na 
podstaw ie  art. 21 Dekretu w przed 
miocie tym czasowych przepisów 
prasow ych  z dnia 7.H. 1919 r.ćDz. 
P raw  Nr. 14, poz. 186) —  Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
ry c h  prosi o zamieszczenie nas tę ­
pującego sp rostow ania :

N iepraw dziw e są twierdzenia, 
z ad a r te  iw  następujących zwro* 
racn wyrmenionego artykułu

„Babiarczyk, kiedy był robot­
nikiem rolnym, mieszkał w czwo- 
laku murowanym . W tej rozpar­
celowanej domenie, wszystkie le­
psze budynki rozebrano na cegłę.. 
Ale i ten gorszy, m urow any czwo 
rak przew yższa chyba obecną sie­
dzibę Babiarczyka..."

N atom iast p raw dą  jest, że na

Sprawa wycofania 
wolontariuszy 
z Hiszpanii

Po odrzuceniu przez Wło­
chy propozycji rozmów 

we trójkę
LON DY N  P a t. W iadom ości pr»»», 

angielsk iej w skacu ją  dziś na  to, iż za 
rów ne w P a ry żu  ja k  i Londynie atm o 
s f e ^  k o n flik tu  nieco zelzała 

„D aily  H e ra ld "  p rzyp isu je  pew ne 
w ycofanie się F ra n c ji z je j ostrego n a  
stawienie, an tyw łeskiego wpływom mi 
n is tra  Borne*-’ zaś obserw ow ane w 
L ondyn .” tendenc je  odprężenia  przypi 
syw ane są przedew szysik iem  p rem jero  
wi Cham v ' 1'lainow i k tó ry  ra  ,w cżor.y 
m a być baissą, ja k a  zaznaczyła się 
w czoraj n a  giełdzie londyńskiej.

W łaściw e k c ‘ ru ltac je  co do dalszych 
kroków  rozpoczną się d o p ie r” dzis, 
gdy m in ister Eden, k tó ry  dziś ranc po 
w rócił z B alm oral, porozum ie się z 
p rem ierem , a następn ie  odbędzie kon -

folwarku Babiarczyk zajmował i e - ( fe ren c ję  z am basadorem  F ra n c j i Cor- 
dr.ą izbę i kuchnię bez podłogi w binem 
czworaku, zbudow anym  z t. zw.
.p< ry“ (mieszaniny gliny ze sło­

m ą),  przytem  budynek ten był 
kryty słomianą strzechą.

P raw d ą  jest również, że Babiar 
czyk otrzymuje na pizydzielonej 
mu działce: budynek mieszkalny,
drew niany  o 
jach, kuchni, 
podcieniu oraz budynek 
tarski, sk ladajacy się 
bćrki i stodółki z podciemem pod 
jednym dachem. Przytem oba te 
budynki kryte są eternitem.

co
spraw y, np. w ciągu tygodnia.

O ile w  ciągu  tego okresu  czasu poro

Niep-aw'da jest. 
kuch v zniesionych

że w b u d y n -  
na n o w y c h

bardzie j, gdy  tego  rodzaj® ak c ja  j e s t , parcela.c h „ dach y  zac iek a ją ,  że na 
p row adzona pod niew innym  pozorem  s trych ach  zb iera  s ię  ś m e g u  CO n ie -  
polem iki prasow ej z zupełnie innego

był tym homo economicus, który rvrh Komis* ryeany ” rezvdent V ar-

S S 8 B
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nie inwestowałby na krańcach w y­
stawionych na napady  Rosji bol­
szewickiej. M a  on poczucie obo­
wiązku względem kraju sw ego 
w arsz ta tu . S tąd odbudow a w ar­
sz ta tów  rozpoczęła się zaraz po 
odparciu p ierw szego najścia bol­
szewików w 1919 r. W  roku 192(1 
nastąpiło  nowe zniszczenie. O dbu­
dowa i meljoracje odbyw ały  się 
w okresach inflacji, gdzie zie- 
rruaństwo nie znało kapitalizacji 
pieniężnej i cały dochód obracało  
na wzmożenie swych w arsz ta tów  
rolnych. O dbudow a trw ała  w o- 
kresie ustabilizowanej waluty, w y­
sokiej kor,junkiury. ściśle związa­
nej w Pm sce z wysokiemi cenanr  
na p łody rolne i drzewo. P rzy ­
szedł pe tem  okres kryzysu, cięż­
szego w* Polsce, niż w innych 
krajach gdyż był spo tęgow any  
kryzysem rolnym. Rolnictwo s ta ­
ło się deficytowe, zarówno pro- 
dtikcja zbożowa, jak i hodowlana. 
P rzypom nijm y sobi<, że w skaź­
nik cen zbożowych przy przyięciu 
cen zboża z 1928 r. za 100 z 
1935 r wyrazi się 32,8. Cena zwie 
rząt rzeźnych m ;ała wskaźnik w 
1935 r 35,5 proc, artykuły  więc 
sp izedaw ane  przez rolników, 
sp rzedaw ane  były podług ceny.sta 
oowiącej około 1 /3  z 1928 r. Tym  
czasem artykuły nabyw ane przez 
i (Jo kćw miały wskaźnik 66,8 pro j 
cent. f. j. cena w-ynosiła 2 /3  ceny j 
z 1928 roku

Wielkie rolnictwa, produkują 
t e  r a  rynek przekarmiło miasto I 

ponosząc  znaczne defi-

szaw y zdołał uzyskać tak ie , rzy  inne 
s  pływ y. O strzegano mię p rzy tem , że 
p. S ta rzy ń sk i w te j akeji um ie t r a ­
fiać naw et do ty rh  organów , k tó re  go 
zw alrza ją.

System  p. S tarzyńsk iego  obliczo­
ny  je s t na dw a e fe k ty : ostrzeżen ie  i 
s terorv/,o» atiie tvch , k tó rzy  e h e e b b y  
w ystępow ać przeciw ko p S ta rzyńsk ie  
mu oraz zdyskredy tow an ie  w op in ji 
pub licznej i sądu  tego. k to  przeciw ko 
p. S ta rzyńsk iem u  ju ż  w ystąp ił

C ytow ano mi naw et liczne p rzyk ła  
d y  tego  rodzaju  p rak ty k .

O becnie wobec zb liża jącej się roz­
praw y, u a  k tó re j sad m a rozstrzygnąć , 
czy słuszne są  m oje tw ierdzen ia  o 
szkodliw ej działalności najm łodszego 
z b rac i S ta rzyńsk ich , ,.G azeta Pol 
s k a "  zaczyna głosić, że n ie  mam p ra  
w a zabierać głosu w spraw ach  p u b li­
cznych

pow odu

To też  ośw iadczam , że n ie  pozwolę 
s ię  w ciągnąć w zb y t p rz e jrz y s tą  gre 
„G azety  P o ls k ie j" .  Mogę w każdej 
ehwili przy.iąć w znow ienie dyskusji 
w (praw ie m ych koncepcyj i poglądów  
politycznych  —  w ystąp ien ie  iednak  

„G azety  P o ls k ie j"  m uszę ok ieślić  ja­
ko oszczerczą napaść  i zdem askow ać 
ie, jak o  posunięcie  f ftktyezne w w atce 
z człow iekiem , k tó ry  odw ażył się d z i­
s ia j podnieść głoe p raw dy .

trychach zbiera się śn.egu 
miara, że domki są zimne, prze­
wiewne..."

N atom iast p raw dą  jest, że ro­
boty budowlane kwalifikowane są 
przez fachowa komisję w ojew ódz-

Z  dotychczasow ych in fo rm acy j p ra  - 
sowych w ydaje  się, że zarów ro  
B ry ta n ja  jak  i F ra n c ja  p rag n ą  doko 
nai jeszcze iednegc wysiłku, w ram ach  
kom ite tu  n ie in te rw enc ji i że przeto  su 
g es tja  M ussolir.iegc przek azania sp ra  
w j w ycofania --h o tn ik ó w  kom itetow i 

d w ó c h  pok.0 " -  m n^e kyc p rzy ję ta , ale z określeniem  
i rzed s io n au  i ° k rean czasu co do za ła tw ien ia  te j 

i n w e n - , 
z o - 1

zum ienie nie zostan ie  osiągnięte, W ie! 
k a  B ry ta n ia  i ~  a -c ia  poddałyby s w 'j  
stosunek do zagadn ien ia  m cin terw en  
cji rew izji i ewc tu a ^ ie  n a s tąp - ’ y 
wówczas o tw arcie  g ran icy  francusko- 
h iszpai.sk iej ze w szystk iem i konse - 
kw encjam i uchylenia, em bargo. T a os­
ta tn ia  pTÓba w ram ach  kom ite tu  niein 
te rw en cji nie m iałaby  jed n ak  ja k  pod 
k re ś la ją  d z ie " " k i ,  a  przodew szystkiem  
P e rtm a x  w  depeszy z P a ry ż a  do „D ai 
ly  T e le g ra p h u '',  nic w spólnego z zarzą  
dzeniam i n a tu ry  s tra teg iczne j, jak ie

k ą , k tó r a  p rz y jm u je  je d y n ie  b u -  F ra n c ja  m usi przedsięw iząc na  m orzu
dynki solianie wykonane.

N iepraw dą jest, jakoby  , ,- .w  
rozparcelow anym  pomiędzy mało- 
polan folwarku Zbyszewice... p ie r­
wszy małopolanin okazał się w ła ­
ścicielem kilkudziesięciu hektarów 
w  gubernji wołogodzkiej, poczci­
wym jeńcem rosyjskim, pracowi - 

W rtdpowied/u n a  inR>-nnaeię „G«- j starannym , drugi m ałopola- 
ze ty  1 niskiej" o św ia d c z a - ,  ̂że otrry n jn ^  robotnikiem z kopalń wę 
m sierr i eden z p ierw szych Krzyż M e ja  Lille, trzeci małopolanin
p<dii głości, juz po eprawi” i u y ro k u , j ,v j s z e w c e m  z jednego  miastecz- 
o którym wspomina „Gazeta Polska", w Kielecczyźnie"
P rzyznany  nii on zosta ł -a  ca ło k sz ta łt N atom iast p raw dą  jest, że 
dz.iałalnośc, przez K om ite t, w  skład^ wśród 6 osadników  z miejscowej 
k tó rego  wchód i p. Aleksandra P d - służby folwarcznej, którzy otrzy- 
sudska  i płk, 8ław”k, który a ta le  u - |  mali działki przy parcelacji m a- 
trzym yw al ze m ną stosunk i, n a  w za je -J  jątku Zbyszewuce —  jest jeden b. 
m nym  szacunku  o p arte . K ie p ie.rw szr • jeniec rosyjski, k tó ry jednak oa 
ra z  odbyw a się na m nie n iep rzeb .e ra -j 1 9 1 7  r. aż do rozparcelow ania  pra 
iaca w środkach  nagonka Wiedział COwal W majątku jako robotnikja c a  w sroiiKacr nagonka 
o rem N aczelnik P ań stw a  Jó z e f  P ił­
sudsk i i z r s  jąe  ca łą  m ą dz: nłalność, 
n ie jednok ro tn ie  p rzy jm ow ał mie na 
a u d jen rji. Po  u s tąp ien iu  z M in is te r­

stw a P. i H . zostałem  zaangażow any 
do w spółpracow m cłw a w Min. S p raw  
Z agranicznych przez p. I. M atuszew ­
skiego, wówczas m ęża zau fan ia  M ar­
szałka.

C zterdzieści la t pramz p isa rsk ie j :

majątku jako robotnik 
rolny, ożenił się z miejscową ro- 
bodnicą i ma kilkoro dzieci. Zgo 
dnie z u staw ą o wykonaniu refor­
my rolnej otrzymał on działkę 
przy rozparcelowywaniu  majątku.

’ra \  . jest, że „robotnikiem 
z kopalń w ęg la koło Lille" jest roi 
nik, który w yem igrou ar do Fran 
cii w poszukiwaniu zarobku i 

po powrocie  do kraju, dzięki u- 
s tawie o reformie rolnej otrzymał

jes/.cze d łuższ”  okres w alk  po u ty sz - J w ła ś c iw y  w arszta t ,  p racy  —  dział 
nych o wolność i potege P o lsk i d a ły  roln i 
mi m oralny k a p its ł , k tó rego  n ie p o ­
tr a f ią  zdefraudow ać b ra c ia  F ta rz y r-  
s<*v e t consoides

łziczę w yrazy  szacunku

W ładysław  S tudn ick i.

JOZEF MACKIEWłtZ
H o w  o < ć N o w e  he

16-uo mi e d z y  t r z e c i ?  I s i ódma
Do nafeycJa we wszj-stkigti księgarniach. CENA 1.50

W najbliższym czasie ukałe sią bogato (ilustrowana
k s i ł) t  k a

T E G C Ż A U T O K A  (J. M.)

Bunt roistów
Cena 3 zł. 

Zamówienia kierować dc

W przedpłata z). 2 

Admńićstracii „Słowa1*—Wilno. Zamkowa 2.

| Śródziem nem  d la  swego vdasnego bez 
l p ieczeństw a i obrony, k tó re  do tyczyły  
1 w ysp B alearskich .

CZY B E D Z IE  O TW A R TA  G R A N IC A  
FR A N C U SK O  - H IS Z P A Ń S K A

PA RY Ż. P a t. W  zw iąaku z odpowie­
dzią  w łoską n a  n o tę  francusko  angiel­
ską, agencja  H a y a ja  zauw aza, że odm a 
w iając  w szelkich rozmów, naw et w stę 
pnych, w  gronie trzech  m ocarstw .szcze 
golnie za in teresow anych  na m orzu s ró  
dzieinnem  i p roponu jąc  odesłań : sp ia -  
w y w ycofan ia  ochotników  z H iszpan ji 
dc kom ite tu  londyńskiego W łochy u - 
chy lają  się od p rzy jęc ia  jednej proce 
d u ry  n a  korzyść d rug iei, a  trz e b a  p a ­
m iętać. że kom ite t n ie in te rw encji oka 
zał sie w ciągu szeregu tygodn i bezsił 
ny w rozw iązaniu  tego zagadnien ia .

Zw racać się ponow nie do organu, 
k tó rem u przew odniczy lo rd  P lym outh , 
to  w ystaw ić sic ponow nie n a  n iekończą 
ce się gw ałtow ne polem iki p rzedstaw i 
cieli W łoch i N iem iec z delegatem  so­
w ieckim , k tó re  to  polem iki udarem niły  
dotychczas osiągnięcie w L ondynie cho 
eby najm niejszego, nam acalnego w yni 
ku.

Wobec n ieustępliw ości W ioch chodzi 
te ra z  o zastanow ien ie  się n ad  za rzą ­
dzeniam i odpow iedniem i d la  p izyw róce 
n ia  rów now agi sił, zachw ianej p izez 
m asow ą in te rw encję  zarów no w m ate r 
ja ia  ludzkim , ja k  i rzeczowym ze stro  
n y  rząd u  w łoskiego na  półw yspie P ire  
ne jsk im  n a  rzecz gen. F ranco . W  ten  
sposob w ysun ię ta  zosta je  k w estja  o t­
w arc ia  g ran icy  p irene jsk ie j. B w entu  - 
a ln a  ta  decyzja w ykluczałaby  bez 
względni": h ipotezę w ysyłki w ojsk  f ra i.  
cuskich  do H iJzpan ji. O graniczyłaby 
się ona do zniesien ia  spec lalnycb wiz 
u stanow ionych  w w ykonaniu  uk ładu  o 
n ie in terw encji, to  znaczy do przyw rócę 
n ia  norm alnego trybu wyUawan; a pasz 
portów .

Co sie tyczy  ochotników  to  w ą tp l i ­
we, by  w erbunek ich mógł mieć inny  
c h a ra k te r jak  ty lko  czysto indyw idua! 
nv  P o nad to  w spom niane zarządzen ie  
przyw róciłoby wolność tra n z y tu  przez 
F ra n c je  m a te ria łu  wojennego, w ysyła 
nego z zag ran icy  do H iszpan ii. Je ś li 
bowiem chodzi o F ran c ję , to  jedynie  
p ryw atne  fa b ry k i m iałyby  wówczas ma 
żność swobodnego d o sta rczan ia  swych 
w y tw o ró n , gclyż i fabryk* znacjonalizo  
w ane w yroby sw oje m uszą zachow ywać 
na  po trzeby  a rru ji fran cu sk ie j. R ząd 
b ry ty jsk i zgodziłby się, co je s t  w iado 
me, n a  tę  in ic ja tyw ę F ran c ji, jeże li zc 

1 stan ie  ona pow zięta, lecz tegc rodzaju  
decyzja  zaw iera  cała skalę możliwości 

Z GROSZY ZGROMADZONO NA' je j w ykonania, k tó re  kierow nicy poli 
BUDOW Ę SZKÓL 12 M5LJONÓW ty k i fran cu sk ie j ustala jedyn*e w po- 
ZLOTYCH. NIE Ż A L U ] SW EGO rozum ieniu  z L onaynem  

GROSZA ; ____________

| P raw d ą  jest wreszcie, że 
w śród  osadników  w  Zbyszew i- 
cach niema „szew ca  z jednego 
miasteczka w  Kielecczyźnie". Z 
w ojew ództw a kieleckiego pochod- 
dzi dwóch nabyw ców  działek, 
bracia  Gandyn, właściciele d z i a ­
łek Nr. XXI i X X III. Przybyli oni 
p rzeJ  kilku la ty  do W ielkopolski. 
Szewcami nie są, lecz rolnikami. 
Przed nabyciem działek w Zbysze 
wicach pracowali na roli w kielec 
kiem, a w W ielkopolsce na tere 
me majątku Zbiedka, s ą s ia d u ją ­
cego ze Zbyszewicami.

(
Rcwnież p raw dą  jest, że przy 

rozbiórce starych m urowanych 
budynków  nigdzie nie rozsadzano 
ich dynamitem, natom iast  roz 
b iórka budyków  w ykonyw ana  jest 
s tarannie  i z materjału, uzysk iw a­
nego z rozbióiki s tarych budyn­
ków folwarcznych —  wznoszone 
są dom y osadnicze.

D yrektor  G abinetu  Ministra 

J. Krryczkowski.
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Z pobytu nuncjusza Papieskiego
na Wileńszczyźnie

M OŁODECZNO W  d n iu  12 frnL b a , siono do obecnego grobu, k ładac  te n  J stanców  w łoskich N a zakończenie w v 
— ----- — l- J  T ^  *— sam głaz nagrobny , „Ojcowie na u, ja  ra z ił radosr,  ż<' w idzi w śród zebranychwił w pow. n n łodeczańsk im  J  E. ks. 

N uncjusz A posto lsk i F il ip  C ortesi. 
Ks. nuncjusz w  asyście A rcyb iskupa  
Jałbrzykow skiego , b isk u p a  polowego 
G awliny, gościa z A  rgen tyny  ks. p ra ła  
t a  V iscarra , -wojewody w ileńskiego Bo 
c iańsk ieg :, gen. K leeberga, n łk  G ła 
dyka i innych przedstaw icie li w ładz 
cyw ilnych i v o ick nw ych ob jechał k ilk a  
f ’’e;scow osci p o -u a tu .

Poby t dosto jn ików  kościelnych s ta ł 
się w ielka m an ifestac ją  w iary  k a to li 
ck iej pow iatu  w ysuniętego n a  rub ie  - 
żach w schodnich św iadcząc o głebo ■ 
kiem  przyw i- ł a n u  ludności do w iary  
i ojczyzny. N iem al co d ra g i dom, czy 
chata , w zdł iż d ro g i N uncju sza  w ysta  - 
wił o łtarz . W iele domów udekorow a 
no flagam i narodow em i i pac-eskiem ' 
W zdłuż całej tra sy  począw szy od g ra  
m c pow iatu  m ołodeczańskiego, poprzez 
Zalesie, Zaśkiew icze, Lebiedziew o Mo- 
łodeczno, K iasn e , R aioszkow ice  oraz 
w zdłuż p ran icy  ro lsk o  - sow ieckiej lu  
dność w szystk ich  w yznań godnie ucz 
ciła dosto jnych  gości, s taw ia jąc  bram y 
try u m fa ln e  oraz uroczyście w ita jąc  
chlebem  i solą.

Po uroczystem  p ow itan iu  na g ran icy  
pow iatu  przez s ta ro s tę  m ołodeczańskie 
go, oddział Zw, R ezerw istów  i Zw 
S trzeleckiego o iaz  społeczeństw o ks. 
N unciusz u da ł się d "  M ołodeczna gazie 
udzielił b łogosław ieństw a zebranej lud  
ności w  kościele garnizonow ym  oraz 
zw i»dził garn iz rn o w y  dom katolicki.

cignionym  ideałem

N a cm en tarzu  zebra li się  p rzeb y li 
z W iln a  gości:, dwie kom panie Zw. Re

ko żołnierze 1R6.> r  , pozostają  n ie d o ś ( ty le przyw iązan ia  do w iary  kato lick ie j
i  k u ltu ry  rom ańskiej.

N astępn ie  z ło fy 'i w ieńce ‘ w ojew oda 
B ociański, generał K leeberg  i inni, Ca 

zerw istów  i Zw S trzeleck iego  oraz ^  g rób ZOs lc ł zasypany  ok 50 w ieńca 
w iele pocztow  sz tandarow ych  o rgan iza  mj_ 
cyj ryw ilnych i kom batanck ich  z po - 
w ia tu . M imo deszczu przybyło  200 oko 
licznej ludni sci.

PRZEMÓWIENIA

W  drodze z W 'In a  ao P leh a i j i  n a  
uroczystość pośw ięcenia poranika na  
grobie pow stańców  63 r. ksiądz N on - 
cjusz C ortesi w raz  z tow arzyszącym i

A k tu  p o św ięcan a  dokonał N uncjusz o so tam i prz . - z d ż a l przez R ukoj -
C ortesi p rzy  śp-ewie zw iększonego chó nlr!’ i \xo  ews e, m

u l  iścidnego . N astępne podiu s łe ,k a  .S oo rapn ic , lv. ołcdeczno; RadOKkowice 
zau ie  w ygłosił b iskup  G a w to a , dzieku w szędzie uroczyście w itany . U roczy - 
jac  N uncjm  zowi z d. konan ie  u roczy * o s a  w r lc b a u - i  trw a ły  »d gouz 13.30 
siego ak tu . M dłuzszęm  przem ów ieniu  ^  k " N uncjusz u d a ł S1P J
biskup  połow y porów nał czasy o b e c n e  .drogo pow ro -ca  ao W ilna za trzym u- 
z czasam i p o w itan ia  33 r k iedy  Polo- « ?  :*ro tk °  *  O szm iam :.
kę o taczały  ze w szystk ich  s tro n  złe si R A U j  w  P A Ł A C U  A R C Y B IS K U - 
ły o raz  naw oływ ał P olaków  do tego P IM
bartu  w ia ry  i m iłości ojczyzny, ja k i
m*'eli żołnierze 63 r. Im  mieni w ojska W  W ilnie, w ieczorem , w pałacu  A r
dziękow ał N 'e c iu sz o w i C ortrsiem u  cybiskui i n  odbył się rau t, w ydany  
p łk . G ładyk. N a zakończenie zab ra ł cześć ks N uncjusza. W  auc-e w z’eli 
głos N uncjusz, m ówiąc, że je s t  w zru  - j  id s ia ł j.rzeu ftiwioieie w ładz .n a  czele 
szony uroczystością pośw iecenia n a  z wojewon? B -uurskm i, p rzedstaw icie
g ran icy  państw a grobu pow stańców  
Dolskich. D aicj porów nał w alk i naszych

le w ojska z gen. K leebergiem , profeso  
row ie U SB  cd.chcw ieństwo i rep rezen

pow stańców  polsk ich  z w alkam i pow  - U ns£ społeczeństw a.

NA GRANICY POLSKO 
WIECK1EJ

SO-
Ortdiie Pana

do Polaków amerykańskich
W ASZYNGTON Pat Zostało ore- ród polski jako swych wielkich svnow, 

N asteun ie  N uncjusz u d a ł sie do g ra  dzie Prezydenta Rzeczpospolite' od- którzy o swej krwi polskiej ligay ni 
nicy. W  K rasnem  pow ita li go przed - czytane przez ambasadora Rzeczypos- zapominali, 
staw iciele  K O P i m iejscow a ludność, pohtei Poto^k .g e  na bankiecie w U ar- Bohaterstwo tysięcy, a wśród nich

W  R a d o sz o w ie  ac h gość zw iedzi t h is  dman ark od“ _ \ v n ;eg o d le |l/g o  m Ś  Ś  ’ 3  ich S ta n ó w
tc ry czn ą  św ią tyn ię  kato licką  z. tozeną f  J  na Pcn „w / narf)dow y w Ziednocz, oych \m.eryki Północnej -
w r . 1447, zw iedzając za: g ru n -a  p a ra  Ar|; ton (konsty tucji z J737 roku. W ramach je]
f.ii, przylegle  tuz  do slupów  gran-cz - w  tenl pow ;edziane jest rozw ijały się odtąd zarów no dobra mo-

miedzy innenu jaką sławą cieszy słę ralne, jak i materialne obywateli Sta^ 
t was iniie Pulnsk-ego. Kościuszki, i t ó - . nów Zjednoczonych. Doświadczenie 
r ż y  miłością swą obdarzyli Stany na półtora wieku wykazało jej glęjj* 0 
równi ze sw a własną ojczyzną. Na zew mądrość, opartą na najszczytniejszej i

now.
życia złożył

nych. N uncjusz szczególnie zau .te reso  
w ał się w ym arła  w ioska K a iish e rg , po 
tam te j s t ro f ie  gran icy , skąd  cała lud 
ność zosta ła  w ysiedlona w głąb Rosji.

P rz y  bardzo n ie sp rzy ja jące j pogo ■ 
dzie gość uda? się w zdłuż l  granicy, 
gdzie zw iedził strażn ice  K O P. in te resu  
ia'* się żywo życiem kopistów  n a  g ran i 
cy  oraz poctziwając ich dzielną posta  - 
we K siądz  N uncjusz udzie lił błogosła 
w ieństw a w szystk im  żo łnierzem  KOP 
o^az życzył im pomocy Bożej w w .er - 
nej służbie d la  ojczyzny.

POŚWIĘCENIE GROBÓW ŻOŁ­
NIERSKICH

Po zw iedzeniu s tra żn ic  N uncjusz 
w a z  z tow arzyszącem i m u osobam i u 
da ł się do wsi P leb an ji n ad  U szą. n a  m ervki 
uroczystość pośw iecenia grobów żołnie 
rz y  1863 r.

N a cm en tarzu  kato lick im  w Pleban ji 
złożono 10 hm. w obecności księdza
p ra ła ta  K a ro la  L ubianca, o .icernw  . . .  , , .

, , l, stanowisko p'erv szego gubernatoraK O P i m iejscow ej ludności szczątk i jj_^ . F
s.p. Ju l ja n a  Boieszańskiego, R a fa ła
M aliszew skiego. L udw ika Ja m o n ta  i
L eopolda Bańkowskiego, bohaterów  63
r„  poległych 21 m arca  63 r, o godz. 14
w m a ją tk u  Świeczki w  potyczce z od
działem  rosyjskim  ppłk  E otekolcew a.

Szczątk i te spoczyw ały do tąd  w  bez 
im iennym  grobie, n a k ry te  kam ieniem  
m łyńskim  i głazem  z nap isem  „Od 
przejezdnego  b r a t a " .  Iden tyczność 
szczątków  stw ierdzona zosta ła  wedle 
m etryk  pogrzebow ych kościo ła k rasno  
sielskiego z r. 1863, c raz  -esz tek  um un 
durow am a, znalezionych w s ta ry m  gro 
b :e a zbadanych  i rozpoznanych  przez 
k onserw ato ra  wojew ódzkie go

Za sp raw a k siecza  p ra ła ta  i s ta ra  - 
niem  zo łr ie rzy  K O P szczątk i p rzen ie  -

wielkiego W aszyngtona wzięli b e /  w a-j  zawsze żywotnej prawdz,e  e. „ p ra w e  
hania udział w  walce o wolność Sta - i ró w n e j , wolności wszystkich- be

jeden na ołtarzu wolności ofiarę jątku ludzi." Ona daje wam m ożność  
zfażyfj drugi wszystkie swe zdol rozwijania indywidualnych 4-, uzdolneń 

nosci dla wielkiej sprawy oddal. oraz pełnego udziału w dęterej mzbudo-.
Dziś złożyliście hołd szczątkom in- wic waszego połę/nego państwa, 

nego wielkiego Polaka, generała Krzv- Tam eiaicie, że związki między Sta- 
żunowskiego, który od r :  1846 — 1887 nam a p o!ską r.apoęzątkov,.-ane1 Vf.ara 
już na wclnej ziem amerykańskiej prze naszych bohaterów, nie mogą być dzis 
prowadza jawo inżynier pomiary Stanu jedyną więzią łączącą nasze kraje, -a- 
Virginja, oraz pracuje przy budowie damem waszetr, jest nietyiko nie poni- 
kolei w zachodnich Stanach. W  chwili niejszać wartości, jakie daje przyjazn, 
niebezpieczeństwa dla jedności S tanów lecz przeciwnie, tak j ik _ dotychczas, 
sta e w szeregach iego bojowników bv. waszą cnergj? i p racow itość^  pnmna- 
jak oświadczył, jako svn ukochali'*! żać je i unuacn:ać. Dzień ńat-dy przyno- 
Polski „walczyć o ideały i wolność A- si wStn możliwości tej pracv. Atmosfe­

ra dobrych stosunków miedzy Stanami 
Realjzuie to oświadczenie, tworząc 7iednoczonemi Ameryki Północnej, kje- 

pulk przeważnie z żołnierzy Polskiego rowanemi d ^ ś  r« a .człowieka tej mia-' 
pochodzenia złożony, a po żwvcieśtnej ry co Prezydent Roosevelt, a Rzeczpos- 
wrojnie. jako generałowi brygady, w ńoińa PoDka sp rz r ia 'p race  nad wvmta- 
nagrnde zasluw rza i Stanów now iema -na s fó r  kulturalnych i gospodarczych.

i Tym duchem nrzepoiem, pomna ając 
t bogactw a i; hndniac poteec Stanów. ?-laski.

Czcza dz^iaj Stany Ziednoczone każeck  s'ą godnymi następcami wtei- 
Kosciuszke, Pułask-^go i Krzvżann v- kich P ilaków , których na v obie? z'm- 
skiego. jako wiaiHch bohaterów P*'a- imi W aszyngtona nie bm h ło '1 50  lat te ­
ków,   czci ich świat p M  jako Pola- mu w chwili narodzin Wielkiej Repu-
ków. którzy wolność ponad w “zystko bliki.
ukochali. — czci ich wreszcie cały na- ■—— --------

Proces przeciw komunistom w Złcczowie
ZŁOCZÓW Pat. Przed sadem przy­

sięgłych w Złoczowie odbyła *ie roz­
prawa karna przeciw komunr-tom roz­
wijającym dzialalnizść wśród ro b o tn i­
ków należących <ło towarzystwa Uniw. 
Rob. w Brodach.

W wyniku rozpraw Adler Bedo zo­
stała skazana na sześć, lat więzień,a, 
Chil Gru hel i Anczel Glas po 7 lat. Ru 
bin Blumenfeld na 3 lata, a jnnnadto 
wszystkich pozbawiono praw obywatel­
skich na lat 10.'

i mm
N A  F R O N C IE  L E O N  Z A P O W IA D A ­

JĄ  W IE L K Ą  O F E N S Y W F  
SA L A M A N K A . P a t. G łów na kw ate  

r a  wojsk pow stańczych  s tw ie rd za  w ko 
m unikacie urzędow ym  że w  A stu iji 
trw a  n a d a l zw ycięski m ar.iz w ojsk  po 
w stańczych . W  ak c ji te j pow stańcy  
za ię li liczne w yniosłości oraz k ilk a  
miejscowosc*’. N a  fro n c ie  Leon rozpo - 
częła się ak c ja  o w aznem  znaczeniu, 
stra teg icznem , W  A rag o n ji odparte  zo 
s ta ły  dw a atak i p rzem w rik a : p ie rw  - 
szy pod  O rna, d rug i —  w okolicy Lo 
m a de R aspur.

N a po łudnie od E b re  w o jska  rząd o ­
we bezskuteczn ie  a takow ały  p o ży c i: 
pow stańcze w  F uenteg  V a l de E scale  - 
ras.

N a  froncie  południow ym  na odcin­
kach  P en a rro y a  i  E sp ie l pow stańcy  od 
p arli dw a a ta k i n rzeciw nika.

W  ciągu  w rześn ia  lo tn ictw o  pow stań  
cze s trac iło  22 sam oloty  rządow e,

K O M U N IK A T  RZĄ D O W Y  
W A L E N C JA . P a t. K o m u n ik a t urzę 

dow y m in is te rs tw a  obrony narodow ej

głosi że n a  fro n c ie  północnym , n a  od 
cinkach  po łuan iow ych  toczy ły  się k rw a  
we w alk i P ow stańcy  za ję li P en a  de l 
Y ien to  o ra r  p u n k t 1200 D ela  P e n a  de 
G ijan.

N a fronc ie  południow ym  rów nież za 
notow ano ożywione w alki, zw łasreza 
n a  skrzyżow aniu  d róg  V *.llarueva del 
D uque Belm ez i H ino jo sa  — P e n a rm  
ya. W  rezu ltac ie  gw ałtow nych  k o n tr  - 
a taków  zaję liśm y  pierw sze lin je  pow - 
stańcze  i posuw am y się w  dalszym  cią 
gu naprzód. N a  południe od rzek i Ta- 
ge a r ty le r ia  rządow ą bom bardow ała 
fab ry k ę  pooiskow  w A icu b ille tte  oraz 
zak ład y  przem ysłu  w ojennego w  Tole 
do.

RZĄD P R Z E N O S I S IĘ  DO B A R C E ­
LONY

PAP.YŻ. P a t. J a k  poda je  „L O euy- 
r e "  rz ą d  h iszpańsk i postanow ił zdaje  
się uczynić o sta tn i k ro k  w  reo rg ar ”sa 
c ji repub lik i. W ychodząc z założenia, 
że fro n t A ragon  je s t osta teczn ie  skon 
solidow any rząd  postanow ił przenieść 
się do  B ai celony.

S 7 C7FiśCIF. STOI NA PROC,U DOMU KATD^OO, KTO pO S , ADA 1 O s n r .  
PIFRW SZEJ JÓ ĄSV  C ZTFR D 7IFSTŁJ LOTFRU. MOŻF T'JX  NIEDŁUGO 

ZAMIESZKA NA STAŁE POD TWYM DACHEM?

Znowu ostrzeliwanie samochodu
angielskiego

LO N D Y N . Pal. Aęencia  R eu tera  donosi z Szanghaju: 3 s a m o ­
chody, nale ące do am basadv  h rv ty :sk :ei v C h;nach zostały  na d ro­
dze miedzy N ankinem  a  Szan^ha iem  o 16 mil na południc od 
S zangha:u ostrzeliwane z  karab inów  m aszynow ych przez 6 
sam o ’otów.

Jak  się zdaie były to sam olo ty  japońskie, Jed n y m  z sam ocho­
dów jechał zas tępca  brytyjskiego attache lotniczego w pozostałych 
zaś żołnierze hrytyiscy. Sam ochody  zaopatrzone były w  chorągiewki 
o barw ach brytyjskich, s k u ik e m  czego ła tw e były do rozpoznania . 
Władze brvtyi'sk:e zawiadomiły władzle japońskie  o tym wypadku, 
żądając udzielenia w yiaśn ie”

Japończycy  w  udzielonei na tychm iast odpowiedzi podkreślili 
fakt, że nie byli zupełne powiadomieni o w yjeżdz ie  w tym  dniu z 
Szanghaju sam ochodów  brytyjskich

Japońska pożyczka wojenna
TOKJO. Pal. Oficjalnie ogłoszono. I pożyczki na sum ę 200 turni ypn. Obłi- 

iż bank japoński w  zw iązku z konfllk gacje te j pożyczki będą spłacone w cią­
łem chińskim otw iera jutro, suo«krvpcję ' gu 11 -tu lat.

v OT 'OTOTOTOTOTOTOTOTSOTBCBOTOTOTOTCBSI

Od A d m ln ls fra c l!
w sprawie dokładnego dostarczania 
gazety prenumeratorom w Wilnie
W szyscy nasi w ileńscy prenumeratorzy zamieszkali w  

śródm ieściu powinni otrzym ywać gazete w  domu nie później, niż 
o godz. 8-ej, a na najdalszych peryferiach m iasta do godziny 8.3U..

Ci w szyscy , którzyby kiedykolwiek nie otrzi mali gazet\r w  
godzinach pow yżei wskazanych, proszeni sa w e własnym  inte­
resie o złożenie reklamacji.

Reklamacji nie należy załatw iać telefonicznie, lecz wrzucie 
kawałek papieru z datą, godziną doręczenia i adresem do sf>e~tal- 
nei puszki, um ieszczonej przy w eiściu  do lokalu administracji 

|  „SŁOW A“ z napisem : reklamacje w  sprawie doręczania pisma .

>«OTFOTOTOTOTOTOT82OTOOT93OTB53OT09KR HJUUUl' "«Ł !U »ś*M n^»*

Zaba stwo konsula St.Zfedn. w Be rucie
BEJRUT. Pat. T u te 'szy  konsul generalny ?+. Zjednoczony ch za­

m ordow any  zosta ł  dz 'ś  rano w ystrza łem  z row nlw eru przez niezna­
nego soraw cę. P rzyczyna zam achu  nie zos ta ła  dotychczas wy­
jaśniona.

Co ustaliły dochodzenia
PARYŻ. Pat Dochodzenia  przeorów  adzone przez władze fran­

cuskie w  Bevrouth ustaliły następujące  okoliczności zabóistwa kon­
sola generalnego St. Z jednoczonych: z ibójca — O rm ianin  nazwiskiem 
Medżaricz K arayan  s ta ra ł  się o n a tu ra b z a c ę  i zam ierzał udać się 
do S tanów Zjednoczonych. S po tka ł  s>ę jednak z odm ow ą w konsu­
lacie generalnym, który nie chciał m u wydać oaszportu  ani udzielić 
wizy.

W chwili gdy konsul generalny M arr ine r  dzisiai rano o godz. 
8.30 w ysiadł ze swego sam ochodu  przed  gm achem  konsulatu Ka­
rayan  strzelił do niego sześciokrotnie, raniąc go w głowę, brzuch i 
n o g 1. M arriner zos ta ł  zabity na  miejscu. Zabójcę aresz tow ano.

Z codziennej kroniki sowieckiej
MOKSWA PA T. W  rejołńe Cichore- 

ćkim  (kraj azow sko czarnom orski), 
rozstrzelano 4 tunk< 'onarjuszy  państw o 
w ego urzędu zbożow ego 7agoizteino  
w ra? z dyrektorem  tego  urzędu Kolech- 
nikow em . Jednemu ze sl<azanvch karę 
śmierci zamienione na 10 letnik w ięzie­
ni.

W  C7nńkiece (K azachstan południo­

w y ), 4 rzłookow  „ho n trew o h '0 , jnej 
organizacji trockistow skiej i nacjona 
Rfitvczno • iaszystows-ldej“ działaiacei 

w rejonię pre-snowskim, skazano na k a ­
rę śmierci przez rozsti .elanie, a 3-ch na 
10 łat w ięzienia. PunlicTność, dopu­
szczona nr sale sądow ą, w yrok przyjęła 
oklaskami

TELEGRAMY
WAR87A1WA. Pat. Pan Prezydent 

R P. przyjął dziś p. prezesa radv mini­
strów gen. Sławoja - Ssladkowskiego 
i wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, 
którzy informowali Pana Prezydenta  o 
bieżących pipcącli rządu.

| W'ARSZAWA. Pat. Ministerstwo 
skarbu wydało okohiK w sprawie egze. 
kucyj i ulg w związku z klęskami ży- 
wiołowemi.

W  okolniku tym ministerstwo zwró- 
1 cito uwagę na konieczność stosowania 
w odniesieniu do niektórych płatników 
oględnej i umiarkowanej polityki egze­
kucyjnej.

i WARSZAWA Pat. W czorajprzybyl 
do W arszaw y nowomianowany am­
basador japoński p Shymchi Sakoh,

CZĘSTOCHOWA Pat W  dniu wczo 
rąjazyij; zmart w  96 roku ży^ia w*eterar 
1864 roku porucznik s.p. Jozef Chrzan- 
Chrzanowski.

PRZEMYŚL. Pat. W  osadzie Tuczem 
py zmart ś.p. Krzysztof Płatek, w wie­
ku 104 lat.

! BERLIN P a t  Na mocy wyroku są ­
du przysięgłych w ykonano  dziiś w  Ntem 
czech dwa wyroki śmierci na dw'óclj 
przestępcach za morderstwo i ratntnki.

PARYŻ Pat Niemiecki minister w oj­
ny marszałek von Blomberg opuścił 
wczora-j Maderę, udając się na Azory.

LONDYN. Pot. „Daily Herald" do­
nosi, że na czele delegacji brytyjskie! 
na konterencję sygnatarg iszy  9 mo­
carstw stanąć ma min. Eden, dorem u 
towarzyszyć ma lord Ha]rfax albo lord 
Cranborne i b. am basador W. Brytanji 
w Chinach sir Aleksander Gadogan.

LONDYN Pat. Marszalek Bsdogńo w  
towarzystwie am basadora  Grandiego 
uda! się dzisiaj rano do piatfacu Buckin­
gham, gdzie byt przyjęty na audjenejf 
jirzez króla Jerzego 6-go.

LONDYN Pat. Stan zdńowia Huber- 
mana uległ ostatnio znacznemu pogor­
szeniu. W skutek w ywiązania  się zapa­
lenia płuc i silnej gorączki operacja rę -j 
ki, jaką należało podjac, aby  usunąć 
złamania kości przedrani :nia oraz ce­
lem uregulowania s taw ów  palców, mu­
si być odłożona.

LIVERPOOL. Pat. Biuletyn o stan ie  
zdrowia sir Oswalda Moslev'a w ydany  
wczoraj wieczorem, stwierdza, że s ta ir 

. ten  jest całkowicie zadawalniajacy. 
j AMSTERDAM Pat. Trzecia oart ia  o  

ty tii) szachowego mistrza świata  po­
między Euwe a Aljechinem zakończyła 
się jx> 60 ruchach na remis. Stan gry
m  ■
CASABI ANCA Pat. Okręt szkotny 
„Dar Pomorza11 zawinął do portu w C a­
sablance.

BiAŁOGRÓD Pat. Premier Stodja- 
dinowicz oświadczyt, że jwdfczas obec 
nej sesji parlamentarnej rząd me przed­
stawi senatorowi do ratyfikacji konkor­
datu ze stolicą apostolską, ratyfikowa­
nego iuż przez Skupczyne.

BlAŁOGRóD Pat Prasa jugosło­
wiańska podała dokładny tekst porozu­
mienia zawartego między Ł zw. :j'edp"- 
czoną onozycją serbską a pr-e^ stawi- 
cielami Chorwatów, W  belgradzkich ko 
łach politycznych, poza zjednoczoną 

1 opozvcją tekst porozumienia został 
x zv ję ty  z rozczarowaniem, gdyż naj­
ważniejsze kwestje będące pnedm ro- 
tem żądań Chorwatów nie zostały t» - .  
ruszone

JEROZOLIMA. Pat.  obozie kon- 
centracyjiivm w Akko okadzono 
rabów z Safedu, za jiodżeganie ć o 
strajku .

ALEKSANDRJA Pat.  Zgodnie z +ra- 
ktatem egipsko - brytyjskim p rzeka- 
zano władzom egipskim plowne kosza­
ry gwardji brytyjskiej i siedzibę angieL 
skiego sztabu.

KAIR Pat. Rząd przeznaczył dodat­
kow e kredyty w  w ysokości rmljona 14 
tys. ft szterlmgńw na armie i straż 
graniczna. Przew idziane jest u ty? )rze- 
nie now ych bataljonów .

WASZYNGTON Pat. Prezydent Ro-l 
osevelt podejmował herbatą Vittorj(v 
Mussoliniego, syna  szefa rządu wło­
skiego.

DENVERS Pat.  Kong.es amerykan, 
skiej tederacji pracy uchwali! wyklu­
czyć z federacji 10 związków zawodo­
wych, sympatyzujących z komitetem 
organizacji przemysłowej. Uchwala ta 
jednak pozostawia możność ewentual­
nego pov. robi organizacji Lewisa do 
szeregów federacji.

MEKSYK. Pat. Komendant wojsko­
wy Yera Cruz gen. Feliks Gonzalos za- 

 ̂bił wystrzałami z rewolweru .unisłra. 
snrawicdiiwości Stanu Santa Cruz, 4- 
dolfa Mnreno, sam zaś został zabity 
przez adjutanta ministra Eltas Ontive- 
rosa, który następnie popełnił samobój­
stwo.

r
Uczony turecki zpingł w Polsce

ŚRÓDZIEMNOMORSCY PIR \C1 NIE ŚPIĄ. T orpedow iec angielski „Basiłisk" rzekom o atakow any przez ta jem n ezą
łr>dź podw odna w  zachodniej części m orza Śródziemnpęo.

ŚNIATYŃ Pat  W  ctuwiii przybycia 
pociągu pośpiesznego, zdążającego do 
Rumtmji, n? stację gra mc z ną w  śu 'a ty - 
f?!e  — Zaiuczu w yskoczył, czy też w’r- 
padł z pociągu jeden z pasażerów , któ 
rem u m anew rująca w  tym  czasie na

sąsieAnim to-*ze lokom otyw a ucięła gło­
wę. tak że nieszczęśliwy zgm at na m iej­
scu. jak się okazało, hyf to  obywate.l 
♦urecki, profesor flozofji w  Stam bu'e 
M ahm ut Feyyar Es, k tó ry  jechał z Be- 
Hna do K onstancy.

j-4-* w  y »♦»« '♦<■ »♦♦♦  *■*

Nie poddawajcie się cierpieniem 
zlej przemiany materji, ktnra powoduje 
nadmierną otyłość, zaburzenia wątro- 
biane, bóle artretyczno - reumatyczne, 
cpuchn ęcie stawów, bóle postrzałowe
1 t.p Przy tych dolegliwościach stosuje7 
się przynoszące ulgę zioła przeciwko 
7tei przemianie materji Ema B^eyera Nr
2 Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Pol 
herba, Kraków —  Podgórze.
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Co słychać na Pohulance

ROZMOWA Z P. J. BUDZYŃSKIM
Po dwóch la tach nieobecności 

w Wilnie powrócił na stanowisko 
kierownika administracji tea trów  
miejskich a ' tpncy  dyr. Szpa- 
kiewicza p Jan Budzyński. Przez 
dw a  lata był dyrektorem admmi- 
s tarcyjnym  tea trów  miejsKich we 
Lwowie. Taki pobyt w innem 
mieście i p iaca  w innych w arun ­
kach, daje zawsze sumę dośw iad ­
czenia i sposobność  do porów nań. 
Ucinamv sobie więc z nim roz­
m ówkę :

—  Co "a n  powie o teatrze w  
kochanym Lwowie?

—  T rak tu jąc  rzecz ze strony 
administracyjnej, jest to znacznie 
w lększe przedsiębiorstw o. Dyrek- 
cia teatrów' lwowskich operuie 
przeszło 300 000 subwencji rocz­
nej, co s tw arza  szersze możliwo­
ści w zakresie ar tystycznym. Mi-
; ~ to teatr jest poważnie  zadłu- 
ż jny...

—  Czy te długi muszą b j ć  za ­
w sze?

— W  ciągu mego dwuletniego 
gospodarow ania  zmniejszyły się 
trochę, gdyż o 18.000 złotych, a

TEATR „NOWOŚCI” „

.„Atak na Wilno11
Mam wiele sympatii i współczucia 

dla zapoznanego i nieznanego mi pra­
cownika teatrzyku ,,Nowości" Nikt go 
n gdy nie ogiąial,  oie wie kto zacz, 
czy bogate posiada tualety, jak jest 
zbudowany, nigdy go me oklaskujemy. 
nie wywołujemy na ,.b> aczkolwiek 
słyszymy nagle  jego pięknie brzmiący 
głos. W yjątek stanowią pop.sy chore­
ograficzne, gdy tajemniczy glos nie- 
w dz alnego pracow nr.<a zamilka Po­
mimo tak sumiennej pracy i sw.et - 
nvch warunków' głosowych popisy te ­
go niezbyt cichego pracownuta wcale 
nie są pożądane. Publiczność partero­
wa cierpi,wie go znosi, lecz bardziej 
impulsywna, a mniej dystvngow ana 
pubłi-czn iść z galerii nieraz usiłuje mi­
tygować go w jego zapędach, woła- 
iac bez ceremonii „ci«zei!“ , jak to s.ę 
działo na ostatn -i premierze.- Biedny 
niecithy ■ pracownik, nie tvlko me cie­
szy sie sympatjam. publ czno-c., lecz 
naw'et nie ma uznania wśród kolegów: 
nagroda za snlvw'aiace z czoła krople 
potu shiżą mu w vmvś.ania...

Szkoda mi suflera.
I nie byłoby w  tern nic dziwmego, 

gdyby po opadnięciu kurtyny, w uz- 
namu zasług rozległy się na sali woła­
nia:

— Sufler! b raw o! . .
Szkoda rm go, lecz wolałbym

jak będzie dalej nie wiem...
—  jeżeli pan stał się specem od 

oddłużania  teatru, to W ilno nie­
wątpliw ie przyjmie pana gorąco...

P. Budzyński uśm iecha się skro 
mnie:

- -  Skoro zgodził się pan na po­
wrót dc W ilna, to znaczy, że na 
przyszłość obecnego teatru miej­
skiego c a b i y  pan optymistycznie..

- -  Tak...  ale mamy jedną cięż­
ką troskę.... Jest nią tea tr  objaz-

W terenie i na torach

  leżeli chodzi o publiczność , dowy. W ileńszc tyzna  poi zefrup
—  mówi —  to zauważyłbym , że . i pragnfc k-atru o b jazdow ej o, wię 
lwowsko publiczność jest wfi|cej cej n.ż jakakolwiek inna dzic m- 
teatrahra, ale mniej w ym agająca  1 ca P c s k i .  A nam trudno bardzo
niż wileńska. Pod adresem wileń­
skiej zaryzykowałbym  komple­
ment, że w ychow ana  jest na lep­
szym teatrze i dlatego w y b red ­
niejsza....

—  Czy to nie p rze sad a?  Czy 
Lwów nie pam ięta  najlepszych 
czasów teatralnych w Polsce?  A 
Pawlikowski, a Heller? Ci d j r e k to  
rzy, to przecież historyczne posta ­
cie teatru polskiego...

—  Zapewne, ale to było bardzo  
dawno. W ilno ma w świeżej p a ­
mięci Osterwy, Zelwerowicza...

—  Czy nasunęły się panu jakieś 
po ; '-vnar,ia  między tern: dwiema 
placówkami sztuki?

—  O tern trzebaby mówić b a r­
dzo di-żo. Co do mnie, to mogę 
się pochwalić jednem. P rzy p a ­
trzyw szy się w W ilnie zorganizo­
wać emu przez dyr. Szpakiewdcza 
teatrowi szkolnemu. , zm ontow a­
łem —  za zgodą dyr. Horzycy, ta- 
kiż teatr  we Lwowie. Inowacja ta 
uoata  się bardzo. W  ciągu dwóch 
lat teatr ten da.ł

zo rgaw zew nć taki teatr  w obec- 
pwefi warunkach

Spodziew am y się pom ocy ze 
s trony M inisterstwa O św iaty  i Mi 
l i s k r s t w a  Komunikacji. O ile 
te dw’a najistotniejsze czynniki 
pom ogą, to w ów czas dopiero głów 
ny cel teatru wileńskiego iako pla 
c'-wki ki Ituralnej zostanie spełnio 
ny...

—  T rudno  przypuszczać, by 
władze nie przyszły z pomocą p a ­
nem. . A teraz na zakończenie jed 
r o

Bokserzy R. K. S. „Elektrit“
ruszają do startu

W  niedzielę 17 go b.m. odbądzi* 
się uroczysta otwarcie sezonu bokser­
skiego R .K .S. „E lek trit" .

R.K.S, ; Elektrit* ‘ wystąpi we 
wzmocnionym składzie z ljendzmetu  
AZS., Bagińskim  Kultozą, Kiasnopió- 
rowem, Sazanowem lwanakm. Un- 
tonem  oraz Polikszą P oora form a za­

wodników „E lektxitu“ oraz rewelacy; 
ny skład „Sokoła który przyjeżdża 
z 6-ms mistrzam- im ezna, gwaranta

WILNO, 13 października

Zarząd PZLA przedstawił P a ń ­
stwowem u Urzędowi szereg postu  
latów odnośnie dalszej w spó łp ra ­
cy z tym urzędem. Dokładną 
treść przedstaw ionych  postulatów  
notujemy

„Zarząd  PZLA, mając na wzglę: , , ^ a i  r. ci ca i », J ł 1 T T Ł,--* * r
ta je  prawdziwą ucztę p o r to w ą  n a jd z ie  pozytyw ną pracę dla dobra 
które;, za.braanie żadnego zwolen- | lekkiej atletyki,.-  uważa za konie­

czne i celowe, że nastąpić  musi wnika tego pięknego sportu W alki bę­
dą m iały dublowane w agi piórkowa 
i  średnią.

porozumieniu z ZPZS o-az z PU 
W F  i P W  zmiana, względnie u s ta ­
lenie nowych podstaw  w spó łp ra­
cy na odcinkach następujących: 

1) K ierownictwa pracy W F  i 
sportu na terenie P U W F  i P W
musi posiadać  wszelkie cechy s ta ­
łości, to jest kierownik tego w y-

KRÓLEW1EC Pał R,>zegranv w wa niezasłu zenie z Braunem. działu  m usi pias'OW'ać s w o j e  s ta -
Krim wcu w niedzielę wiecza em mecz) Przeciwko dec>zii sędziów pi zyzna n o w is k o  p rzez  c z a s  dłuższy, nie

,.. . , ,     zaęjaw<czy m>ędz\ -eprezemacjam* jącej zwycięstwo Polakowi Niemcy zaś jako pewien odcmek roboty
pytanie z zakresu n iedyskret-  warszawy i Królewca o  nagrodę prze- złożyli protest 1 - i . . i i— : - nH.r-mi
I Z *  _  >  . . . A  J  A  m t a i  iC l < 1 • * e J   — - -  — -  — r t l i t  f i t l f t p l r i

Warszawa zwycięża Królewiec
w zapasach 13:10

' l i t * '  ^  w  ~  «  . . . ------- j  -  ~  - v y  d l  W I W )  1 r v i  i m  wr \ ^ |  w  I------—

nych: Co spow odow ało , że z wię cSodni -.fundowan przez niemiecki 
kszego teatru. w'iększej gosp o d ar-  dziennik „Preosischr Zekung", zakoii 
ki, a więc i poważniejszego sta- czyi ssę zwycięstwem Warszawy — 
nowiska, powrócił pan do W ilna?  ,3:1<k„ Wyniki pormc/egolrwch spotkań by-

-  Otoz w yznar panu, zc ■ po- Jy
dziewa.łem się, <z dyr. Szpakiewicz Waga koguci*: Rointa (P> w p>ą- 
otrzym? teatr lwowski, a skoro jej „snucie rzuca na łopatki Bergera

służbowej między Fnją a admini 
Równin: 'eśnie z me. z. r zapas* - gtr Zarzad p Zi \  o d z i a ł b y

czym odbyło się podnoszenie ciężarów g

przedstaw ień i cieszył się wici j siejszy, 
kiem powodzeniem...

Z Z m ?  ,o & S r ^ I^ m - - r o ^ ą z a n i ,  tej spr; wy przez ob- 
cam-i: Miklasem, Wuerzem, Kahłem i sadzenie tego stanowiska, przez
Polakiem Sadowskim. Zwyciężył M *- osobę cywilną, względnie eniery-
łas — 3t>5 kg., przeo Sadowskim, ma- tpw anego oficera, posiadającego
jącym również 305 kg. Rozstrzygnęła odpow iednie  kwalifikacje.

    . „ tu Jednak waga zawfkłników. j ? ) w spó łp raca  Z P U W F  i P W ,
do tego nie doszło, postanow iłem, Waga piórkowa — Neuha«er (PI Oiganizac** awod. ,/ Dyła wzoro- oś io d k a rn .  Vi7F i P W  ta.k okręgo- 
wrobec zmiany dyrekcji w e 1 w o -'p r . wwównanej wtdce ulega Niemcowi wa, P r z e d k^ w « ^ w s c  - wemi> jak . powiatoweBni ntun

wie, wrócić dr. W ilna... m  ' S L J T S S .  ' S g L f Z J .  b ?  na z a d z i e  doSwiadczeń ó -
w spółpraca  ludzi, którzy się o T j^ y d o w a m e  na punkty jąc im upomink Na przemowvni< oa stam ich  lat poddana  rewizji,
brze znają, ht ieaen z pods taw o -  i powiedział kierownik polskiej drużyny 3 ) pra.ca wyszkoleniowa, do ty -

. wych wa.ru:.ków pow odzenia  t i - |  cy„ga polśrednia: — Rejniak (P ) p. Terst. cząca pew nych gałęzi sportów  z
przeszło 140 kiei instytucji, jaką  jest tea tr  dzi - Iostaje pokonam przez lepszego <ecłi-| W pomedzialek Polacy wyjeżdżają

( w . l . )

Uczucie suchości w usłcch rano
któż  tego nie zna —  a jak łatwo temu zapob.ee! Użyjcie choć 
raz  zaraz  po przebudzeniu się, pasty dc  zębów Chlorodont. 
C h lo rodon t nie ty lko czyści i odświeża, ale dzięki zawartości 
soli tlenowych pobudza gruczoły ślmowc do wzmożonej dzia­
łalności, przez co powoduje  naturalne czyszczeń .e ust.

Pamiętajcie więc zawsze:
Rano, jako pi er u  sze, w ieczorem , jako  •ostatnie

mcztre Scbeffera.
Maga średnia: —  

odnosi zwycięstwo 
Schurem.

W poniedziałek Polacy wyjeżażs ,ą o rg an 5w p \ v  i WF przeniesiona 
do Barteosteinu, gdzie wezmą uć-iat ^  zw ' ą ^  sportow e ra ł
w towarzyskłem spotKamu z kombmn- . . ’ , . . _ , ......Szajewsk; (P) i w towarTy«kłem spotkaniu

w  pmldy n.ó M p .  » « * .  B a r e m , * . ,  I w W t h ,  bo d ^ i e j ^ a  dwutc.ro-
wrem w Pu i Królewca j v, osc pochiam a i tak skronme juz
W aja półciężka- — KorerslM (P) j Po tym meczu druż>na połskt po- fundusze i nie do p ro w ad za  c o

ulega ta punktr Kle* smanowi. wracr du krait , celu.
Waga :lężka: — Rczyk (Pt wygry   4 ) większe uu Tględnienie po­

trzeb sportu w budżecie P U W F  i 
P W , gdyż do tychczasow a pomoc 
jest zgoła n iedostateczna.

5) bezw arunkow e w yciągnię­
cie związków sportow ych do oinó 
wienia p lanów w kierunku ich ra j

Międzypaństwowy turniej
rugby

PARYŻ Pat. W ramach paryskiej .spotkani,- eliminacyjne, a ndanowicie: : w szechstronniejszego naśw ietlen ia  
wyetawy światowej rozpoczęty został 
w niedzielę w Paryżu międzypaństwo­
wy turniej Rugby.

pierwszego dnia tozegrano <*wm

Rutnunja wysoko pokonali. Holandię 
42 ;5, a Włochy rownier wysoko zwy­
ciężyły Belgje w stosunku 45:0.

Z WĘDRÓWEK PO MAŁYCH DROGACH

CD ŚWITU DO NOCY, SZLAKIEM PRZYSZŁEJ KOLEI
Rodzące się słońce n a  okres dzień j mieszczący się na  dachu. I an tagon izm ów  język ow ych , które obja  nie m ogę się  oprzeć, aby nie zaprę-

nej wędrówki, rozpraszało  ta ja eą  się I P-U-óż odbywała się w k o m p le t - ; w m ią  Btę ehoe-azby 1 P W r d l i w w  
przez szpary  nowej stodoły, paehi.ąrej j ne j  ciemności, wśród k tó re ,  ja k .ś  nazyw an iu  .posługm ącjek  « f  językiem

b -w -    , . . .  „  jesM7e #vwica przedziera ły  aię z ło - 1 żywo gestykulu jący  przedstawicie! l i t e w s k i  -  „żagunam i .
T > Zm V e .ŁT t ó w e c J ,  ^noszące^Ż ! ‘e p rom ienie  T u k ła d a ły  ai? dowolnie | n a rodu  wybranego, zdHelił swego s ą - { ‘ To też wysiedleni ag i ta to rzy  z

go

:ud*oz.emska nuano „ skeczó w " ,» te, 
laszpikowane abpurdalnenii sytuacja- 
ni, drobiazgi —  w'tedy tytko 
lyć łatwo przez widza stiawione, gdv 
ieda grane w odpow iednim temp 
:tóre nie da czasu na zorientowanie 
e w nieprawdopodobności intrygi. — 

;d” niespodzianki, qui pro quo i roz- 
yiązanie będą nasteoowały po sob'e 
zybko, fejewerkowo, nagle. Nie moż- 
1- daw ać wńdzowi czasu do rozważań, 
1 tem bardziej raczvć go każda „kwe- 
ńja“  powtarzaną dubletem via usta 
ii flera.

Z tego powodu wTsżenie z odegra- 
lych ostatnio skeczów wypadło blade

„Ata-< na Wilno" nie zdobył Wil­
ia. Zostai odpar+v.

Uj'rzeliśmy popisy akrobatyczne ij- 
r^epionycn na przyrządach nad widów 
iią. jak opiewa program—  „3 B lum '1. 
dwaj młodzi akrobaci dal, doskonalę 
ir?vgotnwanv numer, budząc dreszczy 
d urozv u siedzących w parterze z ' p.- 
tartpmi głowa.rri zw.-vkłvc1i zjadaczy 
rhleba i mie=a, którym obce są wy- 
'zyny akrobatyczne.

Numer pierwszorzędny.
Ładniehy wyglądali Blumsovie. — 

dvbv swe powodzenie musie'i opierać 
lecz na pracy ja-

11 1C 1 UMimiUJ uunvuiiv  . ■, o z  ~ ~ o c y
senność i rozświetlało cichy i przeni- j siada po nosie, ktoś inny, parska iac  pow iatu  Święciańskiego, nie  n .ają  tu- 
kliwie zimny, jesienny poranek. Po- śmiechem bryzgał ś l in ą  n a  naprzeciw  , ta j  wzięcia.

ROZMOWNT CHŁOP

Jadący ze mną chłop r :eiaki Szczer

'B? ognistemi plamami na przeciwlęgłym | ko wędzących. D opraw dy w strę tna
stogu siana. Sa osta tn im  zaś poko- pod ój.
sie traw  i na wschodzącej run ie  ż j t a  O iirojekci-  prz.edłużei , a linii ko- .
s rebrzy ły  sic rtęciowe krople rosy, lejowej Worojrajewo -  Dru.ia u o d - f bo, jes t  w m iarę  chv kry. nieufną 1«*  
g ra jąc  gamą tęczowych barw ' cinek Oszmiana —  Lida  mówią tu ta i  j e d n ak  rozmowny. M o r . :  m , ze dn-

! w.szyscy z najwyższym entuzjazmem , żo już  irzędn ikon  1  swojem Z'C1U 
T ak  poetycznie należałoby zacząć . g n jewątpliwie będzie ren^ow woził, lecz najwięcej sekw estra to-

' rów  i „aKcyzników" (urzędnicy  lo t­
nej brygady Tzby S karbow ej) .  „Xie- 

l sprawiedliwość ludziom robią, bo ak 
W, roku 1433 Książę Z ygm unt k ie j  buzyk  (chłop) poradz i kaliwo ty tu-  

slutowiez, jak  słosi b io g ra f  ja , poda- j nu, to obłoża jego 6ztrafem , że i nie
Gasztoł- j wylezie, a  ja k  k tó ry ś  tam  w ójt  okrad ł
— • . i t . l -  ć .Ł ..lw -  1a m #• . 1 .  VPobil, f>0

TBOCHĘ H ISTO R JI

ter. i f,p c rtaż ,  wówczas, gdvbv chodziło 
o odtworzenie pejzazu tu te jsze j  oko- ,  
liey. Skoro zaś idzie o życie i jego i 
przf jawy, k tóre  obserwowałem wi
ci-igu jednodniowe''  wędrówki od ja- j,... ..... ..........„e
kichś tam Konn aliszek przez Dzie- 1 row a) Dziewieniszki Ja n o w i  . ,
wieniszki aż do Oszmiany, posta ram  k tórego siedzibą były zasadni- gminę, to  mu m e nie zrobili,
się pisać bardzie j realnie. 0  okoli- j cz0 (ąie ran0ny. j ziemię n a  żonę przep isa ł  i świszczę te-
ceeb tych nigdy nieopisyw anych nie | Tcdv też ciągnęhz w ojska  K a ro la  raz  n a  w szys tk o"  — ciągnął rozżalo-

X I I  na wojtuś z. P io t rem  Wielkim, j n v  chłop.
jiozostawia.iąc jło sobie ślad w posta  0 ,  gdyby  on wiedział o róż- 
ei „Szwedzkiej Grobli"> na zbudowa- nych K rzysz to fo rskD h i Mahm iczach 
nie k tó re j  Szwedzi rozebrali k ilka  po- p o rrs fowałby srożej —  i miałby świę- 
bliskieh wsi. Potem  w ptaniąłnyrra tą rację. Albo cukier pow iada  o 5

zentować łaskawym czytelnikom, kró- 
lov7ej p o tra w  kresów wschodnich — 
jajecznicy, k tó ra  poda ją  gos iow tu  
o każdej porze d n ia . A  nie teść jeje- 
cznicy to  znaczy obrazić gospodarzy, 
bo to  tak , jakb y  u A ra b a  —  nie wy­
pić podanej mokki, lub lnd ian inow  
odmówić w ypalenia  fa jk i  pokom . Ta- 
k ą  to  ja jecznicę pr:  y rządzała  r a m  
śmigła, ja k  łan ia  dziewczyna, nu 
ecea m ruczando nie ja k ą ś  sm utną dum 
kę, ‘ lecz całkiem tu  jeszcze m odne 
tang o  „P am ię tasz  w C a p r i" . . .  J em  
więc tę  n ieśm ierte lną  ja jecznicę i p o ­
p ijam  kawą żołędziowe. Zapewniam

w dziedzi..ie budow nic tw a  sporto ­
wego, wyszkoleniowej oraz przed 
wydaniem jakichkolwiek zarzą­
dzeń, związanych z życiem spor-> 
towem.

6) przeznaczenie pew nych  su h  
wencyj na spotkania  p ropagando­
we i m iędzypaństw ow e, oraz sub­
wencję na prace administracyjno -  
organizacyjne w związka.ch okrę­
gowych i w w yjątkow ych w y p a d ­
kach w poważniejszych klubach.

7) powiększenie ilości trenerów  
związkowych w FZLA 3 m ianow i­
cie: powiększenie ilości tej d o  
trzech, jeśli idzie o lekko-atlety  
kę m ęską musimy mieć sp ec jah -  
t tó w  do "biegów, rzutów skoków

.oddzie ln ie .
I 8 )  poza trenerami związkowe- 
j  mi niezbędnem jest pos iaJan ie  w  

każdym okręgu po jednym  instru­
ktorze lekko-atletycznym.

9) w prow adzenie  ciągłości oho -  
zów dla w yszkolenia junjorćw 

Dwnam oraz poza  obozami męskiemt pi ze
^  Z1G- _______ 1 ■ A.K rv T11 IplrtfT-

zewadzi,  że słów parę  rzucę.

MIASTECZKO PRZYSZŁOŚCI 

Zaledwie skończyła się wilgotna
taśm a drogi, ciągnącej się wśród wy­
sokopiennych sosen, już  oczom u kaza ­
ła się znaczna wyniosłość, na  k tóre j  
rozłożi ło się miasteczko Dziewienisz- 
ki (od li tewskiego Diewas — Bóg). U 
st-ć 1 •jjynie różnemi esami, serpen-

• na własnej pracy, lecz na pracy j,~ U n  p ^ e ^ y g t a  Gawia 
-roś  akrobatycznego sufler? Pr.e ' *
zwiami teatrzyku na Ludwisarskiej 
isialabv od g 7 i pól wiecz dyżu- 
wać baretka pogotowia.

W'.-stepy baletu iak 7awsze. stano- 
ia najatrakcyjniejsze numery 
czna postać młedei tancerki Maryi 
Jung iesf pełna uroku. Iga Wiergu- 
ówna również posiada pierwszorzęd- 

walory.
Hnncrsfca odśpiewała „Jeden dz eń

Miasteczko jes t n adw yraz  ruch li­
we szczególnie pod względem h a n ­
dlów- m i stanowi poza Oszmianą, 
największą jego bazę powiatową. 

E p z o -‘ Is tn ie jące  sklepy p ros jw n iią  świetnie, 
a na tygodniowe ta rg i  zież.dżaią się 
chłopi 7. innych naw et powiatów, 

J e s t  tu  też skromny, d rew niany

roku 1812 szła tędy a rm ja  Napoleona, 
a  on sam kw aterow ał się w trchże  
samych Dziewieniszkacb w domu, w 
którym  mieszka dziś n ie jak is  Mow- 
sza K ajdan .  W ojska  Napoleona sto 
czvłv tu  też z R 0s.1ana.nu bitwę. Po­
ległym w niej żołnierzom zbudowano 
n ad  wsjiólną mogiłą, m urow aną  wr*- 
żyeę, nazw aną przez miejscową lu d ­
ność, niewiadomo czemu „słupem” . 
Dziś ten pomnik wieżycowy, czy ja k  
k to  chce —  „ s łu p " ,  je s t  poważnie 
nadw ątlony  i szybko chyba m nie .

OKOLICE I l UDNOŚĆ

Okolice mniej lub więcej pota lowa-
 ..............  kościół, 7-m io klasowa szkoła za 10!)

finezią w ve7-iciem. uwypuklając , tys. zł , gmina, poczta , posterunek
Ue+nle eień melancholji zawarty w  i polic ji  ̂ bank, spółdzielnia, przychód- n r ,  maja  przeważnie lekka do upraw y  

piosence I n ja  lekarska,, a  może i roś 'jeszcze, glebę, dość gęsto zresztą naszjńko-
Maisk- wvstapO z nnwemi r iosen- e_e_0 

mi zh-eraiąr jak zaw-sze zasłużone ' ST"
nie zauważyłem. Jed n e j  

czy temu miasteczku b rak u je
rze- 

- to
kamieniam i. Z lasów, jfczowa-

Tają sosnow-e, podszyte często fiołe-
a '^jf.-nr.r n ro no w sk ie ro  -m u s7? w '-  *riem n aprw no  -  lepszej komunika- tern wrzosów. W i d n g r ę g ,  ja k  okiem 
n-n ie  do norąm-ch nklask-ów. ^uNiez ftji, gdyż obe-nif ku rsu jące  tam dwa d rg n ąć ,  ściśnięty też s iną  obręczą 'a- 
jść nigehotnip c> 7 p :m roz="ie. =tnre i rozklekotane au tobusy  ozęr-to sów

Boruńek każdem swem ukazan-eT1 cje psu-sce i s talr przejjełnione, są Z ludnością różnych Rnpiszek,
* mczem w porównaniu z tu tejszemi 1̂  ot ki.-zol', G rybiszek, Sn-oliszek, 

iniirzebami i możliwościami. Klpw-cy Pawiło.jć i t.p. można róż­

nić sympatiirm scenie naw-azme 
nKrt efr^nacb r^TTr>V,

wvwia7tnV 7. powie-

też, iż ts  os tatn ia  je s t  lepszą 
lonej herba ty ,  p rzy rządzan e j  z ko­
p ru ,  kiórą. racz.yłem się w Jack an aeh  
koro M. Soleeznik.

NOC ZASKOCZYŁA KOŁO 
OSZMIANY

Ciemniało coraz, bardzie,-', a -ost-t 
do tąd  odcinek nieba, w k tó rym  koło­
w ały  niedawno klucze żórawi tęskli- ............  . . .    .
wie zawodzących, zasnu ł-s ię  kłębami Crakowji dzierżąc- tytuł mistejaf, Pol
chmur, siejących u ryw anym  de- j*łf> rhrala ,;u7

■ gi rozfioczęly się na sali gimnastycznej 
szezem. I. j d |n ^ . ają s;ę a ,va razy tygodniowo.

w  y  n a s  ,  g ( >z i e i n d z l e l

KARTUZY Pat. Nad malowniczem
- .  . kleiła Może nie mieli do mnie -au -  jeziorem oskrzyckiem w „Szwajcarji

zęby dziecko trzyczec m e  mogło, M ,  m o .{ . , > h  n , zvk„ w  Kaszubskiej" powstaje stały obóz wy-
wił dużo słusznych ■ m niej s łusznych ' . !  , ,.. roczynkow y Polskiej YMCA, który

trzeciej chacie, gdzi tan< zono Ihna-

prow adzenie  jednego obozu lekko­
atletycznego óla kobiet.

10) przygotow anie  podstaw do 
p rzeo-ganizow ania  niższych ko­
mórek organizacyjnych t.j. k lubów 
oraz okręgów i podokręgów .

HOKEIŚCI r o z p o c z y n a j ą  
TRENING j

KRAKÓW. Pat Sekcja hokejowa

gro«zy drożezy, n iż  w mieście. P rz e ­
cież i ta k  go n ie  uż.ywa ą  —  chyba 
niemowlętom jao uprzedr*em  p rzeżu- 
ciu z 'blebem i zaw iązan iu  w p łó t- sl? n a  n ^ IpF ‘ r
n .ane  morzk, -  ta k ie j w ielkości, chłopów,_ lecz rozm owa jakoś  sie

żeby dziecko krzyczeć nie mogło, Mó

rzeczy, a  w końcu m achnął tylko 
r ęk ą  i całkiem nieoczekiwanie, t a k  
zakonkludował. — m v chłop- to  ja k  
ta k u ra .  k tó ra  gdacze „ ja jk a  znoszę, 
bosa chodzę, da | m- pam  choć cho­
d a k "  (uda jąc  przytem  świetnie g da­
kan ie ) .  Roześmieliśmy się oba-. P o ­
nieważ jednak  kuTa w rzeczywistości 
chodaków nie potrzebuje  —  z ap y ta ­
łem ja k  to  rozumie, Dhipc m ed y to ­
wał, lecz wkońcu k ró tko  w y tłum a­
czy 
choć

siowej M ańki wesele.

W  stodole, zagrzebałem się w pa 
chnące siano i s ta ra łem  się zasnąć. 
W ia t r  zaś cicho szumiał i szumiał— 
nie wiem dopraw dy czy to  bv ła  sm ut­
ne e ty  skoczna melodja. Otworzyłem

otrzymał nazwę „Wieżyca
Celem obozu będzie umożliwienie 

młodzieży kaszubskiej i pomorskiej u- 
prawianie sportów' wodnych la te n .  a 
w' porze zimowej —  narcirstwa, wyko­
rzystując okoliczne różnice po7iomów 
w terenie.

Z obozu korzystać bedzie młodzież
oczy^  s ta ra  jąc się wzrokiem przebić ‘ szk-.Ina i robotnicza. Koszt budowy 

, . _ . , , . wyekwipowania obozu wraz ze senro
skczelną c.Pmnosc Gdzres z -a  chmu nj8kienl „ , rciarekl0m wyniefie po tv*.
■wypłyną! tymczasem księżyc i p łyną ł ^ oty3j

Budowa jest już w toku.
* * *

BFRLIN. Pat. Niemieckie B uro Jfi-

—-vcb iej rólek bez zarzu4'!
F Wicz.

Ostatnio, k iedy jechałem tak im  mówić się trzema ję z y k a m i: polskim, 
13-st osobowym autobusem, zmieściło hiałonu-k.m i czasem litewskim. N a ­
się w mm 29(1) osób, p lus  bagaż nie w et m ożna oi« tu  dopatrzeć pewnych

 - ......  . , • . równo, lecz jakb y  z pośjńechem,
„P łacim y p ł a t k i ,  to niechby ‘ ^  ukła(lńw galaktycz-

106 kok  j nam wybudowali . | ^  Rodziło się zrozummnie Bożej ..............................  ...... ..............
P rzed  G raureszkam i,  które, j a k  ^  ^jjjoścl i ludzkiej małości. .Tak ni- formacyjne donosi, fe  miedzypaństwo 

wszystkie te  miasteczka położone } ^ „ e m fm ią c y m  w ydawał się WY mecz szermierzy Polska — N :en-
sa na. panu.ia-em nad okolicą, wznie- } k , r a m tnie*v w trzech wy- c>' ^ « r a T t j  bedzie def n tywme 1T

rzy-maliśmi sie n a  o- . , ’ , . . k, . ... ' • grudn-a Kr. we Frankfurcie i  Msiemu rzymalmmy się na o  ra^ r a r h  świata. Po tem  myśli s i ę } RF.R!IN  Pat. W  d.-iu 24 Hm m
13 ‘ skłębiły, wniemiy si° w  senne ma ia- ( Sta<1jonJ«» Olimpi skirn w Ber1 nie roze-
N IEŚM IERTEŁN A  JAJECZNICA ki i dopraw dy nie w-em k ie d r  p r r \  gr->n\ będzie międzypaństwowy mecz 

I R A ^ A  ŻOŁĘDZIOWA tu ln ie  obją ł mię Morfeusz. i piłk?r#di Niemcy — Morwesria.
J I Zawody prowadzić będzie sędzia

Może treło  to kogo obchodź’ laer-' Gerard Juralewicz. auir-elsik r Snan
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lnic stywa Poleskiej 
Izby Rolniczej

O trzi ni ujemy nas tępu jący  S s t :  
Poleska Izba Rolnicza posjailajłje in 

formacje ,  iż wtoki właściciel: ina ją t  - 
ków ziemskich na Polesiu  poszukuje 
dzierżawców oraz, że n ik ióre  z tych 
m ają tków  biorą w dzierżawę ludzie 
n iefachowi i z ziemią n iezw ią /an i,  a po 
n ad to  pochodzący 7. elementu niepols - 
kiego p ragnąc  w te j dziedzinie okazać 
sw.; pomoc p rzys tąp iła  do ew identjono 
wania mają tków , poszukujących d z i t r  
żawców, z drugiej zaś s t ro ny  czynić 
będzie poszukiwania  odpowiednio kwa 
li f ikowanych dzierżawców. W  związku 
z ta  a k ‘ ją  Poleska Izba  Rolnicza ko - 
munikować się będzie z Izbami R o ln i - 
czerni na terenie całej Polski, Zwiąż - 
kiem Izb i Oi-gariizaeyj Roliiiczych o - 
r a z  iunemi organizacjam i rolniczemi, 
m ogąctm i wskazywać jednostki, pos.a 
d f j ą e e  w a ru n k i  do objęcia dzierżaw.

lo .e s k a  Izba  Rolnicza do sp raw  na 
t u r y  p raw nej i p ryw a tn e j  umów w k ra ­
czać nie zamierza, chce jedynie  u ła t  - 
wić naw iązanie  kontak tu ,  a  ternsamem 
przyczynić  s P  do pow ierzania  dzier - 
żaw m a ją tk ó w  w ręce niożliw ie najfeaf 
dziej oupowiednie. Zaoferowanie obu - 
s t ron ne  należy kierować do PoleskPyi 
Izby Rolniczej, Brześć n Bugiem, Pie 
rackiego 19.

wz. D y rek to ra  Iz.by Rolniczej 
Inż . E. P cdesk i

PO OTWARCIU ROKU HA U .S .R .
W YKŁADY RO ZPO CZĘTO  

W  SPOKOJU
VMl.NO. P ierwszy dzień w y k ła ­

dów p') o twarciu  roku akadem ie - 
k ieco .lplynał spokojnie.

Na wszystkich wydziałach rozpo 
częły s 'ę  już wykłady i zapisy  na 
ćwiczenia i seminarja.

Żadnych za ta rgów  spowrodu 
miejsc n ;e było, żydzi na wydziale 
p raw nym  zajęli spokojnie lewą 
s tronę. Zdaje się stan w ytw o izony  
w ub. roku utrwali się i p rzebieg  
w ykładów  nie bedzie zakłócony.
ULOTKI ZW . MŁODEJ POLSKI

Dzisiaj na terenie USB ma w y­
stąpić poraź p ierw szy Związek 
Miodej Polski.

Podobno  mają  być szeroko kol - 
portow ane  ulotki p ropagandow e  
zawierające wytyczne program u 
ideowego tej organizacji. (z )  

MŁODZIEŻ U.S-B DOMAGA SIĘ 
NOWYCH PLG.

W IIN O . Związek studentów ziem 
Północno .  wschodnich R P wespół z 
kołami prowincjonalnemi U.S B rozpo-

Wiadomości
kościelne

UDZIAŁ DUCHOW IEŃSTW A W DNIU 
OSZCZĘDNOŚCI

W  związku z dniem oszczędności 
przypadającym na 31 października, Ku. 
rja Metropolitalna na polecenie J.E. Ar­
cybiskupa wydala zarządzenie, że o Me 
możności duchowieństwo katolickie 
winno wziąć w  organ,zacji tej imprezy 
czynny udział, przez udzielenie jej sw e­
go poparcia.

UROCZYSTOŚĆ W  KOŚCIELE 
OSTROBRAMSKIM

W  piątek, to jest pojutrze, w Yoś- 
hele ostrobramskim odbędzie się uro­
czystość spowodu przypadającego tia 
en  dz:eń święta patronki tego kościoła 
— Św. Teresy.

Nabożeństwa z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu odbędą się w 
Korządku ustalonym na niedziele i świę­
ta. Sumn o godz. 11-ej.

(z).

czą! akcię o uzyskanie od Ministerstwa 
W.R 1 O.P. dodatkowych sum na zapo­
mogi dia studentów wszystkich lat 
studjów.

W dniu Inauguracji różu akadm. roz­
rzucona została ulotka wydaną przez 
Związek Stnd. ziem Połnocno .  wschód 

nich R.P. zawiadamiająca o rozpoczę­
ciu tej akcji, a wczoraj delegacja orga­
nizacji akad., które podjęły tę akcję, w 
'osobach Bortnowskiego i Germaniuka 
została przyjęta na audjencji przez pana 
Rektora.

Delegacja wręczyła p. Rektorowi oh- 
ezerny meinorjał, podpisany przez przed 
stawicieli organizacyj z terenu ziem pół 
nocno - wschodnich.

W  memorjale młodzież podkreśla 
wyjątkowo ciężcą sytuację materialną 
studentów pochodzących z ziem półno­
cno - wschodnich oraz prosi o przyz­
nanie dodatkowych sum z min. W.R. i 
O.P. do dyspozycji pana Rektora na 
ulgi w opłatach i zapomogi dla s+uden- 
tów także pierwi-zych lat studjów.

Jak sie dowiadujemy p. Rektor U.S.P,. 
ustosunkował się bardzo przychylnie i 
obieca! osobiście wręcz\ ć ten niemorjał 
w min. W.R. i O.P. dokąd wyjeż.dża we 
czwartek (b)

i;ś B r

J A N  B t C H W I C
ZIEMIANIN ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ

po ciężkiej i długiej chorobie  zm ar ł  drt. 12. X. 37 r. w  Otwocku. Pogrzeb  odbędzie się dn. 
15.X. 37 r. w grobach  rodzinnych na cm entarzu  w Darewie.

O czem  zawiadamiają stroskani
MATKA, ŻONA i RODZINA.

Konferencja granicz-! 
na z Litwinami i

WILNO. W czoraj w godzinach 
popołudniowych w rejonie Oian 
odbyła się konferencja graniczna z 
Litwinami pośw ięcona m. in. spra^ 
v ie zamknięcia granicy  dla rolni - 
ków w związku z zakończeniem 
p rac w  polu. Ponad to  ' om awiano 
d r o b n e  zatargi graniczne,

Z ramienia naszych władz w kon 
ferencj' wzięli udział: p r z e d s ta w i­
ciel stan-M wa pow., kom endant po 
licji powiatowej, oraz oficerowie

’ t w "  ' ■  Ł”

A Z a .  cm SUCHEJ C R G M E H E U TR E -P E

OSZUŚCI W MUNDURACH WOJSKOWYCH
zdołali wyłudzić futro wartości 200C zł.

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i współczucia w bolesnych 
dla nas dniach cnoroby i śmierci Matki naszej

rlr
HELENY KORWIN KURKOWSKIEJ
przew. Duchowieństwu, a w szczególności Ks Dziek. Makarewiczo­
wi, ks. Rekt S. Pereswiet-Sołtanow , ks. Dr. Glakowskiemu, przew. 
SS. Sei afitkom, Sodahcji Pań, p. Di. K. Kisielowi, krewnym, przyja­
ciołom i znajomym, tym, którzy wzięli udział w pogrzebie i tyra 
którzy nadesłali nam wyrazy wsoółczucia i pociechy, tą  drogą sk ła ­

damy serdeczne podziękowania.
CÓRKI i SYN.

KRONIKA WILEŃSKA

ś r o d a

D ziś 1 3
E dwarda

jutro
Kaliksta

Ze st. posterunkowego —  
podkomisarz

W ILN O  W  w ojew ódzkim  urzędzie 
śledczym  pracow ał s ta rszy  posterunko  
wy W ierzb ick i, k tó ry  w  godzinach po 
za służ bo wy cn uczęszczał n a  um w er- 1 
w  te t i n iedaw no uzyskał ty tu ł  m ag is t­
ra  praw .

W ov zyskanie, dyplom u W ierzb ic  
k i zosta ł zw olniony ze służby jak o  niż 
szy funkc jo n ariu sz  po to  żeby p rzy ję- 
tym  być n a ty ch m ias t spow roiem  do po 
licji w randze nodkonusarza  z pTzy - 
działem  do K rakow a.

J e s t  to  p ierw szy  w ypadek w  po lic ji 
w ileńskiej, żeby s ta rszy  posterunkow y 
aw ansow ał odirazu n a  oficera .

W ILNO. N otow aliśm y niedaw no, że 
I"T icja o trzym ała  w iadom ość iż do W fl 
n a  w yb iera ją  się dw aj oszuści, k tó rzy  
p o d a iąc  się za oficerów  n abyw ają  t o ­
w ary  w ystaw ia jąc  w  z a m ia r  weksle.

Obecnie okazuje się ze oszuści is to t 
n ie »aW itali do Wriłn a  1 zdołali nab rać  
dw ie żydow skie f irm y  fu trz a rsk ie  p rzy  
ul. N iem ieckiej.

O uegdaj do jednego z ty ch  sklepów  
p rzvby li dw aj osobnicy w m u n d u rach ; 
wojskowych z k tó ry ch  jeden  podał się 
ze po ruczn ika  A dam a G rodzickiego z 
B rześcia, d ru g i zaś okazał leg itym acje  
n a  im ię p ro k u ra to ra  S ądu  W ojskow e 
po w W arszaw ie po ruczn ika  Bolesława 
W  zora.

P rzy b y li w yrazili chęć n abyc ia  f u t ­
ra  i  po dłuższych oględzm acn w ybra li 
k ilkanaśc ie  cennie jszych  skórek  o g ó l­
nej w arto śc i 1300 złotych

W łaściciel f irm y  zgodził sie pobrać * 
n ieduża zaliczkę a n a  re sz tę  należno 
ci izekom i oficerow ie w ystaw ili k ró tko  
term inow e weksle.

D opiero po tem  h a n d la rz  dowiedział

się o o strzeżen iu  w p ras ie  i tk n ię ty  
złem i przeczuciam i zgłosił się do po li­
cji. Tam  mu cśw iadczono, że is to tn ie  
p ad ł o i ia rą  oszustów .

W podoDny sposób ze s ta la  oszukana 
d ru g a  firm a n a  600 złotych.

Tym czasem  rzekom i oficerow ie tego 
samego dnia zbiegli z W iln a  i za trzy  - 
m ali się aż w T arnopo lu  gdzie noga 
im się pow inęła bowiem zostali w cza 
sie u siłow an ia dokonan ia  kolejnego o- 
szystw a zdem askow ani i aresztow ani,

D Z I Ś  S Z C Z Ę Ś L I W A  D A T A !  %
D z i ś  w s z y s c y  

KUPUJĄ LOSY 
w szczęśliwej kolekturze

Wschód słońca g. 5.44

Zachód słońca g. 4.26

PROGNOZA POGODY 
w edług specjalnych dani ch Pań­

stw ow ego  Instytutu M eteorolo­
gicznego w  W arszawie.

Pogoda  o zachm urzeniu  zmiennem, 
dość dużem w dzielnicach południc - 
wych i wschodnich, a mniejszem w po 
z.ostaU ch. < -A -g i

DROGA Do£2fr ĆŚ£L4

D ZIŚ W  NOCY D Y ŻU R U JĄ  
A P T E K I

Sokołowskiego (Tyzeahauzow ska 
3),  Cbmmiezowskiego ( W . Pohu lanka  

j 86), M iejska  fW d eńsk a  
la (Niemiecka 15),
(W ie lka  3).

tradycyjnym biegu myśliwskim w dniu 
17.X. 1937 r.

Początek biegu o godz. 14.00 z toru 
wyścigowego na Pospieszce

— ,,Z życia W ileńskiego T ow arzy­
stw a Opieki nad Zwierzętam i. Podaje­
my do wiadomości, iż lekarz weteryna- 
rji dr Jan Użarows-ki z ramienia Towa- 
lzystwa przyjmuje chore zwierzęta u 
siebię w domu przy ul. Kalwaryiskiej 
Nr. 12 — 3 codziennie od godziny 15—  
17 oprócz niedziel i świąt.

—  „C zar C yganerii ‘ w  k in ie  „P an  ‘ 
•luz (i/iś p rem jc ra  ncjy.spanialszego 
fi lm u „Czar C yganerji‘ ‘ w k tó rym  wy 
stopują dwie gwiazdy pierwszej wiel­
kości M a r ta  E g g er th  i J a n  K iepura .

BALE I ZABAWY

Wieśka 44 Wilno Mickiewicza 10

Uczczenie Rodziewiczówny w Brześciu

V l / o n ! o l  2<5,r n o ś U s k i  płer-’ 
w w a f . J J I C i  w szo1 ed ne1 jakości

koncernu .P R O G R E S ”, Katów.„e 
wasonowo i tonow'0 w szczelnie 
zapiombowan. wozach uoleca firma 
Przedsiębiorstwo 1 landl - Przemysł.

M. DEULL stYo'“C1'
biuro Wilno, Jagiellońska 3, ten 811 
bocznica własna i składy ul. Kitow­
ska 8, teu 999. Waga gwarantowana. 

Ceny konkurencyjne.

BRZEŚĆ N a zeb ran iu  T w a O pieki 
n ad  K resam i w Brześciu uchw alono n a  
dać ty tu ł  honorow ego członka T-w a 
znakom itej pow ieściopisarce i bo jow ri

czee o polskość ziem i poleskiej M arji 
Rodziew iczów nie i u rządzić  n a  je j cześć 
u roczystą  akauem je.

„Dworek Kresowy
Śniadeckich 1 

D z i ś :  Szczupak faszerowany

f f

NA FT.M0WEJ TAŚMIE
„KAPITAN TAYLOR"

,.HEU0Su
Scenarjusz obok reżyserji i gry ak­

torskiej stanowi jeden z zasadniczych 
5'ementów filmu, konstrukcja tabuty 
jest równie ważna, co zdięcia, montaż, 
światło i inne czynniki techniczne. Z te. 
go też względu „Kapitan Taylor" w y­
maga dużej korekty, gdyż to, co w esz­
ło na ekran posiada, mniej niż właści­
w y poziom Mowa oczywiście o scena­
riuszu, który ma za wiele zagmatwań. 
zbytecznych dygrysyj i niepotrzebnych 
załamań. Niezależnie od tego film jest 
ciekawy, a dzięki dobrej grze zespołu 
interesujący.

iuż sam Gary Cooper wystarczy za 
wszystkie mne braki. W  każdej roli te­
go świetnego artysty iest tv!e bezpo- 
średnej żywiołowości że widz mocno 
przeżywa dz>eie bohatera. Szczególnie, 
gdy są one tak niezwykle i awanturni­
cze ja* tutaj. Handel niewolnikami ka­
tastrofa morska i trag.czne pytanie: 
..czy można ratować jednych, skaztrac 
na śmierć innych, p'erwszvch lepszych 
z brzegu — to wszystko w dostatecz­
nym stonniu stwarza emocię i napięcie.

Gdyby nie wyżej wzmiankowana 
d rk o m p o -y cn "  scenariusza, można 

byłoby ten obraz zaliczyć do całkiem 
udanvch.

Tad. C

Chaim i jego kaczka..
— Małl-ie! Ta nie ehee wienci ani 

«zl“:! że królewskie, ani za po m yt kłus 
kie od rybie mięso! .Ta ido mieć apety  
tu na eoś spieejanlego!.,,

—  Ił.j Cbnłrnkie - łeben! J a  to  eie 
bie nii p o zn a w am ! Skąd  tyeb k a p ry  - 
sótł-, s k ą d !...

—  Teh byn a b a łab os te '  Za gospoda 
rza  tu  j e s te m ! Du fa r sz te j s t  ?!.. Masz 
w lkonrw ać  mojego żiezienia ! ..

—  Nu. g u t!  Czyclio! Sza! Poeo tego 
krz.ikuT Zog m yr wos w \ ł t  p r ł !

—  Gięś m a  bić!.,
— Uj. a myszuee!...  Dus vs en t o j e r 1 

Dus kost a f y n f  z ło t!!  Nie możliwość!
—  Sza! A sof! -Tak nie możno gięś, 

nu to niech bier.dzi kacz.kie!..
T ak  gawędzili pewnego razu  Ghaim 

J ,  z 11' iey  Ponnrsk ie j  i jego ślubna 
małżonka Mnłka...

Chaim ebelal kaczki! I  kaczka, ow- 
S7em b i ł a !

K upiona przez posłuszna i k ocha ją ­
cą żorię, nmicszczona została  w składzi 
ku i sowicie pońknrmiona!.. .

A jednak  rozkosznym snom Gliałma 
nic dane b i ło  się ziścić! Kaczka, Kto 
im e zo fala ziodzona ale przez „osoby 
t r z o d o ' ' !

Dlaczego® Ano, popros tu  dlatego,że 
iac’rś niegodziwcy, na jzw yczajnie j w 
■,v świecie, skrad li  kaczkę w nocy!

—  A cores! A nzwarce jor!. ..
Wincuk M ark o tny

ie b  r a c  m  w m w m
Zniszczono ki!k.ą straganów żyGowskicIt

WILNO. W ubiegły poniedziałek 
do Me-bzagofy z racji targu przy - 
było kilku handlarzy - żydów z 
W ilna. M iejscowi straganiarze za 
żadŁli od żydów  usunięcia się  z 
rynku a pdy w ezw anie nie odnios 
ło skutku usiłow ano usunąć żydów  
siłą. W ynikło zajście w  którem 
w z;ęła również udział grupo chło 
pów. T r/y  żydow skie stragany 
zostały u/y wrócone zaś ich w lasci

ciel z rynku wypędzizno .
M iejscowy posterunek policji 

nic c!.< ąc dopuścić do rozszerzenia 
sie ; wantur zaalarmował sąsiednie  
placów'ki rulicyjne m. in. Rzeszę 
skąd do Me js za goły w ysłana zosta  
ła p -rioc.

Z tbw iłą ukazania się wzm ocnio  
nych patroli w  miasteczku zapano 
wal spokój. Kilka osób zatrzymano

K ctd  Europejski
Pifrw szorrędB ł 

Cemr przy*t#Oję Telefony w po 
kojeeb. Winda <«cS*w*

—  „Czarna kaw a —  dancing —  
br>dż“ w Polskim Czerw onym  Krzyżu-
Tradycyjnym zwyczajem Oddział 
P.C.K m. W una urządza w dnju 30 pa­
ździernika r.b. w  Oficerskim Kasyn.e 
Garnizonowym „Czarna kawę —  dan- 

23), Turgie- Ci n g —  bridz" cały dochód z ’.<tórej prze 
Wysockiego nacza się na Pogotowie Sanitarne 

P C K
TEATR I MUZYKA 

—  T eatr Mietski na Pohulance. Dwa 
ostatnie przedstaw ienia „L ato w  No- 
bamr'. Dziś, w środę dn. 13 bm. o go­
dzinie 8,15 wiecz. przedostatnie pized- 

j stawienie świetnej komdu J. Iwaar.ó- 
Jw icza„Lato w  Nc-haurt", która mimo dn .

PP7Y BY LI DO HOTELU I źego powodzenia, schodzi z afisza, tistę
„EUROPEJSKIEGO" ! W K  miejsca nowei prcm jerzę , k >

Łokucić,ewski Bronisław z Moiode- medji Moliera „Uczone białogłowy"" Ju ­
czna, ks. światopelk Mirski Wiktor z t rib w czwartek dn. 14.X. ostatnie przed 
Ustrzez, gen. Suszyński Stefan z Kon- stawienie „Lato w N o h a n t ' —  0 godz.
draciszek Kuczyński Stanisław’ z Bud- 6.15 wiecz. 
sławia, Niemenfeld Adolf z Ctestoclio- f T. Boy .  żeleński w  WHn.e, 

Peter Alfrnd z Białegostoku, pos. !w  czwartek dn. 14 bm. o godz.wy. 
Dębicki 
Szlejmz

Czesław z Wotożyna, 
z Warszawy.

Łócki

Hotel Genrges"
w> W i I n i •
Pierwsrorzędny.

Pokoje wygodne, cesT tanie. 
T^lef^ny w po k o ^ck .

—  D y rek to r Lasów  Państw ow ych  w 
W iln ie  p E dw ard  S zem ioth  w yjechał 
w  dniu  3 2 bm. do "Warszawy w sp ra  - 
wach służbowych.

NAUKA
—  SHELLEY‘S INSTITUTE. (4 Mi­

ckiewicz i m. 12 piętro II.) zapisy na

Jutro. 
9 ej

wiecz T. Boy-zeleński wygłosi odczyt 
p.t „Feminizm M oliera", w  związku z 
najbliższą premjerą teatru „Uczone bia­
łogłowy". Odczyt ten niewątpliwie za­
interesuje całe Wiino, zarówno osobą 
prelegenta jak i tematem zawsze źywvm 
i aktualnym. Ceny miejsc propngandr-

—  Dziś g ra  M isza E lm an w W iln ie . 
J edyny  iw sfo p  M iszy E lm ana, m ir l rn t  
skrzypiec odbędzie się o godz. 8,30 w. 
w  Rab K in a  „ M a r s " .  Pozostałe b ile ty  
w kasie sali k m a  ,,Mars‘<‘od godz. 3.2- 
ej P. P-

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
„W iedeńska K rew" po cenach zniżo­
nych Dziś poraź ostatni przed zejściem 
na czas dłuższy z repertuaru klasyczna 
operetka Jana Straussa „W iedeńska

tryskaiąca bogactwem melodji.

Pooełnił samohć’stivo przed ślubem
stw ierdzić  ty lko  zgon,W IL N O  W czoraj rano  przy  ulicy 

Ponarak ie j 47 pow iesił się w składziku  
n a  drzew o 80-letni M ejer Segal. k ra  
w iec z zawodu

G dy w vuadek zauw ażono Segal już 
n ie żył w ięc wt zw any lekarz  mógł

kurs angiel. francus. i niem dnia: 13-go
i 14-gtf od 11-ej do 13-ej i od 20-ej do ora /  humorem. Doskonała gra arlystow

eJ,. t* i i * ^ ez zarzutu odtwarza zarówno daną
Stypendium do Londynu otrzymmą rpokę jaj< . wokj lnq stronę widowism.

Już w czwartek spowodu pn.by ge­
neralnej premiery operetki „Kwiat Ha- 

P“> w aju" pr7.eclstaw'enie zawieszone. 
D esu era t m ia ł w sobotę ożenić się i j 4  zl. mieś. j juWJeusZ T eatru  Muzycznego „Lut-

pow odem  rozpaczliw ego kroku  b y ło j ZEBRANIA I ODCZYTY nia«. piątek 15 b.m Teatr Muzyrz

studenci (wyłącznie z wynikiem egzm. 
,With Disjnction".

Lektoraty dla studentów U.S.B. 
i [4 zl. mies.

ZEBRANIA I ODCZYTY
na rraw dopodobn ie j stanow isko rodzi - J —  Środa lite rack a . Dziś prof .  Mmi- ny ] utnia 
ny  kt- r a  n ie  chcia ła  dopuścić do m ał 
żeustw'a.

Pożar w Wołokumpjl
W TLNO. W czoraj wiecz. w  W ołoku 

m n ii p rzy  ul. R e jta n a  pow sta ł pożar 
w n iezam ieszkałym  domu letn iskow ym  
Ingielew icza.

Mimo w ysiłków  s traży  ogniowej cały 
budynek  sp łonął (dw a pokoje i k u c h - 
ri?> . S tra ty  w ynoszą 1500 złotych.

P rzyczyny  pożaru  nio są znane.
Las o taczający  letn isko zdołano u- 

chronić od zniszczenia.

Z SADÓW

Krwawa bó'ka w Turgiekch

rozpoczyna szósty rok swej 
frod K rid l ,  którego os ta tn ia  książka dzia'alnośei podczas której spoleczeń- 
,Y\ st p  <io Dadań l i t e r a tu r y "  wywoła stwo wileńskie jiozr.alo najlepszych 

la  ożywioną dyskusję  —  wygłosi od - kompozytorów europejskich z Offeńba-
i_ 1 ,* r/ 1 * e i _ 1; cliem na czele zarówno klasv*.c-ów lak 1czyt na  tem a t  „Z. zagadnień teorii  U ... - J

• •,i ji “ i T-y ostatnich motlttrmstow, Kierownictwo
ry k i '  . M stę ,  d la  wszystkich. Począ - r6wnłtó spełeczeństwd z ro­
tę., o,godz, 20 ,1 ■. i dzinnymi kompo wtórami, z których ce-

—  Inauguracja czw artków  dyskusyj- nionv wilnianin M Józefowicz niedaw­
nych w Z.P.O.K. Pierwszy p o w a k a c y j- , I10 zbiera! oklaski jubileuszowe, w dz'e- 

■ ^ L N O . W  lutym  bież. roku  przed nów ka i pchnięcie nożem, W incen ty  i nY Czwartek Dyskusyjny, na którym ctzłnte zaś operowej przez wystawienie
S tan isław  szereg ra n  od d rag a  i su rę  MaTia Hlllerowa bęo n e  mow la na kiHainasKi oper zapoznało Wiino z naj-

żynówki. W szyscy p rz e le ż e li ' ak is czas ! l ^ ^ ie X ^ nu i ^ 1 7 S S S k i . , ^ mi ^_  ą . i oanęazie  się arna 14 pazaziermK.i niCT11 Kierownictwa odbył ste rowmez
w . p ta lu  lecząc się z ran . ) (czw artek) o ęodz. 6-ej punktualnie w ,  cykl koncertów symfonicznych z udzia-

P rzesłuch iw ani Drzez sedziego śled ■ ^ * 3  PFZy U J3* ,c' tonskiei łem najlepszych w irtuozów .

caW 0. e 1 tek że  na w czoraiszej ro z p ra  - ,  'w s z y s tk a  ’ CzloP/inie Związku pro- 1
wm sadów 1 n an as tu icy  nie pT*w*>aJi szone sa  o przybycie 'pozy tnra  on „Wiktoria i jei huzar" Pa-
Sie do y n r , twićndzac, że to  oni z o s j —  Z Chrześcijan-Wego Unawersyfc. w|q A brah, ma Kwfcit Hawaju ' nad re- 
' i b  nanadnieci i iedynie w  obronie ,1** Robot 1 czego: r-p czuar tek  dwa ' 1/ r:c ■ n której praca trwa już od kilku

re s ta u ra c ;a  w ^ u r r id a c h  w y­
w iązała  sie krw aw e bó ’k a  m iedzy mie 
"- '-ańcam i Tuiffiol i s«fJ :dnich  wsi. W  
bóice u d z ia ł w zicir k ilk u n astu  męż - 
czyzn. a nirz.edaiem  w alki by ły  noże, 
sprężynów ki i pałki.

W w yniku, n a  u licy  zo s t - ł  n ien rzy to  
m r.y z npływ u k rw i Jó ze f K ozłowski.

W szezete śledrtw o skierow ało się 
przeciw ko m ieszkańcom  w si Bo.iary, 
k if ry c h  postaw iono w stan  oskarżenia. 
Z .rfiedh o -i ym zorai na ław ie o skar - 
•yrycb w  Sadzie O krerow ym , — sa to  
F r ai <.’fzek. Paw pł i B ronisław  K ozłow  
scy Rt. W ysoehi. A d-d t Falk iew icz i 
J .  B orkow ski W szyscy r ra w ie  ka ran i 
za defraudacjo  leśne i samogon.

P oszkodow ani rów nież Kozłowscy,
] Jó ze f —  o trzym ał kilka ciosów spręży

Dla obchodu tego święta klerowni- 
'c łw o  wybrało przep;ekną operetke 'kom

koniecznej użyli neży  i sprężynów ki, i 14 hm. w  sali Chrześcijańskiego Uni- tygodni przy udziale całego zespołu pod 
wersytetc Robotniczego przy id- Metro reżyseria K, Wyrwicz - Wichrow«ki»- 

Nn k tó rzy  z n ich  w prost z an a rli sie Jpolitalnei Nr. 1. Pan prof. Gustaw • Kierownictwa muzycznego Rtani-
lawko wygłosi odczy^ih is trow any prze- r javva Dziemelewskiego dotvchczasi>- 
zroczem. na tcmi * „T ri .oe ii  Sienkiew:- yypen kapelmistrza opery i operetki poz- 
cza“ (Oruiem i Mieczem). 'nańskich.

-  Wnlne rebmni» Cech.* Krawców j Teafr „Nowości".  Dziś nowa
Chrz" :ij?n odbędzie sic w  dniu 14 b m . ; ,vie!k.a rnwja p t  >iAtak na Wilno". U- 
o godz. 20-ej w loka.ii własnym (ul I dział bierze cały zespół artystyczny, o- 
Bakszta 1) _  jraz nowozaangażowane trjo akroba tr-

RÓ.ŻNE .czne Rlrma —  t.zw. „trzech diabłów".
— Wi'erN<ie Towanzvct'vo  Wyścl- ! G odzien-e  2 pr/edsta-wiema U godc. 

gów K.-*’u**ch prosi sw rch  cz łonkow i?  i 0 wiecz. Ceny miejsc propagando- 
w raz z Rodzinami o wzięcie udziału w  we; Cały balkon 25 gt parter  od 54 gr.

jakiegokolw iek udzia łu  w  bóice, s ta li 
ty lko  z daleka 1 p^-zyglactali sie. niko - 
ao w szakże n ie  m oga noz^ać. Foszko 
dow ani n a to m ias t dok ładn ie  opisali 
p rzeb ieg  napaści i  w skaaa’i k to  i czem 
ich bil.

W yrok  w te j spraw ie wobec spńźnio 
nej po ry  podam y ju tro . Z.A.
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.Dziennik Poznański”
WOJNA WYMAGA CD NARODU OFIAR

*»•

Tokio, -we września czenle tej ekspedycji, redukując ją Jo 
i wymiaru w yprawy karnej, która po 

Rozmaite były koncepcje i przewi- daniu solidnej nauczki niegrzeczny m 
dywanta, jeżeli idzie o zdawna zapo- Chińczykom uzna zadanie swe za spel 
wiadany i grożący Japonji kryzys. —  nione.
W sroa wielu mozliw ych wróżb i w e r - ;
'■yj najmniejszą stosunkowo rolę i na ;- Bo có / więcej, j a t  nie porządek i 
mniejsze znaczenie przypisywano nesy pokoj w chinach może być celem Ja-

jxinji, bedac zarazem je; interesem. —
Byle pokój i porządek panował tam w 
oparciu o uznanie przywilejów i praw'
specjalnych Japonii. Uznanie to, skoro ______
nie przyszło dobrowolnie, trzeba dzisiaj
wymusić siłą! A że się Chiny bronią prze przeprowadzenie dowodu, że taka a 
ciw przymusowi i to bronią naprawdę nie inna byta dziejowa konieczność, 
nie na żarty, więc zagadnienie wvpra- zmuszająca Japonię do akcji — prze­
wy karnej na Północy rozrosło do za- konać własne społeczeństwo o tern, że 
gadnjenia zasadniczej rozprawy w o- walczyć trzeba. Nie ukrywa się już, że 

nac.t, na jakie złożył sie wysiłek paru jennej z Chinami. Tern samem pow- wysiłek narodu musi być wielki aby 
ookołen ćzitid wreszcie wspólnej, stała sytuacja nigdy właściwie nie bra- sprostać wymogom jak'e narzuca mu 
•hoć niesprzj, mierzonej dotąd akcji na pod uwagę w przewidywaniach obecny stan wojny bo jak to powiada 
••'adów nankińskiego i tokijskiego prze kryzysowych Japonji: wojna już nie o „Nici Nic," — także lew, kiedy rzuca 
ciw niebezpieczeństwu komunizmu na Ch ny, jako pierwsza i ostarnia ewen- Się na kióhka mus. ,->ię sk tpić i użyć 
w schodne — re laponja z Chinami do tualriość, na którą Japonja musiała być całej swej przemyślności, inaczej go 
;akieiś formułki porozumienia dojdą, przygotowana, chcąc utrzymać się w nie złapie. Mówi się już.
A jeśli naw et popadną chwilami w kon swej roli mocarstwa dominującego wvrażn.e, i w mejak-em

«# tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyimy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będt się 
tu znajdowały utwory naszych przyjarlół, będą pow­
tarzane zdania, z ktdreml się zqadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
l przedrukowywali poglądy skrajnie z nas/cmi pogią-

M ł m o m a T o t w i ł - f y m M  J tM & ck I

Echa gospodarcze
DOKĄD W YW OZIM Y ZBOŻA

Niedav no podaliśm y porównaw i 
| cza s ta tystykę  eksportu rolnego

imamowi, iaki w niektórych kołach, 
z wyjątkiem może wojska i oficjalnych 
rzeczników japońskiej polityki zagra­
nicznej, zdawał się otaczać perspekty­
wy rozuo iow e stosunków japoWko - 
chińskich. Wydawało się, zawdzięcza­
jąc prze ., adze jaixmskiej siły zbrojnej 
oraz pracy politycznej i ekonomicznej 
wewnątrz Chin, a dalej dzięki dotych­
czasowym osągm ęciom na tych tere-

daml sporne, jeśli beutlemy uwałac, łe  z Jaktchkol-; p roduktów  roślinnych z lat 1935
wiek względów dany utwór, artykuł czy teijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

-36 oraz 1936 —  37. W ynik  o 
gólny był ten, że jeśli idzie o wa

że przemysłowiec opłacał tern wyż 
szy podatek, im więcej zatrudniał 
robotników, podczas  gdy zagran i­
ca przemysłowcy otrzymywali pre 
ruje z a zatrudnianie w iększej ilo­
ść tez ro b r  tnych. Podatek  ten był

gę," to w-y wieź 1iśmv o 240 tys~ tonn {“ ? “ • ? « ™ v a n y  w kierunku uza- 
rn^Pi J n  . h  I tezmenta cd  obrotu, a obecnie ma

także wcale 
przec.wieńst-

rłikt, nie wyjdzie on poza ramy zdarzę- przeznaczeniom Dalekiego Wschodu —  wie do początkowych wynurzeń, że o 
nia lokalnego. Chiny jako przeciwnik ale wojna z Chinami jako pierwszy szybkiem załatwieniu się z m eprzyjace 
w w v owrażeniu lapończika tak jakby tymczasem a wcale nie decydmący leni mowy tymczasem być nie może, 
me istniały, a jeżeli dla tych czy in - etap wspomnianego kryzysu. W  no- oraz że poi manie Chin „wobec na- 
nvch obserwatorów jasnem było, menklaturze na użvte< bież.ącei historji piętę, sytuacj1 m ęJzyn aroao w ej"  sanio 
raponiJ nie potrafi sobie zaskarbić ,  zastąpiono oficjato,* lermin incydent jedno nie p rz e s ą d u  pokoju na wscho- 
prey jaźni Chin, nieprzyjaźń ich nigdy (północno - chiński'1 nazwą mcyde-t  dzie a wobec tegu Jaoor  a mt»s. być 
dotąd nie reprezentowała dla Japonii chińsko - japoński". Termin „wojna" gotowa oo aaiszych wysiłków i pó&ia- 
jakiejś poważnej groźby, najwyżej tył- unikany iest starannie j systematycz - dać ,, iszczę cale mnóstwo niezużytych 
ko pretekst do akcji, zawsze wieńczo me jakby chcąc nadał utrzymać tak nil. Czvli, innenii słowy. dzisiejsze 
nej mniejszem łub większem powodze- na zewnątrz i wewnątrz kraju 
niem

T o też wybuch lipcowego incyden­
tu w Chinach Północnych potrakto­
wany został przez społeczeństwo za je-; 
den jeszcze wybuch bez specjalnych 
konsekw encyi. iaKo jedno jeszcze z d a ­
rzenie w- serji zdarzeń będących tłem 
stosunków japońsko -  chińskich w 
przeciągu ostatnich łat, niepokojących 
zapewne. ale jednak niepow aż­
nych! Mimo, że odchodziły woj­
ska na front Chin Północnych w iloś­
ciach daw no niewidzianych w  Japonji, 
wewnątrz kraju bagatelizowano zna-

W Łucku „SŁOWO”
KUPIĆ MOŻNA W  NASTĘPUJĄCYCH 

PUNKTACH:

Stanisław a le p k o w a  — ul- Król. Jad ­
wigi 41 (obok K atedry).

Stosowskt — ul. Piłsudskiego 
Kamiński — u l Piłsudskiego obok 

p m n az ju ir państw ow ego.
Iw anowski —  uL Piłsudskiego koło 

Banku Rolnego.
Łooatin ul. Bolesława Chrobrego 
S taszuk —  PI- G. Narutowicza k. 

Soboru.
LUwmienko — ul. 3 maia k . Kina 

il)e]sk»ego.
Krytiuk — ul. Jagiellońska 
Sam sonowicz —  uL 1 • Kościuszki 

k>m S w obod y.
Krzemieniecki —  

ta Krasnem.

wraże trudności, bynajmniej nie ukazują roż­
nie, że to co się dztś dz«eie, nie jest miaru poświecenia, na jakie spoieczeń- 
w petnem znaczeniu zbrojną rozprawą |s tw o  w obecnym kryzysie może być z
dwóch państw i narodów, ałe tylko 
powożnym zabiegiem chirurg cjnVm, 
którego cel stanowi ęHmłnacjr pew 
nycli szkodliwych wpływów i 
kraju, niby ohcvm. za ótorego losy j 
przyszłość przyjęto we jednak publicz­
nie odpow ed^lalność przed własną hi 
t to r ią  j wobec r e z t y  świala

czasem skazane.
Społeczeństwo przrtoło 

taktyczny do widomości 
g-up w j Entuzjazmu bowiem nie należy sądzić 

według ilości usłyszanych okrzyków, 
żegnających wojsko, odchodzące na 
front, ani wymiaru gremialnego odpro­
wadzania i flag w samochodach i na 
dworcu i śpiewów i banzai‘ów nieiistan 
nvch; każde odprowadzenie iest auto-

cio połowy rodzinom, których ojcowie 
albo żywiciele poszli na front. Zresztą 
rodowy system japoński, który w cza­
sie pokoju był czemś w rodzaju bar - 
dzo sprawnego ubezpieczenia przeciw, 
bezrobociu, dziś, w dniach wojny za- j 
biega nazbyt dotkliwym szkodom i 
stratom, jakie sprowadzić może nagły 
ubytek jednego członka rodziny. Miej­
sce po mni zarasta  się szybko i Sku­
tecznie.

« mniej, ale d r ę k i  zwyżce cen zagra  . . * -
nicą otrzymaliśmy około 15 m i- '  • f 
Ijonów zł. więcej. Poniżej podaje-  

j my kierunki, w jakich głównie 
idzie wywóz zbóż:

Obpcnośt wojny daje się we znaki 
głównie na odemku ekonomicznym. — 
W  tej to dziedzinie z największą tro­
ską baoa się dzisiaj wytrzymałość or­
ganizmu gospodarczego Japonji z naj­
większą troską, —  mówią —  lecz z tą 
pewnością także że wrodzona karność 
społeczeństwa n.e zawiedzie, tak jak 
nigdy dotąd me zawiodła w okresie no­
woczesnej historji Nipjyinu, Walka o 
podniesień, e stopy życiowej w Ja­
ponii mmi być przerwana na rzecz in­
nych potrzeb i konieczności. Konsum- 
cja winna się zmniejszyć. Odczuje te 
zmiany obywatel na własnej skórze i 

ten szar, każdy musi się do nich przystosować, 
ipokojnip Obliczają, że finansowa wytrzymałość 

Japonji przy m aksym ahym  wysiłku da 
się określić w pierwszym roku cyfrą 
wydatków w wysokości ponad 10 mil-

Że wojsko wysłane do Chm zada­
nie swoie spełni jak tyłko można n a j - , matycznym niejako obowiązkiem OTgn- 
d^ielniej, o tern nikt w Japonii nueć^nizacji okręgu miejskiego, W którym 
nie mógł najmniejszej wąrjzhwości. rirzyszły bohater mieszka. Poczuw^ia 
Należało jednak przygotować apołe - 'snę  do tego obowiązku także1 organi- 
czeństwo na 'którem odbić się mus* racje, biura i urzędy w których praco- 
ciężar każdego wojskowego wysiłku, wał. Ale naw*! w  czasach pokotu rek 
aby pogodziło się z ta pewnego ro-

Pszenica tvs q
Anglia .. 362
Niemcy 24,9
Dania 3.8

Ż y to :
Danja 692
Norwegia 287
**Hgja 286
Niemcy 232,4
Austria 222,7
A.igtja 37,4
hot and a 31,4

Jęczmień:
Belg jo 2.266,7
W ija 182 2
Stan> Zjedn. 117,4
Hołandją 73.8
Niemcy 47,7
Danja 21,8

Owies •
Belgja 253.8
N*emcy 56,4
Danja 48,8
Szwajcarja 32.9
Kuba 19

zastąpiony doda t­
kiem d ) podatku obrotowego. By­
łoby w porządku, gciyby nie to, 
że rzad często oblicza zbyt okrą 
gło tego rodzaju zamiany, tak, że 
w  rezultacie każda „reform a" po­
datkowe kończy się zwiększeniem 
obciążema.

POSTULATY SFER ROLNICZYCH 
W  SPRAWIE KONTYNGENTÓW  

W W OZOW YCH NASION

W ostatnich drńach odbyła st 
w  Sekcji Centralnej do Spraw Nasien
metwa przy Związku Izb j Organiza 
cyj Rolniczych konferencja w sprawit 
ustalenia kontyngentów na nasiona ni* 
produkowane w Polsce względni* 
produkowane w  mudostatecznej ilosk 
na potrzeby 'krajowe. Zebranie odbył 
się w  obecności delegatów Ministersl 
wa Rolnictwa i Retorm Rolnęch, Zwią 
zku Izb i Organizacyj Rolniczych Cen 
ralnej Komisji Wywozowej oraz przed 
stawicieli zainteresowanych firm hand­
lowych. Na kunferencji wysunięte zo­
stały następujące ilości jako kontyn­
genty dla pokrycia za.potrzebowan'3 
v ewnętrznego: dla końskiego zębu

dzaju niespodzianka w  stylu Rostwo­
rowskiego (jaka staie się coraz wyraź­
niej akcja zbrojna w Chinach, urósł­
szy do wymiaru bezwzględnej 1 bar­
dzo mordercze! wojny) 7dnwało się

.  . . . .  ,  , , . ,  2 . SCO t., dla lucerny 2 5 0  tonn, dla na-
t i  w i zimy z* , ikg iaj.eps?vm » on komornicy 5 tonn, dla nasion in- 

ja idów  yen. Dotychczasowe koszta in- naszym odbiorcą  jes t  m aiu tka  B ti  nych traw z v vjątk„’m tymotto 
cydentu japońsko - chińsfciegio pokryte g ja . Bierze od nas praw ie Frzyjszwieic nasion trawiastych 15

rni^ony centnarów  zbóż. Przynaj- 0,3 g rochu, tasoli 
mniej brała  w  ostatniej kampanji, 
gdyż wobec obowiązującego  teraz 
zakazu wywozu, trudno przew i­
dzieć ile weźmie.

zoo-taną przez uchwa,onv w czasie os­
tatniej nadzwyczajnej sesii padamentu 
budżet w wysokości 2 i pół miliarda. 
Wszyscy jednak wiedzą, że to nie do­
syć ; nikt nie po.rafi określić maiksym,>l 
nej granicy tego rosnązego wydaKcu, 
tak jak n ej*xtobieństwem byłoby prze 
Widzieć dzisiaj ku jakim rezultatom i 

żegnane ja ^ jm ><onsekwencjom prowadzi.

niby, że oolitvka Japonji w  stosunku _ licznych sięgało milionów* ren  
do Chin notrafi ewenbialmłści uniknąć, ’ 
potrafi oszczed^ć krajowi woinv na 
tym odcinku, sko^o siły potrzebne są 
w w elti innych kierunkach Bvć może, 
tu i ówdzie zrodziły sie wąrpbwośc1, 
czy wohec Joprow adzenia do obecne 
go stanu rzeczy dotychczasowa poli­
tyka Japonii w  stosunku do Chin nie 
była zupełnie błędna’

To wszystko należało wewnątrz 
'kraju wyjaśnić, rozwiać rodzące się 
wątpliwości, przygotować naród do 
złożenia koniecznych ofiar i wytrwa 
•ość jego zapewnić sobie,

rut. odchodzący do wojska 
bvw*a z całą paradą chorągiewek * 
merzadco nawet muzyki p r’ ez własną ł Tymczasem w zy ^ u  eodziennem 
wieś lub dzielnice. Można natomiast już odczuwa się ciężar sytuacji, już 
cytować i mnożyć przykłady ofiarności zw ęksron o  podatki, już nałożono tak- 
na cele wojenne s„m y re  rhiór»k pub sy luksusowe na przedmioty zbytku,

W śród  pozycyj eksportu rolni­
czego podaw aliśm y „inne p rodu­
kty",--których wywieźliśmy 656 

j tys. q. za cenę około 19 milj. zł 
T rz e b a  zaznaczyć, że 
miejsce w tej pozycji

i rme-
astych 150 tonn, 

i bobu jadalnego 
100 tonn, dla nasion słonecznika 150 
tonn dla nasion murzynka 5 tonn. — 
Koński ząb będzie zapewne sprowa - 
dzany ze Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, Afryki, W ęgier i ługo- 
■aiawji, lucerna z Węgier.  Czechosło­
wacji, Amerv':i, Niemiec i w  pewnych 
ilościach z Francji. W edług otrzyma­
nych informacyj lucerna francuska w 
roku bieżącym częściowo wymarzła 

pierws„e Zebrani wypowiedzieli się przeciwka 
zajmuje sprowadzani" lucerny włoskiej, która

wojstcu na froncie jest w-Tnisrająca. 
P a b d o ty c n e  kobiece o rg am za re  v*v- 
srłayą d 'a  nich stosam i oaczki rocie 
szenia. P rz \pom inan :e ich trudów  i 
bohaterstw a iest nieustannym  moro - 
rern akrii i pobudka dla norestaiacych. 
W dziele m ob:i;7acii iedności uarodo-

P.amipć już wzrosty ceny artykułów  pierwsrei (2 Ś 6  ty s .  q. z a  6  m i l j o n ó w  nie nadaj się v nas rych kratowych
potrzeby, już gazolina podrożała ; w y .  j z l  ł a  d a le i  id z ie  f a s o la  (1 2 5  t y s . ' 'v3runkuch j w  dużych .losciac.i w y­
dano ograniczenia skromne dotąd, ko- q, z a  4  i p ó ł  rmljona).E k s p o r t  ty c h  maTza- ^ ) sunięty zosta! również po- 
miimkacji taksówkowei. 7wieA<:ra się d w u  f , y]jn (ja ł n a m  p r a w i e  ty le ,  u  prowadzenia ulg celnych d 'a
także nacisk i naw oływ ania do o s z - , co eksport owsa. Na trze-

weł najw .T*n:eisTp zadanie nrzvoada w staw ić samego Cziang - Kai - Szeka,

lucerny i (końskiego zębu. Wystąpiono

czędności, do ograniczania p o trzeb .1 c iem  m ie is o i1 id z ie  w v k a  i n e l u s z -  !>rze.c,v kontyngentom dla tymotkin  • _  , , . , , . ,n m ie js c u  iuz ie  w yw a I p e i u s z -  , r r - s z a r e k  nasion trawiastych uza-
' l? av' " 1 3 z - a  k t r r a  j e d n a k  s p a d ł a  w stosun Mdniajac to zwiększeniem k«iiow%j

; produkcji tymotki oraz szkodliwości
jako przykład zaparcia się siebie. ^  ku do *935 —  36 roku o 10C ty s , '

centnarów.u d 7 ale ora sie, która w obecnej fazie którego odw aga i stanow czość mimo
napraw dę nie próżnuje. , pe wmej z tuteiszego punktu w idzenia • ę j r y  B F r> Ą  Z N IE S IO N E  S W IA -

poraż-ki ; mimo sytuacji bez w\-iścia, n D e r i u *  . i n  f i  . . v c i  n u , tOpisami coraz to nowych przykła­
dów ofiarności, oddania j m ęstw a za­
chęca innychi wvuw<i- i.ijyya iimyLu Ci, którzy nie mogą n:c 

innemi s io - : uczynić dia żołnierzy na froncie, mvś!ą

Kozicki — ul. Czerw onego Krzyżd wi rękojmię zw ycięstwa
>bok Scnunarjuin Duch.

wy zmobilizować te w szystkie siily p o - lo  pomocy dła ranych. odw iedzają szpi­
tale, pom agają pozostałym  po poleg­
łych wdowom  i sierotom  Opieka jaką 
sąsiedzi roztaczają nad dorkmętymi 
podobnie ofiiram i kryzysu, może na­
praw dę służyć gdzieindziej jako wzór.

D E C T  W  A PRZEM YSŁOW E

Jak donoszą z W arszaw y  (P.
z zamiarem

Ul. F Kościuszki zafrontow e w narodzie, których jed- 
[ność, Stanowczość i ce rp h w o śc  stano-

Kierownicze 
mającą na 

jakich

w sprowadzani! gotowych mieszanek 
traw. Jako termin uruchomienia kontyn 
gentu zebrani wysunęli 1-go listopa.di 
b. r., tak żeby p-xiział mógi nastąpił 
do dni- 15 listopada Wysunięto rów- 
n eż postulat, aby  ważność pozwolę*1 
w wozow ren  przedłużyć do dnia 31 
maja 1938 roku.

Ufery podjęły więc akcje.
przez ukazanie źródeł

zrodziła się obecna sytuacja i przez Właściciel domu np. zmża dzierżawne

naw et w śród Japończyków  skłonna 
jest obudzić podziw, W edług cytow a­
nych w  prasce japońskiej pogłosek a -t- \ n  -  „  ■
wódz Chin wmfczących postanow ił da- ' )  J5  n , SI
v a ć  osobiśc-e 1 przykład skrom ności u k w i d a C J I  p a  entOW  p rz e m y s ło -  
w ym agań. p iow adząc życie, w  którem  , w >'ch  K rok ten  b y łb y  o  ty le  z ro -  1 » » » •»
wymogi osobiste ograniczone są do z u m ia ły ,n  żę  ta  fo rm a  p o d a tk u  
mimmum j pijąc gorącą wode. zam iast b y ła  d a w n ie j p r a w d z iw e m  c u r io -

Isu m  w e  współczesnej Europie.
Dziwacznośc jej p o le g a ła  n a  tern ,

herbaty

Aleksander jant

PO W SZEC H N O ŚĆ  OŚWIATY 
ZALEŻY OD ILOŚCI SZKÓŁ. 
POMÓŻCIE JE BUDOW AĆ

FRANK HELLER »
4 2 )

AUTORYZOW ANY PRZEKŁ *D 
WŁ ADYSŁAWA OLSZEW SKIEGO

WIELKI FILM „ATTYLA“
Napróżno łamię sobie głowę —  rzekł raptem Mr. Bird —  

jaJcim cudem w pad ł pan na pomysł wystaw enin Attyli? Zam ie­
rzaliśmy nakręcić coś klasycznego.

—  Skoro zamierzaliście panowie zrobić tilm klasyczny, to 
dlaczego zaakceptowaliście  mój pom ysł?

—  Pom ysł jest dobry, więc d latego zdecydowałem się na 
Attylę. Ale pan profesor nie rmał żadnych danych, że się zgo­
dzę A może miał pan pewne dane?

Z niecierpliwością czekał na odpowiedź, nie spuszczając 
Filipa z oka

—  Owszem, miałem.
—  Jakie? Jeżeli wolno wiedzieć.
—  Natury osobistej. S tudjowałem pana.
—  Ach, tak! I do jakich rezulta tów pan profesor doszedł?
—  Że rola Attvli świetnie panu odpow iada.
—  luz nu to pan profesor raz powiedział. W idocznie w 

przystępie  jasnowidzenia. Mr. Bird zamilkł na chwilę, w p a tru ­
jąc  się w  Helenę

—  A pan i?  Czy pani myśli o Attyli, pa trząc  na. mnie?
—  T ak  jest. F nie wątpię, że pan potrafi s tw orzyć arcy­

dzieło. W vpi,m y za powodzenie  filmu Attyla! —  dodała  p o d ­
nosząc kieliszek.

—  W ypinny  —  powtórzył Filip —  ale zarazem za po- 
myślntAĆ ideałnei Ildiko która wynalazł Mi, Bira.

R e ż v se r  w v p ;ł do dna i rozbił kieliszek o ziemię.
— T o  węgierski zw ycza j — zauważył Filip. —  Pan z łat 

wościa akbm atyzuje  s ię  w obcym kra.śu
Mr Bird nic nie odpowiedział. Drgnął nerw ow o i podążył 

Ho kabinv dźwiękowej, skąd rozległ się n iebawem rozkaz, wy- 
' i n y  przez m °gaton.

—  Mi. B,rd jest nerw ow y —  rzekł Filip uśmiechając się 
Ironicznie, —  W idocznie  nerw ow ość zw iąza ra  jest  z jego  za­
wodem. ,

—  W idocznie —  odpowiedziała  Helena spog ląda jąc  na 
niego badaw czo. —  A panu profesorowo nie dają  się we znaki 
nerw y?

—  D enerw ow ałem  się przez pewien czas, aczkolwiek nie 
o siebie. Obecnie niepokój mój m iną ł  i to mnie cieszy, również 
ze względu na panią.

—  Jak to mam rozumieć? —  zapyta ła  pa trząc  na niego, 
jak na wariata .

—  Niedawno —  rzekł —  w*idziałerr, panią  w  Atenach w 
towarzystw ie bardzo  sym patycznego m łodego człowieka. Nie 
będę przed pania ukrywał, że narobił mi on później wiele kło­
potu, sadzę jednak, że teraz.. .

W y p ros tow ała  się i podniosła  głewrę do góry. Oczy jej 
nabra ły  zielonego b 'a sk u .

—  Nie wiem, d ia  jakich pow odów  obdarza  pan  życzliwo­
ścią tego młodego człowieka. Mnie on nic a nic nie obchodzi. 
Przelotny znaiomy. k tórego miałam za dżentelmena.

—  I d latego zap ro s :ła go pani na obiad... Proszę  mi w y­
baczyć, że o mm wspominam, ale hułem przekonany, że...

—  Że co?  —  przerwała  mu żywo.
Nie odpowiedział iPI . od^ecR  nie dokończyw szy zdania. 

Zatrzym ał sie w  odległości n a ru se f  metrów, w yciągnął z kiesze­
ni fakiś p izedm iot — oudełko nanierosów , o ile mógł? dostrzec, 
z którego wyiał sp iia lny  pasek. Potem zasłaniaiąc dłonią o c z y  
od słońca, w p a trvw ał sie w  daleka przestrzeń, z początku 
.wMem okiem. 3 notem nrzez lornetkę Zachowanie  sie iego w y­
daw ało  sźp dziwne i tegoż zdap ;a b^ł Mr Bird. k tóry
itrurąt rv"i'>-órU Mr. P ' rd  skierował na Filipa swoi a Inm ete po -  
bnya f fśL r*birro <r i nhc»rw*ował póW Filip tknieh* przerzur-iern 

odwrócił s ;p. Zobaczył w*tedv, że Mr. Uird odprowadził 11- 
diko do mipicca. na którem dnknnywa.no zdieć

— Teraz  bedzic**v nakrprać  —  odem -ał się do niei —  in­
teresu ,aca  s*-ene i cbc'ał:ivm, aby pani .nabrała  w iatru", jak 
mówi Mr Duke. P rzy jdą  teraz wróżbici, którzy przepow iadać

będą  Attyli zwycięstwo, gdy ruszy n a Rzym. Na dwoi ze Attyli 
było m nóstw o wróżbitów, począw szy  od syberyjskich szam a­
nów aż do rzymskich agurów . W różyli z lotu p taków  i z trze­
wi zarzynanych zwierząt W szyscy  oni przepow iadali Attyli, 
że pokona Rzymian

—  Czy profesor wtajemniczył p ana  w te rzeczy?— zapytała.
Mr Bird sposępniał.

—  Zamieścił je w  sym projekcie, ale naturalnie zapożyczył 
je od innych. Chciałbym bardzo  wiedzieć, co w ykłada i na  któ­
rym uniwersytecie.

—  Ja też chciałabym to wiedzieć —  przyznała się mar­
szcząc czoło w sposób, który zaniepokoiłby Mr. Duke-a, gdy­
by  to widział. —  Ale jego pomysł jest all r.ght, p raw d a?

—  N aw et doskonały —  mruknął reżyser —  i kimkolwiek 
jest ten p io tesor, to w  każdym razie jego jest  zasługą, że po ­
znałem panią, panno Heleno!

Oczy jej zazieleriły  się, jak zwykle, gdy była podniecona.
—  Co oan przez to rozumie?
Mr. Bird już żałował swych słów i szukał wykrętów, ahy 

zatrzeć wrażenie.
—  W szakże  to ja  winien jestem, że pani straciła  posadę, 

ale p izy  obecnym obrocie rzerzy. można to raczej nazw ać mo­
ją zasługą. G dy  zaś dowiedziałem się

—  Od profesora '5
—  Niech będzie od profesora, skoro pani chce wiedzieć. 

Postarałem  się naprawuć błąd, jeśli pani nazyw a to błędem. 
Uważam, że...

—  A zatem profesor opow iedzia ł panu, w  j a k ie m  j e s t e m  
położen iu0

—  No, *ak, profesor. Ale on pani me zaangażow ał?
—  Samotny mężczyzna, który podróżuje  po Europie, nie 

może przecież angażow ać młodej kobiety. Ja  w  każdi m ra.zie 
nie przyjełahym podobnego  engagement.

—  Tym sposobem  ja  w vpełn iłem  lukę, a pani nie ma chy­
b a  pow odu się uskarżać.... Ildi'-o'

D. C N.
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W. Żabotyńskiego
WILNO. Wczoraj w Sali Miejskiej 

przybyły do Wilna prezydent Organiza- 
cj' Sjomstów — rewizjonistów, Włodzi- 
rreerz Żabotyńs.ci, wygłosi) w języku 
żvdowskjm referat p.t „Trzecia alterna. 
ty wa“

Dawno już Sala Mrejeka nie gościła 
w swych ścianach tak licznej publiczno­
ści. Zarówno parter jak i galeria były 
zapchane żydowską oublicznoścą.

Porządku pilnowali skauci żydowscy.

Przed sceną zwiesza się na kurtynie 
portret dr. Teodora Herzla, twórcy ide­
ologii państwa żydowskiego Początek 
zapowiedziano na godz. 9 wiecz. Cze­
kamy dość długo. Publiczność wciąż 
przybywa. Przeważa młodzież Naresz- 
< e o g  >dz. 9.45 rozsuwa sie zasłona. 
Za stołem prezydialnym na honorowem 
miejscu zasiada Żabot) ński w  otocze­
niu żvdow9.c'ch działaczy społecznych 
> przedstawiciele orgamzacyj. Dalej wi­
dzimy sztandary korporacyjne i o rga­
nizacyjne

Zagaja zgromadzenie dr W amsztejn 
w ięz. hebrajskim, witając gościa.

Następnie powtarza swe powitanie 
w żargonie. Na sali rozbrzmiewają o- 
klask^ Dziewczęta — skautki wchodzą 
na estradę i wręczają p. Żabotyńskie- 
mu wiązankę kwiecia .

P 'zemowienie Żabotvńskiego trw a­
ło około 2-ch godzin. Zgromadzeni w 
w 'jątkowej ciszy j skupieniu słuchali 
mówcę który z w:elkim talentem ora-  ̂
torskim malował obecne niesnaski w  j 
Palestynie stosunek Anglii i in. państw | 
euroneisk ~h do kwestjj żydowskiej i 
przypuszczalną przyszłość. (x).

K IE S Z O N K O W IE C  Z W A R SZ A W Y

WEŁNO. N a pl. O rzeszkow ej za.trzy 
m ano w chw iu próby  w yciągnięcia 50 
żi z kieszeni p rzedsięb iorcy  autobuso­
wego Szelnbskiego z łodzieja  z W a r - 
szaw y W orffa .

KS R A D Z IW IŁ Ł  C ZŁO N K IEM  DO 
Ż Y W O TN IM  L .O .P.P.

N IE s W IE z  O rdynat k s  Leon Ra - 
dziw iłł w N ieświeżu, fu n d a to r  sam olo 
tu  n a  rzecz arm ji, w pisał się o sta tn io  
do L igi O brony P ow ietrznej i P rzeciw  
gazow ej jak o  członek d o ży w o tn i w oła 
ca jąc  p rzy tem  w iększą kw otę n a  u e c z  
O d w c m i u  N iesw ieskiego L O P P

K O M A SA C JA  W  PO W . N IE S W IE S - 
K IM

N IE Ś W IE Ż . N a  ogólną liczbę 230 
wsi is tn ie jących  r a  te ren ie  pow . n i“s- 
wieskiego, zaledw ie 18 z n ich  m e zos 
ta ło  jeszcze skom asow ane. K om asacja  
ty ch  w si m a rozpocząć się w  n a jb liż ­
szym czasie.

ZJA ZD  O ZN W  N IE Ś W IE Ż U
N IP  bW IE Ż . D n ia  10 bm odbył się 

w N ieśw ieżu z jazd  obwodowy m iejsk i 
i  w iejsk i Obozu Z jednoczen ia  N arodo  
wego N a z jazd  przyby li w  kom plecie 
delegaci w szystk ich  oddziałów  gm in­
nych  OZN. Z ram ien ia  O kręgu W oje 
w ódzkiego OZN w ygłosił dłuższe pro 
gram ow e przem ów ienie J a r  Trzeciak, 
P rzedstaw icie le  'ndności poszczegól - 
nych gmin referow ali przed audy to  ■ 
r.ium p ilne po trzeby  i żąd an ia  w si i. 
m iast. N a zjeździć tym  zatw ierdzono  i 
odczytano tym czasow e sk łady  osobowe 
oddziałów  gm innych i m ie jsk ich  OZN.

D O STA W Y  D LA  W O JS K A

N *E5W TFŻ W  N ieśw ieżu odbyło 
się p rzy  rd s ia le  p rzedstaw icieli w ojs 
ka  . lisndM  i p rzem ysłu  oraz zrzeszeń 
ro ln iczych zebran ie  w spraw ie organ i 
zew am a dostaw  rornycn i żyw ca z te  
ren u  pow. niesw ieskiego d la  w ojska 
W  w yniku  obrad postanow iono p rze  - 
prow&czic p rzy  pomocy agronom ów  
rejonow ych d la  ro ln ików  cykl w yjaś 
G ających  pogodanek, p ropagu jących  
bezpośrednią  dostaw ę produk tów  ro i - 
nych żyw ca d la  w o jska  — dla  un ik  - 
n ięc ia  n iekorzystnego  pośrednictw a.

P R E M J E R A
' Najwspanialszy film tegorocznej produkcji 

_  świata.

Jedyny film w  k tórym  występują  dwie gwiazdy 
pierwszej wielkości

M A R T A  E GGE RT H

K I E P U R A

SALA MIEJSKA (KINO ,.MARS“, OSTROBRAMSKA 5
D Z I Ś  we środę

o godz. 8.30 w.

9 9

W  F I L M I E

CZAP CYGANERj|“|
NIEŚMIERTELNA PIEŚŃ MIŁOŚCI. 

Stwierdzamy —  to jest
F I L M  P O T Ę G A .

Film sprowadzony do Wilna bezpośrednio po światowej 
premjerze we Wiedniu, k tóra  odbyła się pod P ro tek to ra-  
fem Kancl. Dr. Schuschninea w obecności Rządu i Dyplo­

macji oraz
JANA KIEPURY i JE G O  MAŁŻONKI.

P rosim y na początki seansów 
PUNKTUALNIE: 4, 6, 8.15 i 10.20.

P assep a r to u t  nieważne.

JEDYNY KONCERT
M I S Z Y  E L M A N A

Przy  fortepianie W. PADWA. Szczegóły w programach.
 Pozostałe  bilety (od 2 zł.) od  godz. 12 do nabycia w kasie kma „Mars*

r «  C I K i n  I n * l f  CRAWFORD. WILLIAM POWEL R O L E R T
ł - 3 ł W U  I Ł l i l S  MONTGOMERY i inni w najpiękniejszym filmie sezonu

T l  h e c  r a n  c h e y h e y
Reżyserja RYSZARD B O L E S Ł A W S K L ^ |gi!)̂ <>̂ ^  ^  

J  a i .*  C f Wielki Film wielkiego reżyse ra  HATHAWAYAII
-   ------  1 r J .  D  Y  r n n P P P  w "fjnowszem
Ulubieniec wszystkich O  H  H  I  *» U  U  r  Ł  *% arcydz'ele

„ K A P I T A N  T A l f Ł O R "  „a®mSi,.
W pozost.  roi. H enry Wilcoxon (Kleopatra) i F ran ces  Dee. 

Nadpr. A trakcja  i ko lo raw a aktualja.

MARS DziS ostatni dzień „DRAG* DO RIO" 
Jutro premiera OJABŁY WYBRZEŻY

W roli główn. VICTOR MC LAGLEN.

Polskie K i no „ Ś W I A T O W I D Mickiewicza 9

Taiemmca twierdzy Piefrcpawłowskiel
IW potężnym filmie p. t, „MADAME LEN O X “. Polska ku rje rka  w sznonach 
'carskie i ochrany, uwolnienie eolskich więźniów politycznych z tvri° "dzy. 

W olach głównych: Renada Muller, G eorg  Alexander, Paul O tto  i inni.

fc. W-m-' !

Poświęcenie szkoły
Dzień 10 październ ika  sta ł  się dla  

Ł aw aryszek  dniem radosnym. Dokona 
no tu uroczystego poświęcenia w spania  
hej szkoły - pomnika, wz n i esi on ego ku 
uczczeń.u pannęei W odza N arodu, 
Wielkiego M arszałka Jó z e f a  P i ł s u d s ­
kiego i s z tan daru  szkoły.

O g. 13-e.j zgromadziły się przed śli 
eznie udekorowaną szkołą : dz ia tw a ze 
wszystkich okolicznych szkół, k a ł o l i c - 
k.e S tow arzyszenia  Młodzieży ze sztan 
daram i, t łumy ludności.  Przybyli prze 
dstawieiele nadleśnictwa, władz szkol­
nych, adm in is tracy jnych , sam orządo - 
wych. dciegai ią 85 p. strz. Wileńskich 
z panem pułk. Paraf janow iozem  na  
czele. Zaszczyciła tę p iękną uro^zys - 
tnść i p_ marszałkowa J a n in a  P rys to ro  
wa

Wszyscy przy dźwiękach ork iestry  
wojskowej udali się do Kościoła, gdzi° 
miejscowy proboszcz ks. K azim ierz  r/a 
charzewski wygłosił podniosłe przemó- 
w:enie i poświecił sz ta n d a r  szkolny, 
który, jako  rodzice chrzes tn i trzyma - 
l i : p. marszałkowa Prystorowa, pułk. 
P a ra f  iano w cz .  nadleśniezostwo N oy- 
szew~ey, pp. Przyłuscy, p. B r o n i s ł a w  

M oronkicwicz i p. Grahowska. Po  wrę 
czeniu sz tand aru  dziatwie szkolnej hv 
mnera „Veni C re a to r "  rozpoczęto 
przed Ułtarzem Pań sU m  święte i uro 
czyste obrzędy poświecenia szkoły i 
proci s jo ra ln ie  ze śoiewe „My chce - 
mv Bnga“ . przy  akom paniam encie  or

k ies try  wojskowej udano się 7. kościo­
ła do szkoły gdzie w czasie a k tu  poś - 
wiceer.ia chór kościelny ślicznie od - 
śpiewał „Bogarodzico D ziew ico"  i 
„Gaudę M a te r  P o lo n ia " ,  poezrm w sa 
lach szkolnych uroczy- 'de zawieszono 
poświęcone krzyże.

N astępn ie  nadleśniczy p Noyszews - 
i wręczył s- m i1 radioodbiornik , jako 

d a r  Lasów Państw , i wysłuchano tran  
s n r s j i  rad iow ej z Bczdan i przemówień

P a n a  Prezydenta .

Rardzo serdeczne przem ówienia: 
J.E .ks. A rcybiskupa Ja łbrzykow skiego 
m aisza łkowej P ry n o r o n  ej, k tó ra  za - 
pewniła dziatwie szkolnej swą opiekę 
M atczyną i złożyła je j  na b ibljotckę 
swój ho jny  dar,  pan a  pułk. P a ra f ja -  
nowicza, k tó ry  oświadczył, że 8.5 p. 
strz. IWileiiakiah obyjniuje p ro tek tora t  
nao szkołą im. Marsz. J .  P iłsudskiego 
w Ławaryszkach, wdzięczna ludność 
pow ita ła  długo niem ilknącenn oklaska 
mi.

Po wbiciu pamiątkow ych  gwoździ do 
drzewca sz tan daru  ; przemówieniach 
przedstawicieli  władz i organizacyj 
spo łeczm ch, obdarzono uradow ana  
dziatwę różnemi smakołykami, poczem 
serdeczne przem ów’ nie k ierownika i 
szkoły p. Zygmunta Jabłońskiego i 1 
h j  mn narodow y zakończył'-  tą  pod n i os 
łą 1 bardzo dnhrzp przem yślaną  i z o r ­
ganizowana uroczystość.

UKARANI ADMINISTRACYJNIE
WILNO. S tarosta Grodzkj W ileński 

ukarał w trybie adm inistracyjno karnym  
nas-tępuiące osoby:

za ta ;ny ubój B * e 1e c k i e g o  Bolesława 
(7goda 44) grzyw ną zł. 30 z zau faną  
na 14 dni aresztu,

za sam owolne usuw anie danych z 
dokum entu w ojskow ego o zaw odzie i 
wykształceniu T rockiego Ahrama (Lidz 
ki 13) grzyw ną zł. 10 z zam ianą na 5 
dni aresztu.

za opilstwo i aw antury  K ow alew ­
skiego Michała (Antokol 78) grzyw ną 
zl 15 z zamiana na 15 dni aresztu, Liw. 
szyca Mowsze (M etropolitalna 3) grzy­
w na zł 20 7 zam iana na 20 dni aresztu, 

ra aw antury  — Kwiatkow skiego Ja 
na, dorożkarza (P aduńska 667) grzyw ­
na 10 zł. z zam iana na 10 dni arecztu, 
Karczmara ]akuba (Michalski 56) grzy­
wna zł. 15 z zam iana na 10 dm aresz­
tu. G orParra N rita fn a  (W dkom ierrka 
44) i Gorł lana Nisona (W iłkum ierska 
44) g r z e jn a  po 15 zł. z zam ianą po 10 
dni aresztu,

za w ejście do pociągu z biletem oero- 
nowvm Lewina Samuela (Zaw alna 2)

grzyw ną zł. 5 z zam ianą na 2 dni are 
Sztu.

1 za niepłacenie składek ubezpiecze­
niowych w tprminie Gurwicz Chanę 
(R ym arjka 5) grzyw ną zł. 50 z zam ianą 
na 10 dni aresztu,

za niepłacenie składek ubezpiecze­
niowych Stereza Ahrama (Kijowska 
10) grzyw ną zł. 50 z zam ianą na 10 dni 
aresztu,

i za w yrąbanie debu z lasu państw o, 
w ego Tom asz swicza P iotra (zaść. Z a­
ścianki, gm. rudo mińskie i) grzyw ną zł. 
50 z zamianą na 50 dni aresztu  i odszko 
dowanie 52 zł.,

i za w yrąbanie dębu 7 lasu m agistra, 
ckiego G rygorow icza P=otra (Be-i*nont 
23) grzyw na zł. 50 z zamiana na 20 dni 
aresztu  i odszkodow anie w w ysokości 
zł. 8 na rzecz miasta.,

5. za n*enłacenie składek uhe/oiecze- 
m ow ych: Saiet Feige (Niemiecka 14) 
grzyw na 50 zł. z zamiana na 10 dni a- 
resztu.

za an tysanharuy  stan posesji Szapi- 
re 7etm ana (K alw arv ,cka 3) g r r”-wną 
zł. 50 z zam iana na 10 dni aresztu.

Programy radiowe
ś ro d a  dnia 13 października 1937 r.

6,15 Pieśń poranna. 620 Gimna 
styka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8 00 
Audycja dla szkól. 8.10 Przerwa. 11,15 
Audycja dla szkół. 11,40 Z włoskich 
oper. 11.57 Sygnał czasu j hejnał. —-
12.03 Audycja południowa. 13,00 W ia­
domości z miasta i prowincji.— 13,05 
Chwilka litewska w jeżyku litewski u. 
13,15 Muzyka popularna. 1425 Nasi 
pisarze „Cham1’ nowela Elizy Orzesz­
kowej. 14,35 Revellersi murzyńscy. —- 
14 40 Audycja konkursowa Zw. KKO. 
14.45 Przerwa. 15.30 Wiadomości go ­
spodarcze. 15 45 „Chwilka pytań“ — 
pogadanka dla dzieci starszych. 16.00 
Uczmy się mówić — audycja— . 16.15 
Pogodanka aktualna. 17.00 „Tadeusz 
Kościuszko w 120 rocznicę zgonu" —  
odczyt. 17.15 Tańce różnych naTodów 
w wyk. Orkiestry Wileńskiej. — 17.50 
„Bursztyn" —  pogadanka. 18,00 W ia­
domości sportowe. 18.10 „Uniwersytet 
ludowy na Wileńszczyźnie" — poga­
danka Stanisława Szantera 18,20 —
Wesele na Zamku Dolnym" — slu- 

chowisko historyczne. 18.50 Program 
na czwartek. 18.55 Wileńskie wiado­
mości sportowe. 19.00 „Baierja" — 
obraz batalistyczny. 1°,20 Pieśni lu­
dowe w wyk. chóru chłopców .19.35 

Wartości jrozytywne pe*vm;zmu“ — . 
2(")0 Koncert ze słowem wstęp. W. 
Rudz:ńsk?ego. 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20 55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert Choninow =ki w wvk. Z. Drze­
wieckiego. 21.45 Kwadrans n.iezii — 
„Piękno mowy polskie'". 20 on ,Muzv-

do utworów Szeksnira. 22.50 O^tat- 
"■ę wiadomo4!-; ; komunikaty. — 23 00 
Tańczymy. 23.30 Zakończenie progr-

W A R S Z A W A

Środa 13 października 1937 roku.

6,15 P :eśń „Kiedy ranne wstaią zo­
rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Myzyka. 
7.00 Dziennik poranny. 7,15 Audycja 
dla szkół. 8.10 Przerwa. 11,15 Audvcia 
dla szkół, 11.40 Mata suita. 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa— muzvl<a. 13,00 Przerwa. 13,30 
Wiadm. gospodarcze. 15.45 „Chwila ry  
tan. — pogadan. 16.00 Uczmy s ię  mó­
wić. — audycja. 16.15 Z twórczości Wł. 
żeleńskiego! 16.25 Pogadanka akttmi.
17 00 Tadeusz Kośnu=zko (w 120-rocz 
nice zgonu ) — odcrvt. 17 15 Tańce 
różnych -arodów' 17,50 Bursztyn — 
pog. 18 00 Wia-tomości gospodarcze.
18 10 (P lvtv) 18,30 ProT-im na jutro. 
18.35 Audycje dla wsi. 19.00 „Bateria— 
obraz, 1P20 Pieśń: ludowe. 19.50 Pnu. 
aktual. 20 00 Orkmstra Laiosa. 20 20 
Recital śniewaczy. 20,45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pnuadn aktual, 21.00 Ko­
ncert cbnrnnowski. 21.45 Kwadrans po ­
ezji 2? 00 Muz'-ca do u tworów Szek­
snira. Koncert, 22 50 Ostatnie w iadomo­
ści dzień, wieczornego, Przegląd prasy

Czw artek dnia 14 października 1937 r.

6,15 P ’eśń „Kiedv ranne wstaia zo­
rze". 6 20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka 
7 00 Dziennik jx>r.annv 7 15 Muzyka 
fołyty) 8 00 Audycja dla czkoł 8 . 1 0 ’— 
Przerwa. 11,15 Poranek muzyczny dla 
gimnazjów. 11,40 Scherza symfoniczne 
(pbuy) .  1157 Sygnał czasu i heinał.
12.03 Audycia południowa 13.00 — 
przerwa. 15 30 W iad om ośń  gospodar. 
cze. 15.45 Rozmowa, muz\ka  z mtocHe 
żą. 16.15 Melodie populaTne. 16.50 Po-

NOTATKI RADJOWE.
O UNIWERSYTECIE LUDOWYM NA 

WILEŃSZCZYŹNIE
Jakie są zadania, jak postępują pra 

ce Uniwersytetu Ludowego na Wileń­
szczyźnie dowiedzą się radiosłuchacze 
z pogadanki Stanisława Szantera we 

.środę. 13 X. o godz. 18,10.
W ESELE NA ZAMKU DOLNYM

W' barwnej, pełnej przepychu atnio 
sferze polskiego 'renesansu odbyło się 

,na wileńskim Zamku Dolnym wesele 
siostry Zygmunta Augusta, Katarzyny 
Jagiellonki z Janem Finlandzkim Od- 

j tworzone ono zostanie w słuchowisku 
jradjowem pod powyższym tytułem 
jiióra W andy Achremowiczowej, na­
dane zaś zostanie we środę, 13 paź­
dziernika. o godz. 18.20.
ORKIESTRA POLSKIEGO r a d j a  w  

PARYŻU
W  tych dniach wyjechała do Pary ­

ża Orkiestra Symfoniczna Polskiego 
Radja, w składzie OKoło 100 osób. Po 
wielkich sukcesach odniesionych na 
koncertach publicznych, zorganizowa­
nych z okazji Festivalu Sztuki Polskiej 
w Warszawie wystąpi orkiestra radjo- 
wa pod dyr. Grzeg>rza Fitelberga z 
trzema koncertami w reprezentacyjnej 
sah paryskiego teatru des Champs 
Łlisees. Sala ta mieści przeszło dwa 
tysiące osób.

Pierwszy koncert dnia 14 b. m jxi- 
święcony będzie twórczości Szymanów 
Srdego i oheimie „Uwerturę ‘concerto 
wą , U i III Symfonję, trzy tańce z b a ­
letu ..Harnasie" oraz pieśni. Partje 
wokalne 111 Symfonii j pieśni wykona 
7nakoinita śpiewaczka Ewa Bandrow- 
ska - Turska.

Koncert drugi w piątek dnia 15 h. 
m. obejrnuie utwory komnozytorów poi 
sk.ch: Karłowicza — „Efhzod na Mas­
karadzie", Paderewskiego —  „Fanta- 
zip Polską", w  wykonaniu czołowego 
pianisty polskiego Henryka Sztomoki: 
Szaiow skiego „Uwerturę", W oytowi - 
cza .Poemat żałobny", Wiechowtcza 
„Chmiel" oraz Moniuszki arie onero 
we w  wykonaniu Ewy Bandrowskiej - 
Tun=kiej.

Koncert trzeci i ostatni w  sobotę 
■ dnia 15 bm. zapowiada Moniuszki 
j . ,Baikę“ j arie operowe tegoż kompo- 

zytora w wykonaniu lana Kienury z 
'towarzyszeniem orkiestry; Jan Kiepura 
odśpiewa pozatem arie j pieśni kompo­
zytorów polsldch nrzy akompaniamen­
cie nrof, I Ursteins.

Protektorat naJ  koncertami obial 
am basador Rzecz yosOoJHni Polskiej 
w Paryżu mm. Jutjusz Łukasiewirz.

Trzy konc°Hy paryskie orkiestry 
Polskiego Radia transmitowane herlą 
pr7PT połsk.e rozgłośnie sitile o godz. 
21 .00 . 1

GIEŁD ■» ^RSZAWSKA
Z dtv,a 12 października 1937 r.

DEWIZY
Belgia 89.35 89.53 89.17 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99 80 
Amsterdam 292.90 293.62 292.18 
Kopenhaga 117.54 116.96 
Londyn 26.27 26.34 26.20 
N. J. czek. 529 '/2 530% 528%
N.l kabel 5293/4 531 528%
Oslo 132.28 131.62 
Paryż 17.74 17.94 17.54 
P raga 18.52 18.57 18.47 
Sztokholm 135.45 135.78 135.12 
Zurych 121.90 122.20 121.60 
Wiedeń 99.20 98.80 
Medjoiac 27.88 27.98 27.78 
Helsinki 11.62 11.65 11.59 
Montreal 530% 528 
Tel Aviv 26.34 26.20 
Tendencja nieco mocniejsza.

WALUTY
Belgi belg 89.53 89.10 
D o la ry  amer. 529%  527 

Daiary Uan. 529 % 527 
Floreny hol. 293.62 291 90 
Fr franc. 17.94 17A4 
Fr. szwajc. 122.20 121.40 
Funty ang. 26.34 26,18 
Guldeny gd. 100.20 ^0.80 
Kor. czeskie 17.90 17.00 
Kor. duńskie 117.54 116 70 
Kor norw 132.28 13130 
Kor. szwmdzkie 135.78 134.80 
Liry włoskie 23.00 22.40 
Marki fin. 11.65 11.20 
Marki niem. 125.00 119.00 
Sr. austrj. 98.00 97.00 
Marki srebrne 132 00 127.00 
Tel Aviv 26 20 25.90

PAPIERY PROCENTOW E
i ' -%  wenetrzna 55.50 55.00 55.75 
3%  inw 1 emisja 67.50 serie 81.00 
3%  inw. 2 emisja 68,75 68.50 68.75 

ser e nie notowane 
7% konsoild. 59.50 
3%  przem r*otek. 74.00 73.50 

, 8% ziem doi '.<up. 45.33 
4 ’4 % ziemskie serja piąta 54.50 

54.75 .54 50
5%  W arszaw y 1933 61.75 61.50

62.00 ost. drobne
6% oW W arszawy ósma i dziewią­

ta emisis 62.50
Tendencja dla pożyczek i listów u- 

trzvmana. 1

Kawiarnir Bezołatny garaż
Zegarki biżuteria, platery i inne rzeczy 
pierwszorzędnych marek oraz w a c ik a  
nap r’’"-* solidnie wykonana w Firm;e

W. J U R E W I C Z .
V\7i1no. M ick iew icza  4.

>. A *. * - » * *■ ♦ * *

7»kład
optvcznv

Kupno i sprzedaż
MAJĄTEK ZIEMSKI dochodowy, przv 
kolei, najmniej 500 ha można z długiem, 
kupię. Oferty: Wilno Hotel „Europa" 
Romer.

KUPIE niedrogie pianino lub fortepian. 
Zgłoszenia przyjmuje sklep robót ręcz­
nych Elta Wileńska 22.

„PLAC °O D  BUDOWĘ, do sprzedama 
400C m .kw., ul Fabryczna 28, (Żłohelc 
Im, Maryi). Wiadomość na miejscu".

L J ? _ k _ a  1  e

MIESZKANIE 4 pok. ze wszelkiemi w y­
godami. suche, ciepłe, słoneczne, w  o- 
grodzie na I. p. spowodu wyjazdu da 
wynajęcia od 1 listopada. Ulica Brzós- 
ka 4 (w  dzielnicy Zakretowej).

MIESZKANIE w  nowoocfbudowanej o- 
ficynie. ładnie położonej, 2 pokoje z  
kuchnią, łazienką i wszystkiemi now o­
czesnemu wygód? rm, (lluksusowe)( do 
wynajęcia. Zarzecze 42. te!, 872.

FRANCUZCE odstąpię pokój za kon-<i 
wersję Mickiewicza 46 m 15.

DWA. LUB JEDEN duży jookój Jo  w y- 
n.-|ęcia, oddzielne wejście, wszelkie 
wygody, można korzystać z kuchni. Ul. 
Suwalska 3 — 2 k /ce rk w i na Pohulance

N a u k a
NAUCZYCIELKA na wieś notrzehna < 
dwóch dziewczynek I. gimnazjaln 
chłopca IV pow-szch. Znajomość języl 
nie*mieckiego lub francuskiego. P od’ 
warunki. Turkiewiczowa Andrzejów 
Żyrowice pow. Słonim.

L E K C Y J i ko repetycy j fra n c u sk ie j 
ndzielam  pojedynczo i grupam i- ZglJ 
szenia do ad m in is trac ji ,,Słowa. 1 pfl 
K. B.

Poszukują pracy
SZUKAM posady seki'etark’ Zgłosze­
nia do redakcji „Słowa".

MŁODY C Z Ł O W IE K  zdolny, posiada  
ja cy  w ykształcen ie  w  zakresie  7 k ’as  
g im nazjum  poszukuje  p racy  biurow ej. 
O ferty  do A d m in is trac ji „S ło w a"  pod 
A. S.

padanha aktualna. 17,00 „Wiedza i ks«ą
,ż k a “ —  rep. 17,15 Utwory Schumana J?na Iwaszkiewicza 
ina  klarnel 1 altówkę. 17,o0 Poradnik 
siwrtowy. 18.4X5 Wiadomości sportowe.
18 10 Skrzynka ogólna. 18 25 Muzyka.
18 30 Program na jutro. 18,35 Audycia 
cfla młodzieży 19,00 Oryginalny Teatr  
W yobraźni: .Gość" — słuch. 39.30 P ;e 

‘śni w  wyk. Stef. Balickiego. 19,50 P o ­
gadanka akt"*l. 20 00 Weiseli marynarze 
—  koncert. 2045 Dziennfk wiecz. 20.55 

' — Przerwa. 21,00 Koncert symfonie?..
21.50 .7  mojego warsztatu szkic Iftefr.
22.50 Ostatnie wiadm. dzień, wiecz., 
przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny 23,00 — 24 00 Muzyka tanecz.

W ileńska 25. tef 1684
w yk on u je  binokle i okulary ściśle w e ­
d łu g  recepl p u. W a r z y  okulistów . 

I Po leca  na jnow sze  modele.

L eK a ??e
Dr. ZYGMUNT KUDREWICZ
C horoby  w eneryczne —  syfilis, skórne  
i m oczopłc iow e. P rzy jm u je  od  g  8— 1 
3— 8. Z am k ow a  15 m. 2. T e l. *9-60

KSIĘGOW Y! Biurahsta ' Korespondent! 
Przyjmę pracę natychmiast. Zgłoszenia 
do „Słowa".

Praca zaofiarowana
KUCHARKA doskonale gotująca, czy­
sta, sjxikojna, z dobrcmi świadectwami 
do dwóch osób, potrzebna zaraz Wilcń. 
ska 28 m. 6.

POTRZEBNA przychodnia pokc :ow a 
na pól dnia. Zakretowa 17 m 7.

R ó ż n e
OBIADY DOMOWE, świeże, hygjenicz 
ne, Mickiewicza 15 m 20. frontowe wej 
ście, Cicha 4 m 20

I Konto P. K. 0. #r 80259 PE N Y  OGŁOSZEŃ :wiersz m ilim etrow y 1-szpaltowy w tekście 40 gr.Za te k s te m  30gr.K om unika ty  oraz nadesłane mi 
linietr 50er.Kronika reklamowa m i l im e t r  60 g r .W  numerach świątecznych ora z z p row incji o 25 proc, drożej.Zagrani 
czno o 50 proc.droże.j.Ogłoszenia cy f ro w e  tabelaryczne o 50 gr.droże.i. U k ła d  ogłoszeń r i trkśe ie  i za tekstem 
(i-eioszpaltowy. A d m in i r t r a r ia  nie p r z y jm u je  zastrzeżeń co do miejsca. T e rm in y  d ruku  A d m in is trac ji  nie obowiązują I

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOW O1-‘ W iiio , Zamków* H Redaktor W ładysław  tfodak


